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Biuro Polityczne KC PZPR

postanowiło zwołać w lutym
XV Plenum Komitetu Centralnego

WARSZAWA (PAP). Biuro Polityczne KC

PZPR omówiło założenia programowe i organiza
cyjne XV Plenum KC. Ustalono, że rozpatrzone
będą na nim przygotowywane na krajową konfe
rencję delegatów PZPR materiały przedstawiające

. 'stan oealizacji uchwał IX Nadzwyczajnego Zja
zdu i projekty dokumentów programowych.

Postanowiono zwołać XV Plenum Komitetu

Centralnego PZPR w lutym br.

Stanowisko ZSRR

Konferencja
sztokholmska

nie zastąpi
rokowań genewskich

MOSKWA (PAP). Na Za
chodzie prowadzona jest o~

becnie kłamliwa kampania w

związku t zerwaniem przez
USA rokowań genewskich i
zapoczątkowaniem instalacji
w krajach NATO nowych a-

merykańskich rakiet jądro
wych. Waszyngton z uporem
próbuje przekonać społeczeń
stwa, że nic strasznego się
nie stało, że mimo tak gwał
townego zwrotu w wydarze-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zdaniem ministra Zygmunta Łakomca

Jesteśmy już bliżej
równowagi na rynku

Spodziewane są większe dostawy: pralek, lodówek, naczyń
kuchennych Przydziały mięsa na kartki nie będą mniejsze

Nie stać nas na zakup kawy

Odnowiciel zamków polskich
prof. ALFRED MAJEWSKI

przeszedł na emeryturę
Jego następcą: prof. PRZEMYSŁAW SZAFER

Dotyczy 2,7 min osób

WARSZAWA (PAP). Pod
sumowując postęp, jaki do
konał się w gospodarce w

minionym roku, stwierdza
się często, że nie znajduje on

dostatecznego odzwierciedle
nia na rynku. Jakie są tego
przyczyny i czy w rozpoczy
nającym się roku można li
czyć na bardziej ścisłe po
wiązanie gospodarczych efek

tów z rynkiem? Tym pyta
niem dziennikarz PAP roz
począł wywiad z ministrem
handlu wewnętrznego i usług
— ZYGMUNTEM ŁAKOM-
CEM. Drukujemy fragmenty
tej rozmowy.

— Rzeczywiście w społecz
nej opinii rynek wciąż jesz
cze w zbyt małym stopniu
potwierdza tezę o stopnio

wym dźwiganiu się z kryzy
su. Wynika to częściowo z

faktu, że miniony rok przy
niósł .tylko 4-procentowy
wzrost dostaw towarów, li
cząc w cenach porównywal
nych. Nie mogło to spowodo
wać osiągnięcia równowagi,
zarówno globalnej jak i czą
stko we i.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jutro pierwsze wypłaty podwyżek
w ramach II etapu rewaloryzacji rent i emerytur

Cała operacja będzie kosztowała ok. 19 mld zł

WARSZAWA (PAP). Jutro
nastąpią pierwsze wypłaty
podwyżek emerytur i rent z

tytułu II etapu rewaloryzacji
i przeliczenia tych świadczeń.
W następnych styczniowych
terminach płatności przypa
dających co 5 dni wszyscy e-

meryci i renciści, którym przy
sługuje podwyżka, otrzymają
swoje świadczenia w nowej
wysokości, zgodnie z ustawa
mi, które zreformowały z po
czątkiem zeszłego roku system

emerytalno-rentowy. Dotyczy
to ok. 2,7 min osób, którym
podwyżkę rozłożono na dwie
lub trzy raty.

Wśród nich ok. 1,5 min e-

merytów i rencistów otrzyma
w styczniu drugą ratę pod
wyżki. która wyniesie średnio
ok. 700 zł. Dla ok. 800 tys. osób
będzie to pierwsza rata pod
wyżki. której wypłatę rozłożo
no na dwa etapy. W tej gru
pie obejmującej osoby, które
przeszły na emeryturę lub ren

tę od 1 stycznia 1979 r. do koń
ca 1981 r., przypadnie prze
ciętnie na Osobę ok. 600 zł.
Wreszcie niespełna 0,5 min e-

merytów i rencistów, którzy
odeszli z pracy niedawno, po
1 stycznia 1982 r., dtrzyma
podwyżkę wynikającą jedynie
z przeliczenia emferytury lub
renty według nowych zasad
wymiaru tych świadczeń. Tu
średnia podwyżka wyniesie 370

(DOKOŃCZENIE ŃA STR. 2)

Wojskowe Grupy

Operacyjne

Zrobiły wiele

dobrego
WARSZAWA (PAP). W

województwach trwa pod
sumowanie działalności
Wojskowych Grup Opera
cyjnych, które spełniały
ważne społecznie funkcje
kontrolne w instytucjach,
przedsiębiorstwach i zakła
dach pracy w 237 miastach,
377 miastach-gminach i 146
gminach.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Pytania, które zadają sobie wszyscy mieszkańcy
9

Działacze tarnowskiego PRON
wyrażaj? sw? opinię o planie

wojewódzkim na rok 1984

Sekretarz KK PZPR Jan Czepiel wręcza okolicznościowy
adres od I sekretarza KK PZPR Józefa Gajcwicza prof. Al

fredowi Majewskiemu.

Takie powinno być

Budownictwo wiejskie -

estetyczne i funkcjonalne
Itnf. wł.) Całe szczęście, że

moda na budowę wiejskich
domów, pospolicie zwanych
.(bunkrami” mija, choć jesz-
cze w pewnych rejonach in
westorzy nie mogą wyzbyć się
nawyków, trzeba sobie powie
dzieć — nie bardzo szczęśli
wych. Moda budownictwa,
ciężkiego, pochłaniająca zlbyt
dużo materiałów t robocizny

wynikała m. in. ,z chęci za
imponowania sąsiadom, bez
względu na koszty.

Częściowo na zmianę upo
dobań inwestorów wiejskich
wpłynęli projektanci Biura
Projektów i Studiów Budow
nictwa Wiejskiego w Krako
wie, którzy konsekwentnie w

swoich projektach przestrze
gają kilku zasad. Według ich

koncepcji — jak nas poinfor
mował dyrektor BSiPBW Ka
rol Filek — obiekt powinien
być m. jn. funkcjonalny —

budowany z materiałów do
stępnych w danym rejonie,
.posiadać zapewnioną miejsco
wą siłę przerobową i co jest
niezwykle ważne, projekt nie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Józef Gajewicz
przyjął działaczy
Rady Ochrony Środowiska

Wczoraj I sekretarz KK
PZPR Józef Gajewicz przyjął
członków Prezydium Krakow
skiej Rady Ochrony Środowi
ska, w Składzie: przewodni
czący — prof. dr hab. Włady
sław Grodziński, zastępca
przewodniczącego — prof. dr
hab. Jerzy Haber, sekretarz —

dr inż. Bronisław Kamiński.
Członkowie Rady Ochrony

Środowiska poinformowali o

bieżących i kierunkowych
działaniach krakowskich 'spe
cjalistów - i naukowców na

rzecz ratowania środowiska
człowieka w mieście Krako
wie i województwie. W toku
dyskusji omówiono m. in. pro
blemy środowiska przyrodni
czego w rejonie Skawiny oraz

modernizacji krakowskiego
przemysłu,' a także działania

inwestycyjne i oszczędnościo
wo - racjonalizujące dla ogra
niczenia deficytu wody pitnej
w Krakowie. Wskazano jed
nomyślnie na konieczność
konsekwentnej realizacji po
stanowień zawartych w u-

chwałach Rady Narodowej m.

Krakowa oraz Egzekutywy
KK PZPR dotyczących ochro
ny środowiska naturalnego.

(Inf. wł.) W ramach konsul
tacji wojewódzkiego planu
rocznego na rok 1984, odbyło
się w Tarnowie spotkanie Ra
dy Wojewódzkiej PRON Zie
mi Tarnowskiej z lej przewo
dniczącym Janem Huczkiem,
z wojewodą tarnowskim Sta
nisławem Nowakiem. Działa
cze ruchu pronowskiego zgło
sili wiele uwag i wniosków,
■które można zawrzeć w na
stępujących pytaniach: dla
czego nie ochraniane są sta
re budynki mieszkalne? Kie
dy będą mieszkania komunal
ne? Dlaczego nie wykorzy
stuje się miejscowych surow
ców budowlanych: żwiru,
piasku, wapna pofcarbidowe-
go? Gzy istnieje możliwość
zwiększenia licziby zakładów

budowlanych lub ich poten
cjału? Czy są rezerwy pozwa

lające na podjęcie wniosków,
które mogą -się ujawnić w

czasie kampanii wyborczej do
rad narodowych? Dlaczego w

sklepach nie można kupić ba
raniny lub koniny? Kiedy
zlikwiduje się praktyki odpro
wadzania gnojowicy do rzek?
Dlaczego nic nie robi się w

kierunku zniesienia dotacji
dla nierentownych przedsię
biorstw nip. WPK? Czy w

miejsce terenów , przeznaczo
nych pod budownictwo, in
westycje, odzyskiwane są nie
użytki rolne? Czy są więk
sze możliwości dofinansowy
wania czynów społecznych?

Na powyższe pytania odpo
wiadał wojewoda tarnowski
oraz przedstawiciele wydzia
łów Urzędu Wojewódzkiego,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Profesor Alfred Majewski
to jedna z wielkich postaci
Krakowa, od 36 lat nieprzer
wanie związany ą Zamkiem
Królewskim na Wawelu.
Przybył na królewskie wzgó
rzew1947rokuaw4lata
później objął stanowisko dy
rektora Kierownictwa Odbu
dowy Zamku Królewskiego i
tę funkcję sprawował 32 lata.
Wczoraj właśnie władze kra
kowskie i kilku województw’
ościennych oraz najbliżsi
współpracownicy pożegnali,
profesora, który przeszedł na

ełneryturę.

Droga życiowa Alfreda Ma
jewskiego to wielka przygo
da z zamkami. Rozpoczął od
restauracji zamku w Olecku,
w którym urodził się Jan III

Sobieski, potem pracował
przy warowni zbaraskiej,
zamku tarnopolskim a po II

wojnie światowej ratował
Pieskową Skałę,1 Niedzicę. Ba
ranów, Ujazd. Suchą, Niepoło
mice, , Krasiczyn i Wiśnicz.
Odbudowywał też po zniszcze
niu zachodnie skrzydło Wa
welu, konserwował kilka ka-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Prof. Przemysławowi Szaferowi gratulacje składa dyrektor
departamentu MKiS Franciszek Midura. Fot. W. Klag

To trzeba zapisać do księgi nonsensów

móztfu na yiąciu. kutiłaeh
WARSZAWA (PAP). Pra

niem mózgu, brakiem zdrowe
go rozsądku i elementarnego
poczucia gospodarności moż
na określić, niestety, codzien
ną praktyką warszawskich
miejskich pralni i farbiarni,
związaną z kwitowaniem fak
tu przyjęcia do czyszczenia
garderoby. Klient, który sko
rzystał w pierwszym dniu pra
cy nowego 1984 r. z usług tej
instytucji otrzymał za odda
ne do czyszczenia 3 pary spod
ni, marynarkę i garnitur, aż

osobnych kwitów formatu-
C-6 (15—10 cm). To nie wszy

stko, bowiem kąpie tych kwi
tów zatrzymuje punkt usługo
wy oraz zakład, który ■będzie
wykonywał usługę. W sumie
więc 15 kwitów gęsto zadru
kowanych informacjami dla
klienta, miejscem na notatki
pralni, rubrykami na temat

ceny usługi, ilości części, ro
dzaju i stanu przedmiotu od
dawanego do kantoru...

Interesujący podział pracy
zafundowały sobie, specjalną
umową. Stołeczne Przedsię

biorstwo Energetyki Cieplnej
i Przedsiębiorstwa Gospodar
ki Mieszkaniowej w Warsza
wie. Chodzi 6 konserwację
urządzeń grzewczych w miesz
kaniach. I .tak np. przety-
kanie rur leży w gestii
PGM, zaś utrzymywanie
sprawności kaloryferów, wy
mienników ciepła, odpowie
trzanie^. itp. — w gestii
SPEC. Efekt jest łatwy do
przewidzenia i ma miejsce
w wielu warszawskich miesz
kaniach w postaci ciągłego ich

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Gen. J. Skalski

w Nowosądeckiem
(Inf. wł.) W województwie

nowosądeckim gościł wczoraj
dowódca Warszawskiego Okrę
gu Wojskowego generał dywi-.
zji Jerzy Skalski. W gma
chu Komitetu Wojewódzkiego
PZPR był podejmowany przez
I sekretarza KW Józefa Broż
ka, a uczestnikami tego spot
kania byli również wojewoda
nowosądecki Antoni Rączka
oraz szef Wojewódzkiego Szta
bu Wojskowego płk Henryk
Babiński.

W trakcie spotkania gene
rał dywizji Jerzy Skalski, w

imieniu ministra obrony naro
dowej, odznaczył Józefa Broż
ka Srebrnym Medalem „Za
zasługi dla obronności kraju”.

(sś)

Te rozwiązania już sprawdzają się w praktyce

Osiągnięcia naukowo-techniczne roku 1983
WARSZAWA (PAP). Zespól dziennikarzy PAP zajmujących się problematyką ba

dań i zastosowaniem ich wyników w gospodarce, wracając do tradycji, prezentu
je najważniejsze, jego zdaniem, osiągnięcia w dziedzinie nauki i techniki w mi-

'

nionym roku, przede wszystkim’ te, które wspierają lub mogą wesprzeć przemysł,
gospodarkę. Kolejność prezentowanych prac nie świadczy o przewadze jednych nad
drugimi.

• Opracowanie technologii i rozpoczęcie
produkcji nowego oleju silnikowego Selektol
Super Plus Se Sae 15 w/40. Wy soka jakość ole
ju, który stopniowo zastępuje dotychczas wy
twarzane Selektole Specjał, pozwą,la na wy
dłużenie okresu jego użytkowania w silni
kachz6do12miesięcylubz10do15tys.
km przebiegu. Dzięki temu można zaoszczę
dzić rocznie ok, 3600 ton oleju • silnikowego.

Do wyprodukowania toiny „Super Plusa”
potrzeba o ok. 18 dolarów „wsadu” dewizo-.
wego mniej niż do wytworzenia jego po
przedników — Selektoli Specjał.

• Osiągnięcie poznańskich specjalistów, to
zarazem sukces polskiej medycyny w skali
światowej oraz otwarcie nowych perspektyw
przed niepłodnymi mężczyznami. Lekarz —

androlog dr Grzegorz Szymczyńskj i chirurg
prof.Roman Góral opracowali nowe techniki

mikrochirurgiczne oraz specjalne zbiorniczki
r tworzywa sztucznego określane mianem
„sztucznych spermatoeeli”, które po wszcze
pieniu' w Okolice jąder są nie tylko tolero
wane przez układ odpornościowy organizmu,
ale umożliwiają sztuczne zapłodnienie żony
pacjenta. Dzięki uczonym z Akademii Me
dycznej w Poznaniu bezpłodne poprzednio
małżeństwo doczekało się dziewczynki, która
jest zdrowa i rozwija się prawidłowo.

Podobną metodę zapoczątkowali zachod-
nioniemieccy androłodzy z Hamburga, ale
ani im, ani • amerykańskim specjalistom nie
udało się, jak dotychczas, wyjść poza udane
próby na zwierzętach doświadczalnych.

O Uruchomienie produkcji epichlorohydry-
»y — podstawowęgo surowca do wytwarzania
Żywic epoksydowych, kauczuków syntetycz

nych, gliceryny. Możliwe to było dzięki pra
com specjalistów Instytutu Ciężkiej Syntezy
Organicznej w: Blachowni Śląskiej przy
współpracy Politechniki Szczecińskiej i Za
kładów Chemicznych „Organika-Żachem”
w Bydgoszczy. Podjęta produkcja umożliwia
wyeliminowanie importu z krajów zachod
nich, a pozwala na eksport.

• Więcej ryb na naszym stole może przy
nieść opracowanie wykonane przez specjali
stów z Akademi; , Rolniczej w Poznaniu, a

dotyczące mieszanki paszowej „Starter” dla
ryb karpiowatyeh i zastosowanie jej w ho
dowli naryhku w pierwszym stadium po
wyjściu z ikry.

® Opracowanie konstrukcją' i uruchomie
nie produkcji pneumatycznych siewników
„Aeromat-3” w Fabryce Maszyn Rolniczych
„Agromet” w Kutnie. Pozwalają one wyeli
minować import tego rodzaju urządzeń z

krajów zachodnich i umożliwiają dokonywa-
.nie tzw. punktowego wysiewu nasion bura
ków cukrowych, kukurydzy oraz nasion roś
lin warzywnych zgodnie z wymaganiami no
woczesnej agrotechniki.

® Przekazanie do eksploatacji agregatu do
schładzania powietrza w kopalniach. Agre
gat zainstalowano w kopalni „Halemba —

Głęboka” na poziomie 1030 metrów pod zie
mią. Jest to pierwsze w polskim górnictwie
głębinowym rodzime rozwiązanie, „które
umożliwia obniżenie o kilkanaście stopni
temperatury, przyczyniając się do poprawy
warunków pracy górników.. Urządzenie jest
dziełem wielu konstruktorów, głównie spe
cjalistów z Wytwórni Urządzeń Chłodniczych
w Dębicy.

Najwyższe temperatury na tzw. tarnowskiej

wyspie ciepła

W kalendarzu zima -

za oknem wiosna
WARSZAWA (PAP). Takiej pogody już dawno nie było w

naszym kraju. Pięciodniowa prognoza od 3 db 7 stycznia br.

przewiduje, że będzie ciepło. Zachmurzenie ma być przeważ
nie duże, z opadami deszczu. Temperatura maksymalna od
4 do 9 st. C, temperatura minimalna od, 1 do 6 st. C. Tylko
miejscami możliwe przymrozki. Dalej będzie dość silny wiatr
południowy i zachodni.

Od 5 do 7 bm. będzie zachmurzenie duże z rozpogodzenia
mi, okresami deszcz łub drobny śnieg. Temperatura maksy
malna wahać się będzie od, —1 do plus 8 st. C, a minimalna
od minus 5 do plus 3 st. Ć, wiatr umiarkowany okresami

silny północno-zachodni i zachodni.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ponura zbrodnia we Włocławku

Matka utopiła w gliniance
swq jednoroczną córeczkę

• \

Kup kalendarz — weź udział w konkursie — czekają na Ciebie:

namioty, encyklopedie, płyty oraz atrakcyjne wydawnictwa

Noworoczny konkurs

„Gazety Krakowskiej"

WARSZAWA (PAP). Proku
rator rejonowy we Włocławku
wszczął śledztwo w sprawie
morderstwa jednorocznej E-
weliny B. W toku postępowa
nia ustalono, iż czynu tego
dokonała ' matka dziecka, 19-
letnia Ewa B. wspólnie z jed
ną ze swych znajomych także
19-letnią Mariolą B. Obie w

godzinach popołudniowych
wykorzystując. zapadający
zmrok wywiozły dziewczynkę
na peryferie miasta i tam

wrzuciły do jednej z glinia
nek. Przytrzymywały też
dziecko pod wodą do chwili

gdy przestało dawać oznaki
życia.

Wyrodna matka dla odsu
nięci® od niej podejrzeń uda
ła się następnie do jednej z

ap^ek i w pewnej chwili
wszczęła alarm o porwaniu
dziecka, które miała rzekomo
zostawić w wózku przed apte
ką. Organa ścigania prowadzi
ły w tej sprawie postępowa
nie. Wiadomość o porwaniu
wywołała duże poruszenie.

Prokurator zastosował wo
bec obu kobiet areszt

azasowy. 1

„Jakie formacje Wojska
Polskiego przedstawiają a-

kwarele Bronisława- Gem-
barzewskiego zamieszczone
w kalendarzu »GK« na 1984
rok” (jeszcze do nabycia w

kioskach „Ruchu”).
Treść odpowiedzi z poda

niem cyfr miesięcy winna

przykładowo być następu
jąca:

II — piechur ubiorze

zimowym.
VI — trębacz kirasjerów
XII — oficer piechoty
Odpowiedzi, z podaniem

nazwiska i imienia oraz

miejscem zamieszkania a-

utora należy przesyłać pod
adresem: „Gazeta Krakow
ska”, Kraków, ul. Wielopo
le 1, z dopiskiem: „Kalen
darz”, w terminie do dn-
15.1.1984 r.

Wśród autorów prawidło
wych odpowiedzi rozloso
wane zostaną cenne nagro
dy rzeczowe.

ŻYCZYMY MIŁEJ
I POŻYTECZNEJ

ZABAWY
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Narada

w Niedomicach

W Niedomioklch Zakła
dach Celulozy gościł wczo
raj wiceminister leśnictwa
1 przemysłu drzewnego
Zdzisław Tokarski. Tema
tem roboczego spotkania
było przyspieszenie inwe-
etycji modernizacyjnych.
Opóźnienia w zastępowaniu
nowymi, wyeksploatowa
nych urządzeń, obniżyły

jakość .1 wielkość produk
cji. Tymczasem NZC jako
jedyna w kraju wytwarza
lakier nitro celulozowy
niezbędny przemysłowi me
blarskiemu, oraz równie
ważny dla gospodarki ług
zgęszczonego posiarczanu
ełużącego do wzbogacania
rud miedzi. Powzięte posta
nowienia, pomoc resortu w

załatwieniu brakujących
materiałów i urządzeń dla
zmodernizowania zakładu,
powinny dać w najbliż
szym czasie rezultaty. W
spotkaniu brał udział se
kretarz KW PZPR w Tar
nowie Franciszek Rachwał.

(ark)

Jesteśmy już
równowagi na

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) na rynku sprzętu gospoda? -

Z dalekopisu
(S) Zgodnie z tradycją kie

rownictwo Związku Socjali
stycznej Młodzieży Polskiej
zainaugurowało tegoroczną
działalność międzynarodową
ZSMP spotkaniem z dyplo
matami krajów socjalistycz
nych.

® Projekt ustawy — pra
wo prasowe, jeden z aktów

prawnych rodzących się o-

'statnio najdłużej 1 w najgo
rętszych sporach, został 3 hm.

przyjęty na wspólnym po
siedzeniu trzech Komisji
Sejmowych: Kultury i Sztu
ki, Spraw Wewnętrznych i
Wymiaru Sprawiedliwości
•raz Prao Ustawodawczych.

© We wtorek uległ wy
padkowi samochodowemu fe
deralny minister spraw za
granicznych Hans-Ddetrich
Genscher. Przejeżdżając z

dużą szybkością w pobliżu
miejscowości Nonnweiler ko
ło Trewinu samochód mini
stra wpadł w poślizg lądu
jąc na dachu. Genscher do
znał pęknięcia mostka pier
siowego i wielu obrażeń ze
wnętrznych. Będzie musiał
pozostać ,przez kilkanaście

najbliższych dni w szpitalu.
O W Tunisie zakończyło

się w nocy z poniedziałku na

wtorek 3-dniowe posiedzenie
Komitetu Centralnego Al-
-Fatah, głównego ugrupowa
nia Organizacji Wyzwolenia
Palestyny. Przedmiotem. o-

brad była sytuacja w ruchu
palestyńskim. Uczestnicy o-

brad mieli się również usto
sunkować do niedawnych
rozmów Jasera Arafata z

prezydentem Egiptu, Hosnlm
Mubarakiem. Osiągnięto „cał
kowito porozumienie” we

wszystkich omawianych spra
wach.

® W wywiadzie, nadanym
w poniedziałek przez telewi
zję ammańską, król Jordanii

Husajn dał do zrozumienia,
że nawiąże rozmowy s przy
wódcą Organizacji Wyzwole
nia Palestyny. Jaserem Ara
fatem w sprawie wspólnej
strategii, zmierzającej do od
zyskania okupowanych przez
Izrael terytoriów arabskich.

Podkreślił, że sytuacja na

Bliskim Wschodzie jest obe
cnie krytyczna i delikatna,
co wymaga określenia for
muły stosunków palestyńsko-
-jordańskich.

© Policja i wojsko zajęły
kluczowe punkty w Tunisie
po zamieszkach, do których
doszło w stolicy Tunezji w

poniedziałek wieczorem i we

wtorek rano. Nieoficjalny
bilans śmiertelnych ofiar
starć, do jakich doszło w cią
gu ostatnich 4 dni w wielu
miastach Tunezji wzrósł do
około 25 osób. Według władz
w południowych regionach
kraju, gdzie najpierw doszło
do iamieszek połączonych z

rozbijaniem i grabieżą skle
pów, panuje już spokój. Po
rozruchach spowodowanych
znacznymi, 70-procentowymi
podwyżkami cen chleba i ar
tykułów zbożowych, ogłoszo
no w Tunezji stan wyjątko
wy.

• Przewodniczący Zgroma
dzenia Ogólnego NZ Jorge
Ulucca (Panama) ponowił we

wtorek apel o zorganizowa
nie spotkania przedstawicieli
supermocarstw i pozostałych
dziesięciu członków Rady
Bezpieczeństwa, ktorego ce
lem byłoby znalezienie spo
sobów zahamowania wyścigu
zbrojeń.

9 W śródmieściu Bejrutu
został zastrzelony pracownik
konsulatu francuskiego, 42-
-letni Raymond Henri Vaut-
hier — poinformował rzecz
nik ambasady francuskiej w

Libanie. Zamachowiec na

motocyklu oddał strzały do
dyplomaty w momencie,' kie
dy ten uruchamiał swój sa
mochód. Kula trafiła Vaut-
hiera w głowę. Terroryście
udało się zbiec.

© Policja brazylijska
wszczęła pościg za bandytą,
który w nocy z poniedziałku
na wtorek zastrzelił na ru
chliwej ulicy w Rio de Ja
neiro długoletniego kores
pondenta ARD pierwszego
programu telewizji RFN w

Ameryce Łacińskiej, Karla

Bruggera.
• Władze syryjskie zwol

niły amerykańskiego pilota,
porucznika Roberta Goodma-
na, którego samolot został ze
strzelony przez syryjską ar
tylerię przeciwlotniczą pod
czas nalotu amerykańskiego
na pozycje syryjskie w Liba
nie w dniu 4 grudnia 1983
roku. Pilot, który się urato
wał, przebywał w niewoli

gyryjskiej.
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Z punktu widzenia równo
wagi jednak start w bieżą
cym roku jest znacznie lep
szy. Przede wszystkim zmniej
szył się nacisk na rynek tzw.

„gorącego pieniądza”. Dzisiaj
zasoby pieniężne Ludności
zgromadzone w PKO — bądź
w przysłowiowych „pończo
chach” stanowią już zaledwie
7 proc, ogółu dochodów bie
żących. Z drugiej strony
zwiększyły się zapasy w

handlu. Wynoszą one 27 proc,
zasobów pieniężnych ludności,
podczas gdy w roku ubiegłym
— stanowiły zaledwie 18 proc.
Tak więc bliżsi jesteśmy osią
gania na rynku pożądanego
stanu względnej ehociażoy
równowagi.

— Czy można już dziś nie-
~co więcej powiedzieć na te
mat perspektyw dostaw nie
których, szczególnie deficyto
wych towarów przemysło
wych? Chodzi nie tyle o oce
nę na podstawie zarysowa
nych planów, co konkretnych
umów z przemysłem. „Piętą
achiilesową” rynku wydaje
się być nadal sprzęt gospo
darstwa domowego, meble
oraz odzież.

— Nie wszystkie umowy są
już podpisane, chociaż mamy
rozeznanie zdolności produk
cyjnych przedsiębiorstw. I
tak np. dostawy zamrażarek
zwiększą się — jak ocenia
my — do poziomu 144 tys.
sztuk, przy czym warto dp-
dać, że ogromny skok doko
nał się w minionym roku,
kiedy to dostawy wzrosły z 92
tys. sztuk do 140 tys. szt. Rok
bieżący ma przynieść podob
na skalę wzrostu w dosta
wach chłodziarek. Liczymy,
że trafi ich na rynek 820 tys.
sztuk, wo-bęc 662 ty.s. w ulb. r.

O 22 tys. szt. powinno być
więcej automatów pralni
czych, których w minionym
roku dostarczyliśmy na .rynek
323 tys. szt. Chcemy też sprze
dać w tym roku ponad
pół miliona pralek zwykłych,
co oznacza wzrost o ok. 70

■tys. sztuk. Mamy nadzieję, że
uda się zlikwidować ostate
cznie problem zaopatrzenia
rynku w naczynia kuchenne
emaliowane i aluminiowe. Do
stawy powinny być o 1/3
większe niż w minionym ro
ku.

Chcę podkreślić jednak, iż
szansa uzyskania równowagi

stwa domowego jest kwestią
dalszej przyszłości. Część te
go sprzętu, zakupywana w

latach 70., kiedy to po
daż była dostateczna, powoli
się wykrusza i wzrasta tym
samym tzw. popyt restytu-
cyjny. Nie zaspokojone będą
również w znacznym stopniu
potrzeby dotyczące mebli.
Niestety nadal ilość tzw.

kompletów dostarczanych
przez przemysł meblarski bę
dzie niższa od ilości oddawa
nych .do użytku mieszkań.
Musirny się więc liczyć z o-

gromną chłonnością rynku.
Odczuwa on również, do

tkliwie kryzys w przemyśle
lekkim. Tylko nadzwyczajne
środki podjęte w ufo. r. uchro
niły rynek przed spadkiem
dostaw. Wiele nadziei pokła
damy obecnie w zamówie
niach rządowych, dających
priorytet w uzyskaniu surow
ców i środków dewizowych.
Zamówieniami objęte są: bie
lizna osobista dla dorosłych,
wyroby pończosznicze, tka
niny pościelowe, tkaniny rę
cznikowe, odzież robocza, obu
wie tekstylne i gumowe, obu
wie robocze. Zamówienia do
tyczą także komponentów do
produkcji odzieży i obuwia
m. ta. tkanin technicznych,
klejów, niektórych włókien
chemicznych oraz nici.

Chcemy nadal poprawiać
zaopatrzenie rolnictwa w

środki produkcji, zwłaszcza , w

maszyny rolnicze i materiały
budowlane. Tworzymy także
systemowe warunki — w ra
mach sterowania dostawami
— aby. lepiej wyposażyć
wiejski rynek w takie arty
kuły przemysłowe jak naczy
nia i nakrycia stołowe, szkło
gospodarcze, artykuły z tzw.

grupy 1001 drobiazgów itp.
— A czego spodziewać się

możemy na rynku żywnościo
wym?

— Po pierwsze dalszej sta
bilizacji i normalizacji zaku
pów artykułów reglamento
wanych. Wbrew pozorom osią
gnięcie tego stanu rzeczy nie
jest łatwe, zwłaszcza gdy cho
dzi o mięso 1 jego przetwory.
Dostawy na kartki nie będą
jednak mniejsze, choć odbę
dzie się to kosztem innych
kierunków rozchodów mięsa,
m. ta. do gastronomii i — co

stwierdzam z przykrością —

również do bufetów w zakła-

bliżej
rynku

dach pracy. Nie powinno to

jednak oznaczać pogorszenia
zaopatrzenia w bufetach. Mu
szą tam być jednak wprowa
dzone artykuły substytucyjne,
np. ryby.

Są również pewne trudno
ści z dostawami ryżu, choć
handel zagraniczny czyni śta-
rania, aby zakupić go w do
statecznych ilościach. Chcemy
stopniowo doprowadzić do
dawnego stanu zaopatrzenia
w herbatę. Spustoszenie na

rynku wywołał brak rytmi
czności dostaw, zwłaszcza lu
ka towarowa wiosną ufo. r. W
sumie jednak do tuczyliśmy
w ufo. r. na rynek rekordową
iiość herbaty, bo ponad 26
tys. ton.

Nie stać nas na zakup ka
wy. Pozornie wydawać by się
mogło, że skoro kosztuje ona

ną światowych rynkach nie
co powyżej, 1 dolara za kg, to

przy krajowej cenie 3.600 zł
moglibyśmy robić „kokosowe”
interesy. Potrzeby jednak wy
noszą ok. 30 tys. ton kawy,
co oznacza wydatek rzędu 36
min dolarów. Jest to odpo
wiednik połowy środków
PBWEX, jaką przeznacza
my na wspomożenie rynku.
Stojąc przed alternatywą za
kupu kawy czy no. smalcu —

wybierzemy zawsze ten drugi
artykuł, nie mówiąc już o

konieczności wspomagania
przemysłu zakupami wielu
komponentów do produkcji
środków czystości, odzieży
itp.

Zapadła decyzja o zwiększe
niunormycukruo3kgw
skali roku. W marcu i lipcu
kartkowe normy .zwiększymy
o 1/2kg, aw grudniu,i czerw
cu o 1 kg: Lepsze powinno
być także zaopatrzenie we

wszelkiego rodzaju koncen
traty spożywcze. - zwłaszcza
produkowane przy użyciu
mąki ziemniaczanej. Chcemy
utrzymać tendencję do popra
wy zaopatrzenia w ryby i ich
przetwory:

Z uwagą śledzić będziemy
realizację przez spółdzielczość
mleczarską decyzji rządu do
tyczącej pełnego skupu mle
ka towarowego, poprawy go
spodarowania zawartym w

nim tłuszczem oraz poziomu
produkcji masła. Od tego
przecież zależy wyjście na
przeciw powszechnemu żąda
niu zwiększenia norm masła
dla dzieci.

Zrobiły wiele

dobrego
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Zasadniczym celem kon
troli było sprawdzenie
działalności wybranych in
stytucji i zakładów pro
dukcyjnych, w dziedzinie
zaopatrzenia i świadczenia
usług dla ludności, organi
zacji pracy, przestrzegania
rygorów BHP, porządku i
dyscypliny społecznej, a

także ustalenia stopnia re
alizacji zaleceń i wyników,
których dostarczyły po
przednie kontrole.

Ogółem działały 722 woj
skowe grupy operacyjne, w

skład których wchodzili
żołnierze i pracownicy cy
wilni, w tym specjaliści de
legowani przez wojewodów
oraz przedstawiciele PRON.

Wstępne wyniki kontroli
wskazują, że w wielu przy
padkach nastąpiła popra
wa w kierowaniu i zarzą
dzaniu, organizacji i dy
scypliny pracy, porządku i
gospodarności oraz zape
wnieniu właściwych wa
runków socjalno-bytowych
załóg. W wielu kontrolo
wanych jednostkach gospo
darczych dobrze realizowa
ne są zalecenia z poprzed
nich kontroli.

Ną podkreślenie zasługu
je fakt, że jest coraz wię
cej przykładów dobrego, w

niektórych przypadkach
wzorowego działania po
szczególnych instytucji,
przedsiębiorstw, organizacji
spółdzielczych i zakładów
pracy. W kilku przypad
kach stwierdzono wzorowy
porządek na dworcach i
stacjach kolejowych, w nie
których bazach transportu
samochodowego — ład i
porządek oraz wysoką
sprawność techniczną
sprzętu i ogólnie dobre
przygotowanie kotłowni
komunalnych i przemysło
wych.

Wojskowe Grupy Opera
cyjne stwierdziły więc wie
le zjawisk pozytywnych,
świadczących dobitnie, że

jeżeli się umie i chce —

można gospodarować do
brze.
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Działacze tarnowskiego PRON

wyrażaj? swą opinią o pianie
wojewódzkim

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Stwierdzono, że począwszy od
1885 roku przeznaczone będą
większe środki na remonty
starych budynków mieszkal
nych. Za rok należy się spo
dziewać pierwszej puli miesz
kań komunalnych w Tarno
wie. Żwir jest wykorzystywa
ny, wapno będzie udostępnio
ne w większym zakresie od
czerwca br„ natomiast piasek
jest przede wszystkim na te
renach leśnych, co utrudnia
jego eksploatację. Istniejące
zakłady budowlane nie, mają
odpowiedniej- ilości fachów-

na rok 1904
ców, brakuje im także środ
ków na kupno nowego sprzę
tu. Pewne rezerwy środków
jeszcze istnieją, mogą być
przeznaczone na prace nie wy
magające dokumentacji, Ba
ranina jest w ograniczonej
ilości dostarczana do skle
pów, nie mą natomiast odpo
wiedniej do konsumpcji koni
ny. Inicjatywa Związku Węd
karskiego wskazania gospo
darzy odprowadzających gno
jowice do rzek będzie odpo- .

wiednio wykorzystana. Można
znieść dopłaty do takich
.przedsiębiorstw jak WPK ale

bilet musiałby kosztować 10
zł. W ciągu roku odzyskuje
się dlą rolnictwa niewiele
nieużytków. Tereny oo żwiro
wiskach zwykle są przeznacza
ne na stawy rybne. Większe
dotacje do czynów społecz
nych są możliwe przy inicja
tywach budowy szkól, przed
szkoli, doprowadzania wody.

Podsumowując . zebranie
Stanisław Nowak stwierdził,
że plan na rok bieżący zape
wnia postęp w kilku dziedzi
nach np. w zakresie inwestycji
dila slłużiby zdrowia, oświaty
i w budownictwie mieszka-
niowyn}, w innych niestety
gwarantuje jedynie niedopu
szczenie do pogorszenia się
sytuacji. Propozycji Wojewódz
kiej Komisji Planowania nie
należy traktować iafco jedynie
obowiązujących. Trzeba jednak
zdawać sobie sprawę, że Po
stulując nowe zadania trzeba
wskazać te. których należało
by zaniechać. (ark)

I! etap rewaloryzacji rent i emerytur
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zł. Operowanie średnimi ‘

jest
oczywiście zawodne, bowiem
fcryją się za nimi bardzo zróż
nicowane kwoty podwyżek.
Całość drugiego etapu rewa
loryzacji emerytur i rent bę
dzie „kosztowała” ok. 19 mld zł.

Jfśt to kwota pok ;źn ale
niewystarczająca, jeśli ma być
zahamowany szybki spadek
realnej wartości emerytur i
rent, zwłaszcza wobec oczeku
jących nas podwyżek cen ży
wności. Ponadto, jeśli nie będą
podjęte dodatkowe decyzje,
nie uda się zapobiec gwałtow
nemu pogorszeniu proporcji
między przeciętną emeryturą i
rentą, a przeciętną plącą. O-
blicza się, że ta relacja może

się zmniejszyć w br. do nozio-
mu nie notowanego od 20 lat.

Stąd liczne postulaty posłów
oraz PRON w sprawie przys
pieszenia trzeciego etapu re
waloryzacji emerytur i rent,
co oznaczałoby zakończenie
całej tej operacji już w br.
zamiast w roku przyszłym
Wszystko wskazuje na to, że
wkrótce zapadną decyzje w tej
sprawie. Pociągnęłoby to za so-,
bą wydatkowanie na emerytu
ry i renty dalszych ók. 19 mld
zł. Jak ostatnio • zapowiadał
przedstawiciel ZUS na posie
dzeniu komisji sejmowej, na

nr-rygotowanie tych wypłat
ZUS musiałby mieć ok. 2 mie
sięcy, a więc mógłby te pod
wyżki wypłacić najpóźniej do
końca marca, oczywiście z

wyrównaniem od 1 stycznia
br.

Taka decyzja zrodziłaby je
dnak kolejny problem. Usta
wy, które zreformowały sy
stem emerytalno-rentowy,
przewidują, jak wiadomo,
wprowadzenie dopiero w 1986
r. stałego mechanizmu walory
zacji emerytur i rent stosow
nie do tempa wzrostu płac. Je
śli rewaloryzacja zakończy się
w br., cały przyszły rok byłby
dla emerytów i rencistów „pu
sty”. Bez żadnych podwyżek
co przy wzroście płac i kosz
tów utrzymania znów dopro
wadziłoby do niekorzystnych
dysproporcji. Dlatego, zdaniem
posłów i specjalistów zajmują
cych się problematyka docho
dów ludności, konieczne bę
dzie przyspieszenie o rok rów
nież waloryzacji emerytur i
rent.

Konferencja sztokholmska
nie zastąpi rokowań genewskich

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
niach wyraźnie pogarszają
cych sytuację międzynarodo
wą, stosunki między ZSRR a

Zachodem rozwijają się swoim
torem — pisze komentator a-

gencji prasowej .Nowosti”.

Wyrażane są również opinie,
że przewidziane w Sztokhol
mie spotkanie ministra spraw
zagranicznych ZSRR Andrle-

ja Gromyki i sekretarza sta
nu USA George’a Shultza bę
dzie niemalże dalszym cią
giem rokowań genewskich. W

Związku Radzieckim —-

stwierdza komentator — o-

świadcza się w związku z

tym wprost: ani konferencja
sztokholmska, ani kontakty
dwustronne nie są w stanie

zastąpić rokowań genewskich

przerwanych z winy strony a-

merykańskiej. I w tej kwestii
nie powinno być niejasności
— nie ma rokowań genew
skich, tak więc nie ma też

żadnego ich ekwiwalentu.

Komentator zauważa, że

nowy rok przyniósł nato
miast wzrost zagrożenia dla
Europy 1 całego świata w po
staci nowych rakiet jądro
wych w Europie Zachodniej.
Rakiety ,/pershing — 2” i po
ciski manewrujące znalazły
się w stanie gotowości opera
cyjnej. Qzy ta okoliczność ni
czego nie zmienia w Europie,
w świecie jako ■takim, jak to

usiłują wmówić ludziom przy
wódcy NATO. Są to niebez
pieczne złudzenia, którymi
chce się uśpić czujność ucze
stników masowego ruchu an-

tyrakietowego w Europie Za-
ehodnlej i USA, .......

Dajcie mi coś do roboty -

prosił Egipcjan B. Fulara
Na kilkunastodniowy urlop

przyjechał do Krakowa trener
BOGUCHWAŁ FULARA, który
od roku przebywa w Kairze,
gdzie szkoli kadrę piłkarzy rę
cznych Egiptu. Nadarzyła się
więc świetna okazja, by poro
zmawiać z byłym trenerem
Hutnika Kraków o jego afry
kańskiej przygodzie sportowej.

— Jak trafił pan do Egiptu?
— pytam B. Fularę.

— Egipskie władze sportowe
zwróciły się do Związku Piłki

Ręcznej w Polsce z propozycją
oddelegowania na pewien czas

jednego z naszych trenerów.
Zaproponowano mi ten wyjazd
i zgodziłem się na podpisanie
kontraktu na dwa lata.

— Jakie było pana pierwsze
spotkanie z Afryką?

— Co prawda byłem już na

kontynencie afrykańskim w

Algierii i w Tunezji, ale Kair
mnie oszołomił. Miasto liczy 12
milionów mieszkańców, olbrzy
mi ruch i jazgot na ulicach, ol
brzymie kontrasty — od prze
pychu po nędzę. No i wspania
łe przeżycia związane choćby
ze zwiedzaniem piramid. Duże
wrażenie zrobiło na mnie tak
że obejrzenie mumi egipskich.

— Jakie zadanie szkoleniowe
postawili panu gospodarze?

— Przez pierwsze trzy mie
siące byłem szefem wyszkole
nia ich związku piłki ręcznej.
I właściwie — poza zwiedza
niem Kairu — nic nie robiłem.
To znaczy oglądałem mecze li
gowe, przyglądałem się zawod
nikom. Współpracowałem też z

trenerem kadry narodowej, bo
zbliżały się mistrzostwa Afryki
i Egipcjanie choieli w nich o-

degrać znaczącą rolę. I uczy
łem się angielskiego. Miałem
jednak dużo wolnego czasu i
zacząłem się strasznie nudzić.

Prosiłem więc działaczy —daj
cie mi coś konkretnego do ro
boty. Może zorganizujemy ja
kąś konferencję szkoleniową
dla trenerów klubowych —

proponowałem — nie mam żad
nych tajemnie, przekażę wam

wszystkie tajniki mego war
sztatu. Te i inne oferty pozo
stawały jednak bez echa. Trze
ba tu od razu dodać, że sport
w Egipcie, także piłka ręczna,
ma charakter amatorski (tylko
w futbolu próbuje się wprowa
dzić zawodowstwo). Wszyscy za
wodnicy pracują, za grę nie o-

trzymują wynagrodzenia. Nic
więc dziwnego, że poziom jest
niski. Na dodatek co lepsi pił
karze ręczni wyjeżdżają do bo
gatszych państw, jak choćby do

Kuwejtu, gdzie otrzymują zna
komite warunki finansowe. Tru
dno więc zorganizować dłuższe

zgrupowania, trudno wymagać
od zawodników dużego wysiłku
na treningach. Zresztą sami pił
karze ręczni nie są skłonni do

zbyt wielkiego wysiłku.
— Jak długo się pan nudził?

— Po mistrzostwach Afryki,
w których Egipt zajął dopiero
czwarte miejsce, dokonano du
żych zmian w związku piłki, rę
cznej. Powierzono mi kadrę, tak
seniorów, jak i juniorów, ba
brałem się do pracy zwłaszcza
z młodzieżą, bo trj była duża
szansa na osiągnięcie szkolenio
wych efektów. Na podniesienie
egipskiej piłki ręcznej na wy
żyny europejskie nie ma w tej
chwili szans, trudno bowiem
przełamać barierę amatorstwa.
W kadrze młodzieżowej więk
szość to studenci, którzy- nie

mają żadnych ulg na uczelni i
dla nich najważniejsze są stu
dia, a sport traktują rekreacyj
nie. Na ‘młodzieżowych mistrzo

stwach świata w Finlandii za
jęliśmy 13 miejsce, wygrywa
jąc z Francją i Włochami, co

uznano za sukces. Zdobyliśmy
też mistrzostwo Afryki w tej
kategorii wiekowej. Wydaje mi
się, że piłka ręczna nie leży E-

gipcjanom, jest to bowiem gra
zbyt twarda, wymagająca, jak
dla nich, zbyt dużej siły, wy
trzymałości. Nie mają poza tym
żadnej dyscypliny taktycznej,
natomiast lubią efektowne za
grania, improwizacje.

— Jak wygląda organizacja
sportu w Egipcie?

— Są duże kluby, liczące 49
i 60 tys. członków, dysponująca
świetnymi obiektami. Członko
wie mogą tu przyjść w każdej
chwili, mogą pograć w tenisa
albo popływać w basenie. Klu
by te mają więc charakter
rekreacyjny, prowadzą też a-

matorskie drużyny ligowe.
Szkoleniowcy nie prezentują
zbyt wysokiego poziomu.

— Jak wytrzymuje pan afry
kańskie upały?

— W „lecie” temperatura do
chodzi do 48 stopni Celsjusza,
teraz „zimą” spada do 23 stop
ni. Jakoś to wytrzymuję.

— Kiedy wraca pan do Kra
kowa?

— Kontrakt mam do końca
roku, ale chciaibym wrócić już
a sierpniu, by w październiku
podjąć pracę w uczelni, która
urlopowała mnie tylko do wrze
śnia. Obawiam się. że Egipcja
nie nie będą chcieli mnie jed
nak zwolnić przedwcześnie.

— Nie podejmie pan po po
wrocie pracy z drużyną ligową?

— Na razie o tvm nie myślę,
ale może dam się namówić.

Rozmawiał: TADEUSZ GÓRSKI

Odnowiciel zamków polskich

prof. ALFRED MAJEWSKI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

plic Katedry Wawelskiej, u-

rządził dziedziniec wawelski,
pomagał w odnowie pomniej
szych ale cennych zabytków

jak pałac w Janowicach,
dwory w Kościelnikach i
Modlnicy.

Podczas pożegnania profe
sor oświadczył, że nie patrzy
tylko do tyłu. Minister kultu
ry i sztuki prof. dr Kazimierz
Zygulski mianował go bo
wiem konserwatorem zamków
w Wiśniczu i Niedzicy, woje
woda tarnobrzeski oddał pod
Jego mecenat zamek w Ba
ranowie i Krzyżtopór a pre

zydent miasta Krakowa prze
kazał w Jego ręce pałac De
cjusza na Woli Justowskiej.
Alfred Majewski zapewnił, że
te obowiązki podobnie jak
wszystkie dotychczasowe za
mierza traktować bardzo po
ważnie i przydać blasku od
danym swej, kurateli obiek
tom.

Uroczystości pożegnalne w

Baszcie Senatorskiej na Wa
welu miały bardzo ppdniosly
charakter. Podziękowania w

-imieniu ministra kultury zło
żył Profesorowi dyrektor de
partamentu w Ministerstwie
Kultury i Sztuki Franciszek

Midura, adres I sekretarza
KK PZPR Józefa Gajewicza
przekazał sekretarz KK Jan
Czepiel, adres prezydenta
Krakowa Tadeusza Salwy wi
ceprezydent Barbara Guzik.
Podziękowania złożyli też wo
jewoda tarnobrzeski płk Bo
gusław Jaźwłec, wicewojewo
da tarnowski Marian Chudzik
i dyrektor Siarkopolu Jan
Klimek. Najserdeczniejsze
dzięki dożyli też najbliżsi
współpracownicy z dyrekto
rem Zbiorów Sztuki na Wa
welu prof. dr. Jerzym Szabło
wskim.

Równocześnie dyrektor
Franciszek Midura w towa
rzystwie sekretarza Jana Cze-
piela wręczył nominację na

nowego dyrektora Kierowni
ctwa Odbudowy Wawelu prof.
dr. hab. arch Tadeuszowi
Przemysławowi Szaferowi.
Prof. Szafer kieruje Zakła
dem Architektury Współcze
snej Politechniki Krakow
skiej,'jest przewodniczącym
Komisji Urbanistyki i Archi
tektury PAN w Krakowie,
znanym działaczem ekologi
cznym. Jest autorem wielu
prac z dziedziny architektury
m. in. dwóch tomów „Nowa
Architektura Polska — 1968
— 1970, 1971—1975. (zs)

W kalendarzu zima
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

Przy tej nietypowej aurze, w Tarnowie jest najcieplej. W

południowej części miasta znajduje się bowiem najcieplej
szy rejon kraju. Zresztą cały rejon Tarnowa stanowi znaną
w klimatologii tzw. tarnowską wyspę ciepła. Jest tu bowiem
najwięcej dni słonecznych i ciepłych. Lata, a także okres
wegetacji roślin, trwają tutaj najdłużej. Stosunkowo mało

jest natomiast opadów. Ciekawym zjawiskiem jest fakt, że

najcieplejsze miejsce w kraju znajduje się w bezpośrednim
sąsiedztwie przecięcia się równoleżnika 50 stopni szerokości
geograficznej północnej z południkiem 21 stopni długości
geograficznej wschodniej, które ma miejsce właśnie w Tar
nowie.

Takiego stycznia od z górą czterdziestu lat nie pamiętają
beskidzcy górale. 3 bm. temperatura w Szczyrku i Wiśle

wynosiła w południe plus 12 stopni C, było ciepło 1 słone
cznie.

W Beskidach brak w ogóle śniegu i to nawet .powyżej
1000 m n.p-m„ bezśnieżne są stoki Skrzyoznego, Baraniej Gó
ry, Wielkiej Raczy i Pilska.

1 I . .

Budownictwo wiejskie -

estetyczne i funkcjonalne
grupę rolników z wojewódz-(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

może zbyt odbiegać od regio
nalnego budownictwa a przy
tym winien być odpowiednio
reprezentacyjny. Pozytywną
cechą obecnej tendencji budo
wlanych jest powrót do wy
próbowanych wzorów budow
nictwa danego regionu. Po
tencjalny właściciel domu czę
sto nie wie, że ciepły budynek
zapewni mu nie olbrzymia
ilość włożonych do murów
materiałów, ale właściwa izo
lacja termiczna — dodaje za
stępca dyrektora Aleksander

Cwynar.
Dzięki swoim walorom, .pro

jekty z krakowskiego BSiPBW
znajdują nabywców. W 270
punktach sprzedaży na terenie
całego kraju w ub. roku roz
prowadzono prawie 60 ty».
projektów wykonanych w Kra
kowie. W tym około 30 tys.
projektów to budynki miesz

kalne, zaś pozostałe to pro
jekty budów inwentarskich,
stodół,’ „szopogaraży” i innych
mniej znaczących obiektów.
Największym „wzięciem” cie
szy się obiekt mieszkalny ozna
czony kryptonimem WB-3251
(na zdjęciu). Jest to jeden z

budynków mieszkalnych, ale
również inne projekty cieszą
się nie mniejszym powodze
niem, o czym świadczy m. in.
fakt, że jeden z nich uzyskał
pierwsze miejsce w wojewódz
twie krakowskim w konkursie
„Złotej Wiechy”.

O popularności projektów
krakowskiego Biura może

świadczyć również m. in. fakt,
że codziennie pod tym adre
sem przychodzi około 60 do 70
listów z prośbą o wysłanie za

zaliczeniem wybranych pro
jektów. W czasie naszej byt
ności w budynku BSiPBW
spotkaliśmy kUkuoeofoową

twa kieleckiego, którzy przy
jechali. aby wspólnie Wybrać
najbardziej odpowiadające im
plany.' Natomiast bardzo małe
zainteresowanie wzbudzają o-

becnie potężne fermy, tuczar-
nie i obory. Wiadomo — brak
pasz.

Projekty wychodzące z Kra
kowa mają jeszcze jedną za
letę — są tanie, * całość pro
jektu np. budynku inwentar
skiego niewiele przekracza 2
tys. zł. Są naturalnie projekty
droższe jak n,p. pieczarkarnie,
przy projektowaniu których
poradą służyli naukowcy, alei
te są tańsze -od 'innych opra
cowanych przez inne biura.
Nie bez znaczenia jest też
fakt, że rozpowszechniane pro
jekty budynków mieszkalnych
i inwentarskich są systema
tycznie nowelizowane.

CZESŁAW MAŚLANA

Polscy piłkorze wyjeżdżają
w piętek

Dziś w Wiśle kadra polskich
piłkarzy kończy pierwsze w tym
sezonie zgrupowanie, a 6 stycz
nia odlatuje do Indii, gdzie weź
mie udział w międzynarodowym
turnieju. W zawodach grać bę
dą ponadto reprezentacje: Ar
gentyny, ChRL, Indii, Rumunii
i Węgier. Pierwszy mecz Pola
cy rozegrają 11 bm. z gospoda
rzami.

Trener A. Piechniczek miał
kłopoty ze skompletowaniem
najsilniejszego składu. Na zgru
powanie nie przyjechali bowiem
trzej zawodnicy Śląską Wrocław
Tarasiewicz, Prusik i Przybyś
Oto jak tłumaczy ten fakt przed
stawiciel tego klubu: „O powo
łaniu naszych zawodników do

kadry narodowej dowiedzieliśmy
się dopiero w połowie grudnia.
W tym momencie piłkarze prze
bywali w ośrodku szkoleniowym,
uczestnicząc także w zajęciach
wojskowych. Zorientowaliśmy

do Indii
się więc, że załatwienie wszyst
kich niezbędnych formalności
organizacyjnych, związanych z

ich wyjazdem za granicę, nie
będzie w tak krótkim czasie
możliwe. Natychmiast wysłaliś-

'

my telegram do PZPN, sugeru
jąc w tej sytuacji zrezygnowanie
z naszych zawodników”.

Czy rzeczywiście Śląsk wyka
zał tu maksimum dobrej woli?
PZPN zechce zapewne wyjaśnić
tę sprawę do końca. W tej sy
tuacji powołano dodatkowo do

kadry Pawlaka z Lecha i Kara
sia z Legii.

Tak więc do Indii wyjedzie 1?
zawodników. Bramkarze: Mły
narczyk i Cebrat; obrońcy:
Urbanowicz; Karaś, Majewski,
Wójcicki, Jałochą, Skrobowski,
Adamiec. Jakołcewicz. Pawlak;
rozgrywający i napastnicy: Bun-
col, Ciołek, Iwan, Okoński, Dzie-

kanowski, Smolarek. (tg)

Zofia Tokarczyk
najlepszą sprinterką

w Innsbrucku

Nadspodziewanie dobrze spi
sali się reprezentanci Polski na

rozgrywanych w Innsbrucku za

wodach w łyżwiarstwie szybkim.
Były one kolejną — po Inzell -

przedolimpijską eliminacją dla
naszych panczenistów. Udaną.

Zofia Tokarczyk z Zakopane
go wygrała wyścig na 1000 m —

w czasie 1.28,46 oraz była druga
w biegu na 500 m — 45.07, ustę
pując Fince Virve Maekeiacl
tylko o 1 setną sek. Tokarczyk
zwyciężyła w punktacji wielo
boju sprintehskiego — 174.725
pkt. wyprzedzając Silvię Brun-
ner (Szwajcaria) i Ninę Rykową
(ZSRR). Czasy nie były najlep
sze z racji trudnych warunków
atmosferycznych i odwilży.

Do nas nie przypłynie
— Wisła za bardzo cuchnie...

Wieloryb pluska w Łabie
BONN (PAP). Biały wieloryb, długości 3—4 metrów, od

kilkii dni pływa w Łabie. Po raz pierwszy spostrzegła go
22 grudnia załoga promu „Prinz Hamlet”, kursującego między
Hamburgiem a wschodnim wybrzeżem Anglii.

Widziano go u ujścia Łaby niedaleko Cuxhavęn. W Syl
westra policja RFN otrzymała meldunek, że ssak morski
pojawił się już w pobliżu hamburskiego przedmieścia Oevel-

goenne.
Nie jest to pierwszy przypadek zawędrowania wieloryba

w głąb lądu wódami Łaby. Ssak po jakimś czasie sam wraca

na pełne morze, jeśli oczywiście nie padnie łupem kłusow
ników.

“

Prania móztfu.
na nLąeiu kuritach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niedogrzania. Po prostu prze
czyszczone po usilnych sta
raniach przez PGM przewody

zapychają się natychmiast,
ponieważ równolegle nie do
konano płukania kaloryfe
rów, co leży w gestii SPEC.
Obie instytucje narzekają na

brak fachowców, wyznaczają
odległe terminy napraw i w

większości przypadków... sto
sują kelnerską zasadę „kole
ga".

*

Polskie magazyny zalegają
tysiące ton zużytych opakowań
szklanych, m.in. niedostęp
nych na rynku ,,twistów”
których przemysł spożywczy
nie odbiera „z braku opłacal
ności”. Powodów jest kilka,
dając w efekcie marnotraw
stwo. Duże zakłady przemy
słu spożywczego nie mają, po

pierwsze, ani czasu, ani możli
wości mycia słoików, w związ
ku z czym wolą nowe, po
chodzące prosto z hut. Oka
zuje się, iż nie zostały wy
posażone w... myjnie używa
nych opakowań. Po drugie, li
nie technologiczne są nasta
wiane na określoną wysokość
stoików, a tę zapewnia jedy
nie dostawa od producenta.
Używane słoiki trzeba by u-

przednio segregować — na co

zakładów podobno „nie siać”
z braku etatów.

Na koniec handel, z podob
nych powodów, nie jest w

stanie posegregować słoików,
a z braku tzw. pośrednich o-

pakowań — folii i urządzeń da

forowania — wysłać je w

dobrym stanie dr przedsię
biorstw przemysłu tzernweze-

go. Bilans jednak „..lok .

zgadzać i ktoś musi płacić za

rozrzutność. Kto? — nietrud
no udzielić odpowiedzi.
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(Korespondencja własna „GK” z Helsinek i pokładu „Pomeranii”)

M
inęło właśnie 10 lat od chwili, gdy
Polskie Linie Oceaniczne uruchomi
ły okresowe połączenie promowe po
między Gdańskiem i Helsinkami.
Małym i . stosunkowo starym, jak nó
owe czasy, promem „Gryf” wożono

trochę pasażerów i towary. Wkrótce potem ad
ministracyjną decyzją powołano do życia Pol
ską Żeglugę Bałtycką. Postanowiono bowiem,
że w polskim shipingu winna obowiązywać spe
cjalizacja. Dlaczego promy pod bokiem Polskich
Linii Oceanicznych nie mogłyby się rozwijać?
Nowy armator przejął w spadku ludzi i promy.
Rozmach i rozgłos jaki towarzyszył pierwszym
miesiącom działania wskazywał na to, że już
niedługo zaczniemy panować na Bałtyku. Nie
stety, od słów gorzej było przejść do czynów.
Wysłużonymi jednostkami i ludźmi nie zawsze

przygotowanymi do nowych obowiązków trud-,
no było' konkurować z zagranicznymi firmami.
A mimo to tylko na trasie do i z Helsinek w

1978 r. przewieziono 42,6 tys. pasażerów.
Do wzmożenia ruchu w kierunku Polski przy

czyniła się decyzja o wzajemnym zniesieniu
obowiązku wizowania paszportów. Niskie ceny,
tania wódka i benzyna decydowały o zwiększe
niu napłyyu turystów. Właśnie tędy skierowano
ruch tranzytowy w okresie wakacji. Bliżej było
nad Morze Czarne i Śródziemne jechać z Fin
landii przez Polskę niż przeprawiać siię do

Szwecji, a potem Danii lub płynąć aż do RFN.
Jednak mimo optymistycznych prognoz coraz

bardziej obserwowano spadek ilości przewozów
pasażerskich w latach następnych. W 1979 r.

było o 2,4 tys. mniej, zajętych miejsc, w 1981 r.

już tylko 10 tys. pasażerów odwiedziło Polskę.
Kiedy 13 grudnia 1981 r. zamknięto dla ru

chu wszystkie przejścia graniczne nastały czar
ne dni dla połączeń promowych. Żegluga pasa
żerska odbywać się może w sytuacji względnego
spokoju politycznego. Bardzo niewielu turystów
zdecyduje się na odwiedzenie kraju, w którym
sytuacja wewnętrzna jest napięta. W owym
okresie były właściwie tylko dwie możliwości:
albo wstrzymać połączenia i sprzedać zagranicz
nym armatorom promy, albo przeczekać najgor
sze i liczyć na lepszą przyszłość.

Gdyby został zrealizowany pomysł rozwiąza
nia przedsiębiorstwa, zwolnienia ludzi i. licyta
cji promów przez najbliższe 10 lat nie byli
byśmy w stanie odbudować potencjału. Skąd
bowiem nagle wziąć tyle milionów złotych i do
larów, by dokonać noiyych zakupów zagranicz
nych. Mało tego — jeśli 'się straci rynek i dane
połączenie wypadnie z kalendarza, wosle nie
jest1 łatwo ponownie wejść na ten rynek. Straty,
jakie musiała ponieść firma w okresie ' sta
nu wojennego wyniosły — lekko licząc — 750
milionów złotych. Wpływy dewizowe byłyby
zapewne także duże. Jakby nieszczęść było ma
ło, nagle oprzytomniał bank i zażądał spłaty
należnych kredytów. Sytuacja stawała się trud
na, by nie powiedzieć beznadziejna. Konieczne
okazało się poszukanie protektora, którym
okazała się Polska Żegluga Morska. Mówiąc
dokładniej podpisano umowę, na mocy której
formalnie promy zostały sprzedane PŻM. Rów

Zarabiać można na wszystkim

nocześnie zaś sfinalizowano kontrakt na dzier
żawę jednostek macierzystej firmie, czyli PŻB.
Statki zachowały swoją banderę, znak rozpoz
nawczy. tylko od wakacji 1983 r. zaczęły praco
wać na trochę innych, niż dotychczas zasadach.

Kiedy jednak rozmawiałem z przedstawicie
lem PŻB w . Finlandii ' JANEM KLIMKIEWI
CZEM na temat wyników ekonomicznych połą
czenia Gdańsk — Helsinki stwierdził wprost:
„Jakkolwiek stan wojenny był główną przyczy
ną spadku wielkości przewozów, to jednak war
to mieć na uwadze i inne czynniki. Po pierw
sze bardzo ograniczyło się zaplecze osób -wyjeż
dżających promem. Niemal wyłącznie pocho
dzili z rejonu stolicy. Słabość akwizycyjna
głównego agenta dopełniła ęąłośći. Nie bez wi
ny były również polskie przedsiębiorstwa turys-'
tyczne”.

W efekcie musiało to doprowadzić do obniż
ki konkurencyjności naszej oferty w stosunku
do supernowoczesnych promów kursujących np,
ż Helsinek do Sztokholmu. Kiedy miejscowe
biura turystyczne i agencie morskie niema, co

tydzień dawały ogłoszenia do prasy, strona pol
ska dysponowała bardzo skromnymi fundusza
mi. A prawda jest taka, że w społeczeństwie, w

którym zaspokojone są podstawowe potrzeby,
aby kogoś namówić na wydanie dodatkowych
pieniędzy trzeba mu zaoferować coś ciekawego,
przyciągnąć i zachęcić. Jan Klimkiewicz dzia
łający na tym rynku od blisko 5 lat postanowił
dokonać niezmiernie trudnej operacji... rozdzie
lenia kompetencji agentów. Od 1977 w dziedzic
twie po PLO agentem promowym była firmą
„Finnshipping” mająca znakomite '

wyniki 'w
dziedzinie marketingu towarowego. Brak ludzi
oraz doświadczenia uniemożliwiał odbudowę
zaufania do wyjazdów promowych do Polski.
Za zgodą kierownictwa PŻB w czerwcu 1982 r.

dokonano skomplikowanej operacji rozdzielenia
funkcji. Głównym agentem towarowym nadal
pozostał „Finnshipping”, natomiast agentom pa
sażerskim wyznaczono małe, ale bardzo prężne
biuro podróży, „Aseman Matkakeskus” Pierw
szym pociągnięciem organizacyjnym stało ,s$>
uruchomienie sezonowego połączenia z Helsinek
na Gotlandię. Ze względu na to. że często było
dużo wolnych miejsc w drodze do Polski dodat
kowi pasażerowie na tym krótszym odcinku w

niczym nie blokowali miejsc.
W „Asemamie” skupili się na ogół młodzi lu

dzie dla których ta firma jest szańsą wybicia
się. :• Stąd- operatywność ’ichęć pokazania się. Nie:
należy przy tym zapominać, że biuro jest spół
ką, w której udziały mają: państwowe koleje,
ogromna organizacja przewozów pasażerskich
autobusami po całym kraju oraz największa na

tamtejszym rynku spółka żeglugowo-promowa
„Silja Linę”. Znakomicie poszerzają się w ten

sposób możliwości akwizycyjne. Jesteśmy przy
kładowo jedynym obcym armatorem w Finlan
dii, który posiada podpisaną z Fińskimi Kole
jami Państwowymi umowę gwarantującą fiń
skim pasażerom — pod warunkiem wykupienia
jednoczesnego biletu promowego — aż 20 proc,
zniżki na przejazd do Helsinek i z powrotem.

W. siedzibie „Aseman Matkakeskus” przy
dworcu głównym w Helsinkach ściany obwie
szone są plakatami z Polski. Wszędzie są do
kładne informatory, mapy, plany przejazdów
tranzytowych. Jest to zasługa przedstawiciela
PBP „Orbis” JOZEFA WOJNAROWSKIEGO,
który sprowadza regularnie z kraju kilkaset ki
logramów folderów uważając, że tylko dobra
reklama może przynieść efekt. Ale ważne jest
i to, że wszędzie owe informatory oferowane są

i na równi ze zdjęciami wspaniałych wybrzeży
Wysp Kanaryjskich, cudownych greckich plaż.

Finowie, mimo obowiązku posiadania wiz. po
soli wracają na polskie trasy tranzytowe. Fiń
skie biura zaczynają na tym biznesie zarabiać.
Według przewidywań Biura Eksploatacji Linii
PŻB w Kołobrzegu planowano w 1983 roku

przewieźć ok. 8,5 tys. pasażerów. W ciągu pierw
szych 10 miesięcy udało się ściągnąć na prom w

kierunku Gdańska 1.8,3 tys. osób a doliczając se
zonowe rejsy na Gotlandię o 5 tys. więcej. Tak
więc lekko licząc z usług PŻB skorzystało 22,5
tys.' pasażerów. Wynik jest już lepszy od prze
widywań, ale nie zapominajmy, że pojemność
promu „Pomerania” ocenia się na 50—60 tys.
rocznie.

Zupełnie dobrze przebiega akwizycja towaro
wa. Niemal w każdym rejsie pokłady samocho
dowe są zapełnione dużymi ciężarówkami i. au
tami osobowymi. Już niedługo może zaistnieć
nawet konieczność wyczarterowania na linii
Gdańsk — Helsinki małego ro-rowca do prze
wozu kontenerów i „pociągów drogowych”.
Wzrastające obroty handlowe Finlandii z kra

jami RWPG zmuszają do zastanowienia się nad ta-
. kim rozwiązaniem. Jeśli długo się będziemy wa

hać może się okazać, że któraś firma fińska już
nas uprzedziła. i

Promy to bez wątpienia dobry biznes. Jednak,
zgodnie z obowiązującymi przelicznikami dolar
pozyskiwany przez PŻB kosztuje ok. 125 zł
i dlatego teoretycznie rejsy przez Bałtyk nie są
opłacalne. Sprawa jest trochę- szersza. Koszty
można by obniżyć, gdyby nie obowiązek bez
względnego zaopatrywania się w ..Baltonie”,
która często żąda wyższych cen od zagranicz
nych dostawców. Dotyczy to głównie mięsa, na
pojów itp. Do ogólnego rachunku zysków nie
wlicza się zysków „Baltony” na przystaniach

promowych, „Orbisu” za sprzedaż świadczeń
itd. Obowiązujący kurs dolara jest zbyt niski
jak na wymogi żegluga. Na szczęście powinno
nastąpić dofinansowanie do działalności. PŻB.
Okazuje się bowiem: że licząc z ołówkiem w rę

ku każdy zagraniczny pasażer korzystający z czy
stej pościeli, barów i restauracji na promie
przynosi wymierne straty. A przecież zarobione
od Polaków złotówki mają dla Skarbu Pań
stwa mniejszą wartość niż dolary. Takie sa. nie
stety, meandry rozliczeń dewizo wo-złotówko-
wych. I jeszcze jedna uwagą, gdyby polski ar
mator nie pływał do Helsinek, to pewne jest, że

jego miejsce zajęłaby fińska firma. To połącze
nie jest zbyt ważne w ruchu międzynarodowym,
by długo pozostawało nie obsadzone.

WOJCIECH ŻURAWSKI

MODYFIKACJA,
ALE HiE „REFORMA" REFORMY

Rozmowa „Gazety Kra&owdriej” z EMILEM NĘDZOWSKIM

S
kończył się rok 1983.
jest więc okazja do
dokonania przeglądu
wprowadzonych w

minionym roku sw-

. dyfikacji w reformie
gospodarczej, a także przed
stawienia przyjętych przez
Sejm zmian,' które dokona
ne zostaną w 1984 ’ roku
^wracamy-się w tej spra
wie do znawcy przedmiotu

specjalisty do spraw za
rządzania mgr. EMILA NĘ-
DŻOWSKIEGO.

Żacznę od tego — mówi
E. Nędzowski — że w ostat
nich 2 latach weszło w ży
cie 11 ustaw sejmowych i
ponad 150 aktów wykonaw
czych — dotyczących zmian
i- modyfikacji reformy gos
podarczej. Świadczy to naj
lepiej o włożonym ogromie-
prac legislacyjnych.

— Dlatego należałoby
skupić się nad niektóryini
tylko wybranymi modyfika
cjami w systemie reformy,
przeprowadzonymi głów
nie yy roku' 1983.

Zatrzymam się nad naj
ważniejszymi zmianami, do
tyczącymi przede wszyst
kim motywacji, zaopatrze
nia materiałowego i zatrud
nienia. Gdy idzie o me
chanizmy motywacyjne
(ściślejsze powiązanie płac
z efektami pracy) zmiany
polegają na tym, że odeszło
się. 'od kategorii średniej
płdcy, jako podstawy do u-

stalania obciążeń na Fun
dusz Aktywizacji Zawodo
wej, gdyż dotychczasowe
mechanizmy nie oddziały
wały na racjonalizację za
trudnienia. V

Z motywacjami wiąże się
jednak głównie sprawa
wynagrodzeń...

-Na tym polu przedsiębior
stwa nie osiągnęły jeszcze
poważniejszych efektów,
gdyż nie wprowadziły ogra-
niczeń w ilości składników
płacowych, a czasem nawet

je rozbudowały przez wpro
wadzenie choćby dodatku
motywacyjnego. Niemniej
uczyniono sporo w dziedzi
nie porządkowania zasad
wynagradzania, co znalazło
odbicie w poprawie dys
cypliny pracy. Na podkreś

lenie zasługuje również to,
że .większość zakładów

wprowadziła w życie re-

, gu-laminy wynagrodzeń, bę
dących przesłanką do two
rzenia nowych systemów
płac.

— A zmiany w sprawacn
zatrudnienia?

Usiłowano łagodzić defi
cyt' rąk do . pracy oraz nie
korzystne rozmieszczenie
siły roboczej. Ściślej cho
dziło o zapewnienie dopły
wu pracowników do waż
nych przemysłów lub przed
siębiorstw. Dla osiągnięcia
tych zamierzeń wprowadzo
ne zostało w 16 wojewódz
twach. w tym także w woj
krakowskim, obowiązkowe
pośrednictwie pracy spotka-
nięcie to miało jednak cha
rakter wyjątkowy; opiera
ło' się wprawdzie na. usiu-
wie o szczególnej regulacji
prawnej w okresie prze
zwyciężania kryzysu spo
łeczno-ekonomicznego —

lecz było działaniem nie
zgodnym z duchem refor
my. Chyba właśnie dlatego
decyzja o' obowiązkowym

pośrednictwie pracy spotka
ła się z krytycznymi opi
niami zakładów pracy.

— Inne, ważniejsze mo
dyfikacje lub innowacje
reformy? >

Wspomniałbym tu o za
początkowaniu formy za
mówień '

rządowych dla
przedsiębiorstw, o ograni
czeniu programów opera
cyjnychz13do6iowpro
wadzeniu przetargów wa
lutowych. Przetargi umożli
wiają przedsiębiorstwom
nabywanie za złotówki wa
lut wymienialnych po
przedłożeniu konkurenoyj-
nej oferty pod względem
efektywnego spożytkowania
dewiz, szczególnie w odnie-

• sieniu do produkcji ryn
kowej, antyimportowej lub
ekspertowej. (

— Wydaje się, że rokiem
najbardziej obfitującym w

modyfikacje reformy, na
zywanymi już nawet „re-
formą” reformy — jest rok
1984.

Istotnie, będzie to rok
licznych i gruntownych
zmian w reformie, przyję

tych — jak wiadomo —

ńa jednym z ostatnich po
siedzeń Sejmu.

— Sądzę, że również i w

tym przypadku skoncentru
jemy się na niektórych tyl
ko najważniejszych zmia
nach jakie wprowadzone
będą w reformie.

— Najpierw jednak war
to zaznaczyć, że zmiany te
mimo poważnego ich za
kresu nie oznaczają odstęp
stwa od istoty reformy: ma
ją one natomiast spowodo
wać skuteczniejsze oddzia
ływanie mechanizmów n«

przedsiębiorstwa. Bez tego
nie nastąpi bowiem po
prawa funkcjonowania ca
łej gospodarki, a tym sa
mym — likwidowanie skut
ków kryzysu.

— Na czoło zmian wysu
wa się znów sprawa mo
tywacji. .

— Tak, idzie tu o dalsze
doskonalenie zasad wyna
gradzania. a zarazem —

o stworzenie skutecznej ba
riery zapobiegającej wy
płatom nie powiązanym z

odpowiednimi efektami pro
dukcyjnymi. Oddziaływać
się będzie na te sprawy po
przez zmianę zasad opodat
kowania wynagrodzeń.
Równocześnie w uzasadnio
nych przypadkach , istnieć
będzie możliwość zwal
niania od tych obciążeń.
Prócz tego zawierane będą
porozumienia między dy
rekcjami i samorządami a

organizacjami związkowymi
przedsiębiorstw. Porożu-,
mienia te, oparte na obo
wiązujących ogólnopań-
stwowych przepisach —

stanowić mają formę no
wych umów zbiorowych.

— Dużo do zrobienia jest
także na polo porządkowa
nia cen.

— Zmiany mają tu głów
nie na celu umocnienie ro
li ceny wyrobów jako sty
mulatora wzrostu produkcji
i obniżki kosztów. W mody
fikacjach tych idzie także
o przeciwdziałanie uzyski
wania przez przedsiębior
stwa nieuzasadnionych ko
rzyści z tytułu ich monopo-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

P
ierwsza partia była niewielka, ale fakt pozostanie
faktem — na rynku Stanów Zjednoczonych pojawiła
się' polska woda brzozowa produkcji Przemysłowych
Zakładów Chemii Gospodarczej Spółdzielni Pracy
„Barwa” w Krakowie. Co najciekawsze ów wyrób
kosmetyczny dotarł na rjmek USA w okresie nasile

nia się sankcji ekonomicznych wobec Polski. Okazuje się
jednak, że ubolewając nad kłopotami z eksportem niektó
rych wyrobów, na trudny, amerykański rynek, można by
choć częściowo rekompensować sobie straty eksportem in
nych wyrobów. Na święcie kupuje się bowiem nie TOWARY,
jak sądzi wielu naszych specjalistów z central handlu za
granicznego, lecz JAKOŚĆ. Towar taki jak wytwarzany
w wielu krajach świata trudno jest sprzedawać korzystnie,
niekiedy trzeba go „upchnąć” na rynku, stosując różne za
biegi handlowe, łącznie z obniżaniem ceny do granic nieco
powyżej opłacalności. O wyroby cechujące się wysoką ja
kością zabiegają zaś sami kontrahenci.

Prezes spółdzielni pracy „Barwa” — mgr JERZY WOL-
NIK o jakość swoich wyrobów jest spokojny. Ma zresztą
tego potwierdzenie od lat — na rynkach zachodnich mydła
wytwarzane przez „Barwę” uzyskują cenę równą identy
cznym wyrobom renomowanych producentów światowych.
A skąd woda brzozowa na rynku USA? Wcale nie jako za
miennik polskiej „wyborowej”. Na święcie obserwuje się
bowiem nawrót — twierdzi prezes Wolnik — do natural
nych wyrobów chemicznych i kosmetycznych, odejście od
wyrobów opartych na składnikach syntetycznych. Woda
brzozowa na naturalnym soku- z brzozy jako odżywka do
włosów ma więc szanse skutecznie konkurować z podobny
mi wyrobami znanymi na świecie. ,

Na całym świecie, zwłaszcza w krajach wysoko rozwinię
tych, obserwuje się nawrót do naturalizmu, poszukiwanie
wyrobów z surowców naturalnych. Polski przemysł kosme
tyczny stoi więc przed. Wielką szansą znalezienia intratnych
rynków zbytu na produkty z takich surowców. Przed swą
szansą stoi także spółdzielnia pracy „Barwa”. Jest ona

jedynym w Polsce producentem mydeł leczniczych — ru
miankowego, dziegciowego, undecylenowego, siarkowego.
Nie mają one wprawdzie takiego zapachu, jak mydła im
portowane do nas z innych krajów, ale za to właściwości
lecznicze są szeroko uznawane. Przy niektórych schorze
niach skóry — a nasza schemizowana cywilizacja nie szczę

Sukces różne ma „Barwy14
\ '

• ■ *'

Jakość najlepszym polskim artykułem eksportowym
dzi ich, niestety, .wielu ludziom — używanie innych mydeł
jest wręcz niemożliwe.

Z końcem lat siedemdziesiątych „Barwa” rozpoczęła pro
wadzenie rozmów z jedną ze szwedzkich firm kosmetycz
nych. Negocjację dotyczące podjęcia wspólnej produkcji
sporej gamy wyrobów były już poważnie zaawansowane,
lecz przerwało je ogłoszenie w naszym kraju stanu

wojennego. Wszystko jednak wskazuje na to, że w bieżą
cym 1984 r. rozmowy zostaną wznowione, „Barwa” jest dla
szwedzkiego' kontrahenta partnerem wielce atrakcyjnym ,—

pozwala na dostęp do- surowców, naturalnych stosowanych
w produkcji kosmetyków. Ale i „Barwa” .skorzysta na tej
współpracy — dostęp do nowoczesnych technologii, a także
możliwość wejścia na zachodnie rynki z niektórymi asorty
mentami to atuty nie. do pogardzenia. Przypuszcza się, że
w razie dojścia do skutku umowy z firmą śzewedzką, eks
portowym szlagierem „Barwy” na rynkach • Europy zachod
niej może być mydło dziegciowe, już w Krakowie wytwa
rzane i szampon dziegciowy, znajdujący się w sferze opra
cowań. Obecnie w Europie — poza Polską — wyroby na

bazie dziegciu wytwarzane są tylko w Anglii! Można więc
zarobić sporo dewiz będąc monopolistą na rynku kosmetycz
nym w tym właśnie asortymencie. A przy tym nakłady na

reklamę i handlową promocję wyrobów nie obciąża „Barwy”,
bowiem zadba o to kooperant ze Szwecji.

Współpraca z wytwórcami kosmetyków z Europy za
chodniej jest także, szansą poprawy przez „Barwę” wyglądu
opakowań. Wiadomo, że w dziedzinie kosmetyków ogromne
znaczenie ma właściwy wygląd zewnętrzny towaru. Niekie
dy 60 proc, ceny detalicznej stanowi cena samego opakowa
nia. Chociaż mydła lecznicze z racji swycih właściwości
miałyby ogromne szanse zbytu w Europie, jednak kolory
styka ich opakowań na pewno nie przyciągnęłaby nabyw-(
ców. Jest bowiem „Barwa” firmą kontrastów — z jednej

strony unikalne w skali kontynentu własności niektórych
wyrobów, z drugiej — opakowania jakby żywcem przenie
sione z lat pięćdziesiątych, z jednej strony stare budynki, o-

mal na granicy śmierci .technicznej, pamiętające czasy z po
czątku naszego wieku, ale we wnętrzu nowoczesna linia
technologiczna,

Spółdzielczość pracy w reformowanej obecnie polskiej
gospodarce to toki trochę dziwny twór, w którym zasady
3S znane są od łat stu z okładem. Czy w Hucie im. Leni
na pracownik gwarantuje swymi pieniędzmi wyniki
gospodarcze kombinatu? Nie. albowiem jest to firma pań
stwowa. A w spółdzielczości pracy, w .Barwie” także,, każ
dy pracownik przy pomocy swego udziału członkowskiego
daje gwarancję iż w razie niepowodzeń ekonomicznych
wszelkie roszczenia wierzycieli zostaną pokryte z pieniędzy
członków, Może dlatego w spółdzielczości pracy nikt nie
wyciąga ręki po dotacje, a działania zmierzające do oszczęd
ności surowca nie są podejmowane w oparciu o wydumane
programy, lecz bieżąco realizowane. Od 1980 r. spółdzielnia
pracy „Barwa” z budżetu państwa nie wzięła ani jędrnego
dolara na import Prawda, że 9poro wyrobów, choćby my
dła. znalazły się w programie operacyjnym, potem objęte
zostały zamówieniami rządowymi, ale po pierwsze import
surowca na te wyroby nie ookrywał w całości potrzeb pro
gramem założonych, po drugie — gdyby nie wydatki
na zakup części zamiennych z własnegó odpisu dewizowe
go „Barwy”, firma ta pewnie musiałaby dawno zawiesić
działalność z uwagi na niemożliwość eksploatacji urządzeń.

Ale to tylko jedna strona medalu. Od lat mówi się w Kra
kowie o budowie nowoczesnej fabryki mydła. Właśnie fa
bryki spółdzielni „Barwa”. Jest już nawet nowoczesna linia
do produkcji mydła, choć zainstalowana w starych budyn
kach. Linda na tyle nowoczesna, iż w warunkach niedostat
ku surowca fakt jej istnienia wykorzystała firma polonijna

r
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„Inter-Fragrances” właśnie „Barwie” zlecając -produkcję
słynnego niebieskiego mydła, które nie tylko dawało nie
bieską pianę, ale farbowało ręce na niebiesko i w mydel-
ńiczce przybierało konsystencję pasty do mycia- rąk- „Bar
wą” wykonywała owo mydło usługowo — udo-stępniając
wyłącznie linię produkcyjną,’ która i tak stałaby bezczynnie
a nie wnikając w tajniki niezbyt u-danej technologii produk
cji. Zresztą specjaliści z ..Barwv” Dowiedzieli mi że gdyby
chciell — mając przy tym te same co „Inter-Fragrances” mo
żliwości zakupu komponentów na Zachodzie — wyproduko
waliby mydło z kolorową pianą znacznie Wyższej jakości.
Tylko po co?. „Barwa” ma szanse i na rynku krajowym,
i eksportowe z doskonałymi mydłami le-caniczymi. Pod wa
runkiem, że jednak ta fabryka mydła w Krakowie stanie się
faktem. Tymczasem mimo że iest parcela, jest lokalizacja,
są fragmenty nowoczesnych linii produkcyjnych, brakuje pie
niędzy na jej wzniesienie. „Barwa” dhce wziąć . kredyt nr

banku, bo wie, że kłopotów z jego spłaceniem nie będzie.
Ale z kredytem właśnie są kłopoty.

Czyżby w. naszym kraju'utarło się przekonanie, że pew
nych produktów ..nie wypada” eksportować? Czy zawsze

musimy na rynkach wolnodewizowych x trudem „upychać”
takie towary, które inni robią lepiej i sprzedają taniej? Mo
że warto „odblokować” niektóre zatrzymane inwestycje, by
zacząć w nich wytwarzać polskie specjalności? A jakież to

specjalności — choćby właśnie owe wyroby kosmetyczne
z surowców naturalnych. Raz — że zdrowe, dwa — że świat
chc-e za nie płacić nie centy, a dolary, trzy — że mamy po
tencjalne możliwości produkcyjne Potencjalne, bo żeby po
ważnie myśleć o rynkach zachodnich, trzeba jednak rozwa-

żyć korzyści z powstania w Krakowie fabryki mydła. W
przeciwnym razie na możliwości zdobycia dolarów wyjdzie
my jak ów przysłowiowy Zabłocki, który mydło transporto
wał morzem na pokładzie statku i sztormowe fale rozmyły
mu cały ładunek. Mor-zem to transportować można wodę
brzozowa do Stanów Zjednoczonych. Tam panowie pragną
cy zachować bujną czuprynę wleią ją na włosy i to plącąc
znacznie więcej niż za ./wyborową”:.. Choć krajowi „sina-'
kosze” leją „brzozówę” w gardło^

WOJCIECH MACHNICKI

Jaki
był rok 1983 w

gospodarce? Nie ma

wprawdzie jeszcze wy
ników za 12 miesięcy
minionego roku, ale
dane jakimi dysponu

ję za okres 11 miesięcy, sta
nowią już dostateczną pod
stawę dla dokonania bilan
su cołorocznego, jako że je
den brakujący miesiąc nie
wpłynie .w istotniejszy spo
sób na zmianę obrazu.

Byl to więc rok powolne
go. przyrostu produkcji
(wzrosła ona w porównaniu
Z 1982 rokiem o około 6,7
procent). — przyrostu ze

wszystkimi implikacjami.
Wzrost ten bowiem, choć
io ro hunkach statystycz
ni-" .- macza pewien dal-

"7 p js-tęp w odbijaniu się
od dna, jest jednak na tyle

mały, iż w naszych odczu
ciach jako klientów handlu
— zwłaszcza sklepów prze
mysłowych — wydaje się on

niezauważalny.
Odczucia te znajdują

zresztą potwierdzenie w

statystyce. Produkcja prze
mysłowa wyrobów kon
sumpcyjnych na rynek kra
jowy, w myśl włożeń pla
nowych, miała wzrastać
szybciej, niż produkcja
dóbr o przeznaczeniu za
opatrzeniowo - inwestycyj
nym. W 'rzeczywistości je-
dnak działo się odwrotnie:
tempo wzrostu produkcji
rynkowej za 11 miesięcy
1983 roku było prawie dwu
krotnie niższe od wzrostu

całej produkcji przemysło
wej. Dostawy na rynek to
warów przemysłu krajowe

go oraz z importu zwię
kszyły się o 4 procent, pod
czas gdy cała produkcja
przemysłowa wzrosła o 7,4

1 procent.
Najczęstszą przyczyną u-

trudniającą zakładany przy
rost produkcji przemysłowej
ńa rynek była niedostatecz
na ilość materiałów i su
rowców oraz narzędzi i czę
ści zamiennych do maszyn.
Braki te wiążą się w niema
łej mierze z niskim impor
tem surowców i materia
łów z krajów zachodnich.

W gospodarce żywnościo

GJiodząc ziemi
wej nie przedstawia się ko
rzystnie najbardziej intere
sujący nas skup żywca. Był
on o około 6 procent niż
szy w porównaniu z ro
kiem 1982. ■W ostatnich
miesiącach minionego roku
spadek skupu pogłębiał się,
był on większy, niż w po
przednim okresie 1983 roku.
Wysoka cena prosiąt po
winna jednak świadczyć o

odbudowie pogłowia trzody,
choć wiadomo, że o sytu
acji w hodowli zwierząt
zadecyduje także kompleks
spraw związanych z gospo

darką paszową . i ekono
miczną stroną chowu trzody
i bydła.

Rok 1983 nie stał się nie
stety oczekiwanym tak
bardzo rokiem przełamania
impasu w budownictwie
mieszkaniowym. Począwszy
od czerwca ub. roku liczba
oddawanych mieszkań nie
stety z miesiąca na mie
siąc malała. Np. z końcem
listopada 1983 roku odda
na ilość 149,3 tys. mieszkań
była o 2,4 procent mniejsza
niż w październiku, a także
o 8,4 procent niższa, niż z -

końcem listopada 1982 ro
ku. Nie miejsce tu na ana
lizę regresu, w jakim tkwi
budownictwo mieszkanio
we. Można jednak powie
dzieć że jeśli przyjąć, że
mieszkanie jest wspólnym
wytworem wszystkich nie
mal gałęzi przemysłu, to

poprawa sytuacji w bu
downictwie mieszkaniowym
nie nastąpi bez zwiększenia
dostaw z przemysłu na

rzecz mieszkań.
Do pozytywnych wyników

roku 1983 należy wykona
nie a nawet niewielkie

przekroczenie zadań w

dziedzinie wytworzonego
dochodu narodowego. Bę
dzie on ponadto wyższy ód
dochodu podzielonego, co

świadczy o umacnianiu się
prawidłowych tendencji w

gospodarce.
A jak przedstawiają się

nasze dochody osobiste i
wynikający z nich poziom
stopy życiowej?

'

Przeciętne
wynagrodzenie w przemyś
le wyniosło około 15,7 tys.
zl i było wyższe w porów
naniu z 1982 rokiem o około
6 procent. W sumie wyna
grodzenia za pracę w całej
gospodarce uspołecznionej
zwiększyły się o około 26—
27 proc, (realnie o ok.
2)5—3 proc.). Nie mogły one

oczywiście wyrównać wzro
stu kosztów utrzymania.

Koszty te, w porównaniu z
rokiem 1982 były wyższe o

około 23 procent.
Słowem staliśmy się spo

łeczeństwem biedniejszym,
choć pocieszające niech bę
dzie to, że rok 1983 był
okresem zatrzymania ten
dencji spadkowych w gos
podarce. Był to rok, w któ
rym większość ważnych
gałęzi gospodarki osiągnęła
wyższy poziom produkcji
w porównaniu Z'rokiem po
przednim. Nie może jednak
zadowalać to, że mimo du
żych wysiłków, nie udało
się osiągnąć zamierzonego
celu, jakim miało stać się
szybsze tempo produkcji
towarów rynkowych — nad
zaopatrzeniowo-inwestycyj-
,lVTOi'TADEUSZ STEC
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Brygady na rozrachunku gospodarczym-
nowa forma kierowania produkcją w ZSRR

(Agencja Prasowa NOWOSTI specjalnie dla „GK”)

BA

K
olektywne metody pracy nie
są nowością w radzieckich
zakładach i na budowach.
Brygady robocze ■zaczęły
powstawać w ZSRR jeszcze
w latach 30. w okresie

pierwszych pięciolatek. Dziś w só-
mym tylko przemyśle mamy ok. 1,3
-min brygad roboczych. W więk
szości z nich obowiązują akordowe
normy pracy i wynagrodzeń. W
ostatnim okresie wiele kolektywów
zaczęło przechodzić na system pra
cy na wspólne zlecenie, z zapłatą za

ogólny, łączny rezultat pracy. Takie
brygady nazywane są w ZSRR bry
gadami na rozrachunku gospodar
czym.

Brygady te stały się przedmiotem
ożywionych dyskusji, z których moż
na jednak wyłowić elementy, oo do
których oponenci zgadzają się ze so
bą bez cienia wątpliwości. Po pierw
sze w takich brygadach szybko
wzrasta wydajność pracy. Na przy
kład w brygadzie budowlanej z Tiu-
meni roczny przerób osiąga 26 tys.
rubli, co jest przynajmniej dwukro
tnie większą wartością, niż w przy
padku innych budów na Syberii.
Po drugie — wzrastają zarobki. W
tej samej brygadzie Smirnowa w

ubiegłym roku średni zarobek mie
sięczny wyniósł 476 rubli — w są
siednich zaś brygadach — ok. 300
rubli. (Średnia płaca w ZSRR — po
za rolnictwem wynosi obecnie 185
rubli — przyp. red. „GK”). I po trze
cie — wszyscy zgodni są co do tego,

* że takie brygady nie dają się wpi
sać w utarte schematy zarządzania
oraz stosunków pomiędzy admini
stracją 1 robotnikami. Czym jest
brygada na rozrachunku gospodar
czym, którą Jurij Andropow nazwał
podstawową formą zarządzania pro
dukcją?

JAK POWSTAJĄ BRYGADY?

Brygada bierze początek od swe
go szefa. Może on zostać wyznaczo

ny przez administrację jedynie za

zgodą brygady. Może być również
zwolniony na jej żądanie, jeśli nie
sprawdził się. Autorytet brygadzisty,
jego kunszt zawodowy, umiejętność
znalezienia dla każdego optymalne
go miejsca w procesie technologi
cznym są czynnikami, cementujący
mi kolektyw. Pierwszą i podstawo
wą zasadą tworzenia brygad jest
dobrowolność. Brygada może być
utworzona tylko zgodnie z wolą sa
mych robotników. Zarządzenie dy
rektora zatwierdza tylko sam fakt
powstania brygady i określa jej obo
wiązki produkcyjne. Poza granicami
tej obowiązkowej zasady funkcjonu
je samorząd robotniczy. W rękach
brygady skupiają się uprawnienia
produkcyjne, wszystkie najważniej
sze problemy omawiane są i decyzje
podejmowane przez Radę Bry
gady. Wielkość, brygady określają
sami robotnicy wraz z przedstawi
cielami administracji — zwykle bry
gady liczą 15 — 25 osób.

WSPÓLNY KOCIOŁ I WSPÓŁ
CZYNNIK WKŁADU PRACY

Brygada realizuje wspólne zada
nie i suma zarobków idzie na jej
rachunek — „do wspólnego kotła”
— jak mówią radzieccy robotnicy.
Jeżeli zadanie jest wykonane w ter
minie i odpowiada wymaganiom ja
kościowym przy odpowiednim
wskaźniku oszczędności surowców
i energii to do „wspólnego kotła”
dodawane są premie. O podziale tej
sumy decyduje jednak wyłącznie ko
lektyw. Najczęściej stosowany jest
tu współczynnik wkładu pracy
(WWP), ustalany przez same bry
gady. Oto jeden z wariantów WWP:
Płaca robotnika plus premie spro
wadzane są do jednostki. Dalej. de
cyzja należy do Rady Brygady. Ma
ona prawo obniżyć współczynnik,
jeżeli robotnik, przypuśćmy spóźnił
się do pracy, wypuścił brak, lub na
ruszył zasady BHP.

Przeciwnie, WWP może być podwyż
szony za wniosek racjonalizatorski,
za zwiększoną wydajność pracy itd.
WWP, zgodnie z opinią radzieckich
robotników, łączy w sobie demokra-
tyzm, zaufanie do kolegi z brygady
i dokładność określenia wkładu każ
dego członka brygady w wykonanie
zadania planowego.
CZY BRYGADA UGANIA SIĘ ZA

„DŁUGIM RUBLEM"?

Brygady na rozrachunku gospo
darczym pracują w zwiększonym
tempie. Jednak ci, którzy myślą, że
rozrachunek gospodarczy polega na

pogoni za „długim rublem” są w

błędzie — uważa znany w ZSRR
brygadzista Władimir Zatwomickij.
U podstaw zasad rozrachunku gos
podarczego leży przekonanie pra
cownika o tym, że dobra praca po
ciągnie za sobą dobrą płacę, a bar
dzo dobrą — jeszcze lepszą.

Jako argument, Zatwomickij po
daje świadectwo gwarancyjne stoso
wane przez wiele brygad. Zobowią
zują się one bezpłatnie i natych
miast usuwać usterki wykryte w ich
produktach w ciągu określonego ter
minu. -

Cży można jednak wydać świa
dectwo gwarancyjne wszystkim bry
gadom? Kto może zaręczyć, że w

dążeniu do maksymalnego zarobku
nie zostanie narzucone mordercze
tempo? Absolutnej gwarancji nie
ma. ale w ZSRR uwaiża się, że bry
gada pamiętająca tylko o zarobku
długo nie będzie istnieć — naruszy
ona kodeks pracy, straci szacunek
towarzyszy, związków zawodowych,
administracji, naruszy wskaźnik,
WWP, który uwizględnia przecież nie
tylko ilość, ale i jakość pracy,
wreszcie naruszy przepis zabraniają
cy narzucania tempa szkodliwego
dla zdrowia pracowników.

FELIKS ALEKSIEJEW
APN

Ropa

coraz droższa

sostanie zmieniona. Wahać się
ona będzie na poziomie około
25—27 dolarów za baryłkę. Nie
należy jednak zapominać, iż
większość cen na surowce u-

stalana jest w walucie ame
rykańskiej. Skoro więc w

oiągu tego roku wszystkie
waluty na świecie straciły na

wartości, w efekcie muszą
więcej za ropę lufo gaz ziemny
płacić. Najtrudniejsza sytua
cja jest w tych państwach, w

których kryzys gospodarczy i
poważne zadłużenie zagranicz
ne uniemożliwia swobodne
prowadzenie zakupów.

informacje dochodzące do Sztucznie utrzymywana, wy-
nas z obrad przedstawi- soka stopa procentowa w

cieli krajów — eksporte- bankach amerykańskich wy
rów ropy naftowej były po- -sysa wszystkie pieniądze bę-
zornie zadowalające. Minister dące dotąd na rynku inwesty-
ds. ropy Arabii Saudyjskiej cyjnym. Po co podejmować
szejk Żaki Jamani oświadczył, ryzyko, gdy te same sumy
że cena — na razie — nie oddane do banku w Stanach

Zjednoczonych same na sie
bie zarabiają. Kiedy porów
namy drastyczny spadek war
tości poszczególnych walut ła
two można się przekonać, ja
ki to ma wpływ na możliwo
ści zakupu surowców. Jugo
sławia w ciągu 2,5 roku zde-
waluowała walutę z 17 dina
rów do 135 dinąrów za dola
ra. Francja z 5,5 do 8,55 fran
ków, grecka drachma spadła
z 50 do 105, peseta hiszpań
ska z 60 do 130 za dolara.
Praktycznie więc nie ma kra
ju, gdzie w związku ze zmia
ną kursu nie trzeba wyasy
gnować niemal dwa razy tyle
co przed dwoma laty na im
port. Automatycznie wpływa
to na cenę paliw płynnych na

rynku wewnętrznym poszcze
gólnych państw. Stąd pozornie
niespodziewane podwyżki w

RFN, Francji, Danii czy Fin
landii.

Ta sytuacja dotyka równie!
bezpośrednio naszej gospodar
ki. Zgodnie z zapowiedziami
wicepremiera Obodowskiego
w miarę możliwości płatni
czych w 1984 r. kupimy nie
wielkie ilości ropy naftowej
na wolnodewizowym rynku.
Restrykcje amerykańskie unie
możliwiają nasz eksport do
USA. Stąd musimy propor
cjonalnie więcej sprzedać w

Europie uzyskująp praktycznie
coraz niższe ceny wyrażone w

dolarach. Ten jeden zapre
zentowany przykład powiązań
polityki walutowej i między
narodowych stosunków han
dlowych wskazuje, że we

współczesnym świecie wszyst
ko jest ze sobą ściśle złączo
ne i niestety, kto ma siłę po
lityczną może dyktować wa
runki w sferze gospodarczej.

(żur)

Szukać tego czego nie ma —

czy zwiększyć wydajność?
JBj ówienie o braku

V'nrąlt do pracy za-
Hńwi/lS' czyna iuż przypo-

v Ig minąć „stały frag-
O ment gry” oczywi

ście ekonomicznej,
prowadzonej przez każdy za
kład pracy, a zarazem ów
brak — faktyczny bądź po
tencjalny — staje się dobrym
argumentem w tłumaczeniu
niepowodzeń, złych wyników
gospodarczych czy po prostu
niedołęstwa, nieudolności czy
wręcz niegospodarności i
marnotrawstwa. Zawsze to

taktycznie lepiej ponarzekać,
by później mieć alibi lub wy
piąć pierś i powiedzieć, że

pomimo obiektywnych i pow
szechnie znanych trudności,
olbrzymim wysiłkiem dyrek
cji i całej załogi udało się
nam zrealizować zadania pro
dukcyjne (nakreślone samo
dzielnie na ambitnym pozio
mie).

Złośliwy marynarz
Nasz kryzys przypomina

grę w złośliwego marynarza,
nie dość, że się zjawił to za
chowuje się zupełnie na opak,
wprost przeciwnie niż naka
zywałyby — dające się już
wyróżnić w historii gospodar
czej reguły — zamiast nad
produkcji towarów mamy ich
znaczny — w dalszym ciągu
deficyt, zamiast bezrobocia —

mamy brak rąk do pracy 1
na dodatek wbrew temu o

czym pisał orzed wiekami
fenomenalny Kopernik — nie
gorszy pieniądz (złotówka)
wypiera pieniądz lepszy (do
lar), a wszystko

’

dzieje się
zupełnie na odwrót...

I co robić w takiej sytua
cji. Zagłębianie się we wszel

kie statystyki (celowo tego
nie zrobię w tym momencie)
jest po pierwsze trudne, a po
drugie niebezpieczne, bo w

pierwszym wypadku liczby są
bardzo wdzięcznym 1 plasty
cznym tworzywem, a w ótu-

gim od wyników ich inter
pretacji można dostać zupeł
nego mętliku i zawrotu gło
wy... Przykład? Proszę bar
dzo!

Zaprzyjaźniony dyrektor
zaprzyjaźnionego zakładu pra
cy (przepraszam za ten kamu
flaż, ale nie chodzi mi tu w

tym wypadku o załatwianie i
piętnowanie .konkretnej spra
wy konkretnego zakładu pra
cy, tylko o zilustrowanie sy
tuacji bardziej ogólnej) na

początku mojej z nim rozmo
wy zaczął ubolewać, że , jest
mu źle 1 niedobrze, a moje
pisanie o jego zakładzie od
strasza mu ludzi, podczas gdy
on realizuje ważne jdla mia
sta ze wszystkich możliwych
punktów widzenia przedsię
wzięcia. Jednak gdy porozma
wialiśmy dłużej i przeszliś
my do różnych liczb nie dało
się ukryć, że absencja (choro
by, bumelki, porzucenia pra
cy, urlopy, oddelegowania do
tzw. pracy społecznej) po
chłaniają każdego dnia
równowartość pięćdzie
sięciu etatów. Czyli dok
ładnie tyle, ile brakuje do
pełnego zatrudnienia.

Zdać sobie sprawę

Musimy więc . zdać sobie
sprawę, choć jest to rzecz

.niezbyt popularna, że w prze
ważającej większości — brak
rąk do pracy jest matematy
cznie rzecz ujmująe, odwrot
nością niskiej wydajności

pracy (poza oczywiście stano
wiskami gdzie tę wydajność
na zadanym poziomie wymu
sza taśma czy proces techno
logiczny). Jesit jeszcze druga
niezbyt popularna prawda,
którą trzeba sobie przyswoić;
skończyła się era zwiększania
produkcji drogą prostego
przyrostu zatrudnienia. Rąk
do pracy mamy tyle ile ma
my, a prognozy demografów
w tym zakresie nie wróżą
żadnych zmian, a na gastar
beiterów z co najmniej dwóch
oczywistych powodów nie
możemy sobie pozwolić, więc
wielkości produkcji trzeba
niestety dopasować do możli
wości, jedynym wyjściem z

tego błędnego koła jest wzrost

automatyzacji produkcji, ob
niżenie pracochłonności i lep
sza organizacja pracy. I tu

niestety daje o sobie coraz

bardziej znać luka technolo
giczna pomiędzy nami, a kra
jami przodującymi. Wycho
dząc z kryzysu, odbudowując
wartości i wielkości produk
cji do poziomu ostatniego
roku przed ujawnieniem się
kryzysu trzeba też i o tym
pamiętać. Jest to problem
wciąż otwarty i bodaj jeden
z najważniejszych.

Właściwy człowiek
na właściwym miejscu
O polityce kadrowej prze-,

gadano już mnóstwo godzin,
wypisano dziesiątki kałama
rzy atramentu i zużyto tony
wciąż deficytowego papieru
L. jest jak jest. Ale -w tym
konkretnym wypadku mam

na myśli politykę kadrową
nie w odniesieniu do kluczo
wych stanowisk, nie chodzi
mi o wicepremierów, mini

strów czy dyrektorów, ale mam

na myśli politykę kadrową w

odniesieniu do wszystkich bez
wyjątku stanowisk. Zbyt czę
sto, albo prawie zawsze ludzi
do pracy traktuje się bardzo
fizycznie — na sztuki. Mó
wi . się — brakuje tyle i tyle, bez
odpowiedzi na pytanie — ja
kich? Boprzecież jeden porząd
ny murarz może mieć wartość
dziesięciu innych niby — mura
rzy. I tu znowu będzie przy
kład tym razem ze szkolnic
twa. Powszechnie daje się
odczuć w Krakowie nadpro
dukcję filologów (różnych fi
lologii), młodzi nauczyciele
trzymani są przez swoich
pracodawców prawie z regu
ły na tzw. umowach na czas

określony bez perspektywę
bez poczucia stabilizacji i
pewności jutra (niektórzy na
wet po kilka . lat) tracą przy
okazji w części bądź całości
różne statutowe uprawnienia,
a w wielu szkołach języka
obcego uczą pedagodzy bez
wyższego wykształcenia po
różnego rodzaju kursach, któ
rzy jako jedyny argument,
posiadają długi staż pracy.
Natomiast wykształconym fa
chowcom proponuje się róż
nego rodzaju zajęcia zastęp
cze np. naukę wychowania
technicznego, plastycznego,
nauczanie początkowe itp. Być
może przytoczony tu przy
kład jest przejaskrawiony,
ale w bardzo dobry i plasty
cznie zrozumiały sposób ilu
struje politykę kadrową
szczebla najniższego nie tylko
w szkolnictwie i' oświacie.

JACEK BALCEWICZ

SR więta, święta i już po—
Po drodze na Kleparz
jest ulica Floriańska, a

na Floriańskiej jest sklep pa
pierniczy, a w sklepie papier
niczym... jest, no kto zgadnie?
Papier toaletowy! Dwie dłu
gie kolejki przekrzykują się
nawzajem i trwa dyskusja
czy papier toaletowy to w

dzisiejszych kryzysowych cza-

saęh dobro pierwszej potrzeby

czy też przejaw luksusu. Spra
wa jest groteskowa wpraw
dzie, ale ważna i może stano
wić o papierowym mieć albo
nie mieć, bowiem w wypad
ku zwycięstwa drugiej kon
cepcji kolejka uprzywilejo
wanych będzie musiała się
rozwiązać, zaś jej członkowie
zasilą niewątpliwie ostatnie
pozycje kolejki normalnej...

Na Kleparzu natomiast ol
cho 1 spokojnie. Plac zmęczo
ny przedświąteczną ganianiną
jakby zastygł w zimowym
śnie, wiele straganów zam
kniętych na giucho, mało też

kupujących. Zniknęły suszone

prawdziwki po 12 tys. zło
tych, zapewne nłe sprzedane,
schowane zostały przez wła
ścicieli do następnego roku,
kiedy będzie można za nic
zawołać cenę dwukrotnie wyż
szą.

Ceny nabiału wróciły powo
li do poziomu raczej normal
nego: masło — 680—800 Zło
tych za < kilogram, śmietana
200 złotych za litr, ser 140—
160 złotych za kilogram, jaja
po 20—22 złote za sztukę,
miód — jednak nie drgnął —

500 złotych za półlitrówkę.
W ogóle prawie wszystko

przytaniało — a może to tyl
ko takie wrażenie?! Jabłka
20—40 złotych za kilogram,
cebula 30 zł/kg, czosnek 140,
a nawet i 100 złotych kilo
gram, orzechy 1000 złotych
bez łup, 260 złotych w łu
pach, resztki podmarzniętych
pomidorów 40 złotyęh. Pie
czarki po 280 zł za kilogram.
Uwaga, są już nowalijki —

główką zielonej sałaty kosztu
je 50 złotych.

Natomiast ceny kwiatów
wykazują jak zwykle o tej

porze roku tendencję zwyżko
wą: gerbery 170 złotych za

sztukę, goździki po 70 zło
tych, chryzantemy po 70—89
złotych, a wiązka bazi kosztu
je 80 złotych.

Wśród artykułów różnych:
kawa 400 złotych za 10 dkg,
herbata (oryginalna cejlońska)
250 złotych za 10 dkg, grube
zimowe rajstopy 600 złotych
za parę, aspiryna Bayera (za
pewne ze świątecznej paczki)
300 złotych za opakowanie
zawierające 24 sztuki, sztucz
na czekolada „Pani Twardow
ska” — 100 złotych. baton
„Studencki” — 30 złotych (za
pewne przecieki z „Wawelu”
bo bez etykiet), skarpety
ISO—200 złotych, gumka do
majtek 30 złotych za metr

bieżący, sardynki 120 złotych
za malutką puszkę. I tyle.

(jb)
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listycznej pozycji lub bra
ku równowagi rynkowej.
Przy ustalaniu cen umow
nych na artykuły zaopa
trzeniowe wprowadza się o-

borwiązek sporządzania kal
kulacji w oparciu o tzw.

koszty uzasadnione. Zapo
wiedziane są także działa
nia doraźne jak np. zakaz
podwyższania w tym roku
cen umownych.

— Powodzenie reformy
zależy od poprawy zaopa
trzenia przedsiębiorstw w

materiały 1 surowce.

■— Eliminuje się rozdziel

nictwo łub przydziały ma
teriałów dla przedsiębior
stw, jedli nie wykonują
one zamówień rządowych.
W realizacji pozostałych
zadań producenci emuszeni
będą do zaopatrywania się
w materiały w drodze kup
na i sprzedaży. Zmiany te

stanowią początek w reali
zowaniu docelowych zało
żeń reformy, zmierzających
do swobodnego nabywania
materiałów i surowców.

— Rozbudowane będą za
pewne instrumenty podat**
kowe.

— Poszerzona zostanie

Pamiętam jak przed łaty
redaktor Ryszard Lis na
desłał do „Dziennika Po

lskiego” informację pt. „Nie
właściwe metody krycia krów
w powiecie tarnowskim". Gro

mił tam nieuświadomionych
rolników, którzy preferowali
tradycyjne sposoby insemina
cji bydła dopuszczając tym
sposobem do obniżenia war
tości pogłowia i dalej do wy
miernych strat w gospodarce
hodowlanej. Autor nawołując
do stosowania metod spraw
dzonych naukowo, kończył
swoje uwagi konkluzją, że
ważną rolę mają tu do speł
nienia naczelnicy gmin. Nie
wiem jak ci ostatni zapatru
ją się na taką perspektywę,
dość na tym. że co jakiś czat

problem ten odżywa w rótł-
nym zresztą wymiarze.

W przypadku bydła rzecz

już się w zasadzie ustabilizo
wała. Efekt prowadzonej
przez lata sztucznej insemi
nacji wyraża się poprawą „

mleczności krów. Dyrektor
Stacji Hodowli i Unasienia-
nia Zwierząt w Zabierzowie
dr Kazimierz Długi uważa,
że w chwili obecnej istnieją
warunki, by osiągnąć średnią
wydajność 4 tys. litrów mle
ka od krowy rocznie. O tym,
ile tak nie jest decyduje sto
sowany system żywienia by
dła. A jak mawiają hodowcy
— krowa pyskiem doi. Cie
szą sią z tego niewątpliwie
mleczarze, be gdyby każda

W
kryzysowej sytuacji,
gdy na rynku brakuje
wielu towarów, presja

opinii publicznej skierowana
jest na wytwórców. Wszyscy

domagamy się zwiększenia
podaży co jest rzeczą zupeł
nie zrozumiałą. Zwraca się
przy tym uwagę na marno-'

trawstwo, jednakże to co

zwykło się zauważać na co

dzień w tej materii jest tylko
wierzchołkiem góry lodowej.
Marnotrawstwo, niestety, jest
wszechobecne w naszym dniu
powszednim. Oto jeden z

przykładów.
Zakład Gospodarczy WZGS

w Myślenicach prowadzi sze
roką działalność handlową i
produkcyjną. Dziennie przy
wozi się tam lub wywozi 190
ton towarów w przebogatym
asortymencie — od soli 1 za
pałek aż po maszyny* rolni
cze. Zaopatrzenie jest niezłe.
Dość powiedzieć, że do Myśle
nic przyjeżdżają rolnicy z są
siednich województw i prze
ważnie kupują co im potrze
ba. Byłoby tych towarów
więcej gdyby nie fakt, że

@ JERZY WIĘCKOWSKI —

„Planowanie i diagnostyka
ekonomiczna w przedsiębior
stwach przemysłowych”, PWE
1983, wyd. I, nakł. 9850 egz.,
str. 206, cena 109 zł. Książka
niezbędna dla kadry kierow
niczej przedsiębiorstw, przed
stawicieli,, organów samorzą
dowych i organizacji społecz
no-politycznych. Autorem jest
wybitny polski ekonomista,
kierujący katedrą organizacji
i zarządzania przedsiębior
stwami w Uniwersytecie War
szawskim. Wykładał m. ih. w

uczelniach i instytucjach nau
kowych w Moskwie, Nowym
Jorku, Paryżu i Brukseli.
„Książka jest poświęcona me
todologii planowania w przed
siębiorstwach przemysłowych
— pisze autor. — Praca opie
ra się na ustaleniach norma
tywnych, aktualnych w pier
wszej połowie J982 r. Zgodnie
z założeniami reformy, przed
siębiorstwo jest traktowane
jako jednostka samodzielna i
samorządna”.

® BARBARA PRANDEC-
KA — „Nauki ekonomiczne a

środowisko przyrodnicze”,
PWE 1983, wyd. I, nakł. 1850
egz., stor. 288, cena 154 zt

„Dotychczasowe wyniki badań
kosmosu pozwalają stwier
dzić — pisze autorka, kieru
jąca Zakładem Procesów Roz
woju w Instytucie Nauk Eko-

MODYFIKACJA,
ALE NIE „REFORMA” REFORMY

przede wszysikten funkcja
podatku obrotowego — nie
tylko jako podatku ceno
twórczego, ale również —

pełniącego funkcją fiskalną,
zwłaszcza w przypadkach
osiągania przez przedsię
biorstwo nieuzasadnionych

zysków. Zasadnicza zmiana
nastąpi w podatku docho
dowym od zysku. Będzie on

wynosił 60 proc, jako tzw.

podatek liniowy — reszta

zysku pozostaje W przedsię
biorstwie.

— Z ważniejszych proble

mów została jeszcze spra
wa kredytowania.

— Wprowadzone modyfi
kacje w tej dziedzinie przy
czynić się mają do stopnio
wego odzyskiwania równo
wagi finansowej w gospo
darce, ograniczania proce

Na kolei rzecz to zwykła...

ANATOMIA

MARNOTRAWSTWA
ęzęść 'i nich sostaje .utraco
na, na ogół bezpowrotnie, w

czasie transportu.
Dyrektor Zakładu mgr Ju

lian Chwastek przedstawia
anatomię strat. Zdecydowana
większość powstaje podczas
transportu koleją. Mimo, że
tą drogą trafia do Myślenic
tylko 40 proc, ogólnej masy
towarowej, straty są niepo
równanie większe niż w tran
sporcie samochodowym. W
pierwszym przypadku wynio
sły one 1,6 min zł, w drugim
tylko 50 tys. — dane dotyczą
11 miesięcy 1983 roku. Przy
czyny strat. są różne — od.,
zwyczajnych kradzieży po u-

sakodzenia spowodowane bra
kiem nadzoru, bądź to nie

ostrożnym obchodzeniem się
z towarem. Najwięcej strat

występuje w grupie towarów
spożywczych, a potem wśród
artykułów obrotu rolnego.
Chodzi tu o rozkradanie ma
szyn i części zamiennych.
Straty w przypadku transpor
tu samochodowego są mniej
sze m. in. dlatego, że tutaj
jest ktoś bezpośrednio odpo
wiedzialny za powierzony mu

towar. W przypadku zaś kolei
poszkodowany ma do czynie
nia z instytucją — molochem
czyli praktycznie z nikim. Po-
zostają więc odszkodowania
PZU. Jednakże służby lifcwi-
datorskie działają opieszale.
Do tej pory Zakład w Myśle
nicach odzyskał odszkodowa-

nia w wysokości zaledwie po
łowy poniesionych strat. Nie-
załatwienie przez PZU sprawy
w ciągu 30 dni powoduje, że

poszkodowany traci prawo
dochodzenia swoich roszczeń
u sprawcy straty. Kto zapłaci
za straty spowodowane opie
szałością PZU?

Sprawa ma kilka aspek
tów7. Pierwsze to właśnie
marnotrawstwo surowców i
towarów — ktoś nie nabędzie
tego czego szukał, czyjaś
praca i nakłady poszły ną
marne. Straty społeczne są
oczywiste. Te szkody nato
miast bardziej wymierne W
złotówkach uderzają finan
sowo Zakład. Oznacza to od
powiednio mniej środków na

inwestycje, mniej pieniędzy
do podziału wśród załogi.
Rzecz znana w końcu nie od
dziś, a mimo to nie można
dotąd zauważyć skutecznych
przeciwdziałam - Faktem nie
zaprzeczalnym pozostaje to,
że łatwiej i taniej przyspo
rzyć dóbr ponrzez ogranicze
nie strat, niźli przez nowe

inwestycje. . (tor)

iagory
polska kracula dawała rocz
nie 1000 litrów więcej, mleko
trzeba by wpuszczać do Wi
sły.

Ostatnio opornie toruje so
bie drogę sztuczna insemina
cja świń. To stwierdzenie do
tyczy regionów Polski połud
niowej gdyż w innych czę
ściach kraju, zwłaszcza tych

o wyższej kulturze rolnej,
sprawa jest daleko bardziej
zaawansowana. W woj. kra
kowskim unasienieniem loch
zajmuje się stacja w Łosos-
kowicach koło Kocmyrzowa.
Mgr inż. Małgorzata Kraw
czyk — kierownik stacji mó
wi, że aktualne możliwości
wykorzystywane są zaledwie
w 50 procentach. W Łososko-
wicach znajduje się 11 poten
cjalnych protoplastów kolej
nych generacji tuczników, a

wśród nich przedstawiciel a-

merykańskiej rasy duroc. Wi
zualnie charakteryzuje się on

LEKTURY
EKONOMICZNE

nomicznych PAN — że nasza

planeta została szczególnie u-

przywilejowana wspaniałym,
przebogatym środowiskiem
przyrodniczym — biosferą i
atmosferą oraz zasobami wnę
trza Ziemi, które razem sta
nowią źródło życia, bytowania
i rozwoju rodzaju ludzkie
go”. Tak brzmi pierwsze zda
nie książki, ostatnie zaś ma

formę osobistego, nieczęsto w

dziele naukowym spotykanego
wyznania: „Książkę tę pisa
łam w Warszawie i w czasie
urlopów na Kalatówkach. Z
jednej strony piękno, czy
stość i spokój środowiska ta
trzańskiego, chronionego przez
cały naród, a z drugiej — za
trute powietrze w stolicy, nie
dobra woda, hałas i bardzo
zanieczyszczona rzeka — sta
nowiły realia podjętego tema
tu.’’. Przy okazji warto też
zwrócić uwagę na rzecz dość
rzadką w wydawnictwach
PWE — przyjemną, estetycz
ną, żywą obwolutę i okładkę
projektu Andrzeja Pilicha.

• KAZIMIERZ BOCZAR,
ZYGMUNT KOSSUT —

„Ekonomika handlu”, PWE
1983, wyd. IV poprawione,
nakł. 4850 egz., str. 504, cena

180 zł. Jest to podręcznik aka
demicki poświęcony ekonomi
ce handlu socjalistycznego.
Autorami są wybitni polscy
ekonomiści, wykładowcy
Szkoły Głównej Planowania i
Statystyki. •

0 EUFEMIUSZ TEREBU-
CHA — „Ewidencja środków
pieniężnych i rozrachunków”,
PWE 1982, wyd. I, nakł. 4000
egz., str. 206 cena 120 zł. O
organizacji kas w przedsię
biorstwach, dokumentacji ka
sowej, ewidencji i kontroli
gospodarki kasowej, o organi
zacji i ewidencji obrotu ban
kowego, o organizacji i ewi
dencji rozrachunków. Rzecz
napisana praktycznie, w opar
ciu o obowiązujące ustawy i

metody stosowane w zakła
dach pracy.

0 ALICJA JARUGOWA,
WIKTOR MALC, KAZI
MIERZ SAWICKI „Rachunek
kosztów", PWE 1983. wyd. II

zmienione, nakł. 4850 ego.,
str. 360, cena 145 zł. Jest to

podręcznik akademicki o teo
retycznych podstawach ra
chunkowości, rachunkowości
przedsiębiorstw oraz rachun
ku kosztów, przedmiotów
wykładanych w uczelniach
ekonomicznych na kierunkach
cybernetyka ekonomiczna i
informatyka, w ramach spec
jalności „przetwarzanie da
nych i rachunkowość”.

& BER HAUS — „Ewolu
cja stfiiktur organizacyjnych
przemysłu”, PWE 1983, wyd.
I, nakł. 2850 egz., str. 295, ce
na 138 zł. Temat książki waż
ny, zwłaszcza obecnie, w do
bie wdrażania reformy. Au
tor pisze m. in. o organizacji
przemysłu polskiego, o czyn
nikach kształtujących jego
strukturę, jej przemianach 1
organizacji produkcji spdłćcż-
nej, o kierunkach usprawnia
nia struktury organizacyjnej
przemysłu, wreszcie o koncen
tracji i dekoncentracji jedno
stek gospodarczych. W tej
ostatniej materii autor za
znacza we wstępie. „W szcze
gólności należy zbadać, czy
używanym powszechnie poję
ciom integracja, koncentracja
organizacyjna i koordynacja-
odpowiadają rzeczywiste pro
cesy oraz czy nie zachodzą od
wrotne zjawiska, jak: dezin
tegracja. dekoncentracja i
brak koordynacji”.

«ks)

sów inflacyjnych oraz do
poprawy efektywności wy
gospodarowania przedsię
biorstw. W tym celu uru
chamia sią nowe, wzboga
cone rodzaje kredytów. Do
stosowane one będą lepiej
niż dotychczas do finanso
wania różnych potrzeb w

działalności przedsiębiorstw,
m.in. na wydatki stałe, roz
wojowe i doraźne. Zmiany
te stworzą warunki do
angażowania własnych
środków finansowych, któ
re jednak wpierw muszą
być przez nie wygospoda
rowane.

— Konkluzje?

Nie może budzić zastrze
żeń fakt, że reforma musi
być stale modyfikowana -r

doskonalona (amiarfy refor
my na Węgrzech stosowane

są od 15 lat), niemniej ży
czyłbym sobie, aby tak du
ża skala jednorazowych
zmian jakie wprowadzone
będą w 1984 roku, więcej
się już nie powtórzyła. Tym
bardziej, że daleko idące
modyfikacje wywołują rów
nież negatywne odczucia w

przedsiębiorstwach; osła
biają wszakże poczucie
stabilności reformy i naru
szają podstawy długofalo
wej polityki zakładów.

Zbyt duże i zbyt częste
zmiany dokonywane W re
formie zmuszają poza tym
zakłady do ciągłej edukacji
kadry kierowniczej. Mecha
nizmy reformy mogą być
korygowane co roku, lecz
one same nie powinny ule
gać' zmianom. I wreszcie
wybrano niezbyt fortunną
— zbyt późną porę ogłosze
nia zmian w reformie.
Przedsiębiorstwa nie znając
tych zmian wcześniej, ma
ją poważne trudności w

ustalaniu swoich zadań na

rok 1984.

TADEUSZ STEC

śwtóM
ciemnobrązowym umaszcze- ta — mówiąc całkiem bież
niem a wyróżniają go dobrze przenośni — batalia nie wy-
rozbudowane szynki tak prze- niknęła bynajmniej z faktu
dnie, jak tylne. Poza nim tą przewagi inseminacji natural-
najwyższej klasy selekty ra- nej nad sztuczną. Ale na dro-
sy puławskiej, wielkiej białej dze wyjścia z impasu w ho-
i polskiej białej zwisłouchej
— wybór zatem zależy od wa
runków i możliwości hodow
cy.

Komuś może wydawać cię
nie na miejscu poruszanie
świńskiego tematu w ehwili,
kiedy jeszcze większość z noc

ma w pamięci batalie o świą
teczną szynkę. Oczywiście, Se

dowli trzody chlewnej jest
także ten moment, którego
bagatelizować nie można. Ja
kie zatem zalety ma sztuczna

inseminacja. Tych jest kilka.
Korzysta po pierwsze hodow

ca, dla którego-cały zabieg
sprowadza się do powiado
mienia inseminatora, po dru
gie to możliwość fachowej
opieki weterynaryjnej, po

trzecie to korzyści, które do
tyczą już nie tylko samego
hodowcy. Odpowiednie krzy
żowanie ras procentuje bo
wiem lepszymi przyrostami
zwierzęcia a i optymalniej-
szym wykorzystaniem paszy.
W naszej sytuacji — tak ho
dowlanej jak i rynkowej —

oba te problemy trzeba brać
pod uwagę. Dlaczego dzieje
się inaczej?

Przykład Łotoskowic jest
dość typowy — a więc naj
pierw odpowiednie i to nie
małe nakłady na zorganizo
wanie placówki i przygoto
wanie kadry a efekty mizer
ne. Zarówno Stefan Haber
długoletni inseminator z Prze
siewie jak 4 jego kotega pe

fachu Teodor Molong z Łęt
kowic zgodnie potwierdzają,
że w tej materii brakuje
współdziałania między służ
bami rolnymi. Te bowiem
często nie wiedzą jaką to

placówkę mają w swojej naj
bliższej okolicy, nie potrafią
rozpropagować tej mtetody
wśród rolników. Temat nie
jest bynajmniej akcyjny, lecz
wymaga długofalowych dzia
łań. Być może rzecz nabierze
rozpędu po upowszechnieniu
przygotowanego przez ŚHiUZ
informatora. Chętnie zaprosił
bym redaktora Lisa (obecnie
PAP Tarnów) na pieczyste
z duroca.

TOMASZ ORDYK
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SPÓŁDZIELNIA PRACY

RĘKODZIEŁA ARTYSTYCZNEGO

W KRAKOWIE

składa swoim PT Klientom życzenia
szczęśliwego i pomyślnego Nowego Roku 1984

i poleca

USŁUGI
złotniczo-

jubilerskie
OFtRUlĄC

atrakcyjne wzory biżuterii

oraz duży wybór kamieni

jubilerskich

Serdecznie zapraszamy do naszych zakładów:

• w KRAKOWIE:
— ul. Dajwór 8 >(usługi w zlocie)
— ul. RIeiselsa 2 (usługi w zlocie, wycena wyrobów

z metali szlachetnych, szlifowanie kamieni,
usługi grawerskiej „

— ul- Rakowicka 99 (usługi w zlocie)
— ul Sławkowska 16 (usługi w zlocie)
— ul. Wawrzyńca 34 (usługi w zlocie)
— ul. Parkowa 15 (usługi w zlocie i srebrze)
— os. Kościuszkowskie 5/1 A (usługi w zlocie)
— ul. Karmelicka 14 (usługi w srebrze)
— ul. Wiślna 9 (usługi w srebrze)

• w WIELICZCE:
— ul. Gwarków 46 (usługi w zlocie) ,

• w TARNOWIE:
— Rynek 15 (usługi w złocie)

• w KALWARII ZEBRZYDOWSKIEJ:
— Rynek 39 (usługi w złocie)

• w MYŚLENICACH:
— Rynek 24 (usługi w złocie)

• w NOWYM TARGU:
— ul. Jana Kazimierza 7 (usługi w złocie)

® w ZAKOPANEM:
— ul. Krupówki 53 (stały punkt przyjmowania

usług w złocie w 25 dniu każdego miesiąca)
oraz WYROBY ze SREBRA i ZŁOTA

we własnych firmowych sklepach wzorcowych
O W KRAKOWIE:

—- ul. Szpitalna 1, „Galeria „Imago-Artis”
— ul- Floriańska 10, ,-Galeria Srebra”
— Sukiennice, „Stoisko Firmowe”

o W MYŚLENICACH:
— Rynek 24 ,

o w NOWYM TARGU:
— ul. Jana Kazimierza 7

O W ZAKOPANEM:
— Hotel Orbis „Kasprowy”.

PRZETARGI

I ORGAIHZATORÓW I
’ KURSÓW I

K*
ZATRUDNI

na warunkach prowizyjnych «

KSP „OŚWIATA”
Kraków, ul. Mazowiecka 29, «

tel. 33-34-72, 33-94-23, £
w godz. 8—15. “

CIĄGNIK C-25S z przyczepą D47A
— sprzedam. Tadeusz Dorosz.
33-205 Nleczajna Dolna 38.

OBRAZ niedrogo sprzedam. Kra
ków tel. 37-38-96 g-83526
4 OPONY nowe do Wołgi Ges 24
zamienię t» opony do Zuka lub
sprzedam. Oferty 23376 Prasa"
Kraków. WisSlna 3.

DZIERŻONIÓW, woj. wałbrzy
akie! Kwaterunkowe. M m». za
mienię na podobne w Tarnowie
lub okolicy Wiadomość: Janina
Pleban, ul. Pocztowa T 63-200
Dzierżoniów. T-79981

RUDA Śląska - ipóldzlelcze
3-pokojowe zamienię na podobne
w Nowym Sączu Nowym Targu
lub okolicach. Zgł wzeuląt Kte
ków oa Na Lotnisku 8/7 g-filll

PRACA

INSTALATORA-spawacza. rów
nież rencistę - zatrudnię. Grzy-
bor owaki teł 87-42-37. g-84374

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka — mgr
Bieniasz, tel. 33 -24-07. g-82273

KUPNO

BŁOTNIKI przednie do Polone
za zdecydowanie kuplę Oferty
82430 .Prasa Kraków Wiślna 2.

OBRAZKI Nikifora kuplę. Ofer
ty 187730 Biuro Ogłoszeń Warsza
wa Poznańska 88. K-877Ó

PARKIET kuplę,
wewn 120.

Tel. 22-76-78
g-83132

PIANINO tub fortepian j'’-rela
nowe 1 srebrne nakrycia stołowe
— kuplę. Oferty 83492 Prasa”
Kraków' Wiślna 2.

KUPIE przedwojenne lampy ra
diowe (przeźroczyste zbliżone
kształtem do żarówek) Listy:Ś5934 .Prasa” Wrocław Podwa
le 82. K-9055

PRZEDWOJENNY bateryjny ra
dioaparat lednolampowy — ku
pię. Listy: 85340 Prasa” Wro
cław Podwale 62 K-8S49

MENAŻKI obiadowe pilnie ku
pię. Tel. 55-36-02 godz. 8—20

SEGMENT - Rotterdam” . Ko
pernik” „Hejnał" lub podobne,
wannę t.60—1.70 1 zlewozmywak
— kuplę. Tel. 44-15-47. g-83838

ZEGAR kontrolny .Benzing” lub
„Elektroczas” — kuplę. Podać ce.

nę 1 odbicie kontrolne. Oferty
84824 .Prasa” Kraków Wiślna 2.

STYLOWY (chętnie zabytkowy)
piec kaflowy, kominek, bramę,
elementy boazerii 1 Inne — ku
pię. Oferty 12134 Biuro Ogłoszeń
bódź Sienkiewicza 3/5.

OPONY radialne 16 X 650 kupię
Jan Palki) ChyBzówkl 60. Jur
ków. S-074515

SPRZEDAŻ

NOWA karoserię do .Muscela”
H-461. nie uzbrojona po cenie
detalicznej sprzedam. Zgłoszenia
Legnica tei. 257-58 oo '32-lej.

g-83647

NOWY SĄCZ _

mieszkanie. 46

m«, sprzedam Oferty 8S286 Pra
sa" Kraków. Wiślna t

FLIZY portugalskie — sprzedam
Tarnów, tel. 59-43. T-79955

TARNÓW! Kiosk warzywno-owo
cowy — sprzedam. Oferty 79954
.Prasa” Tarnów. Krakowska 12

500 m* szyb hartowanych o wy
miarach 60 X 100 X4 — sprzedam
Wiadomość: Kazimierz Kiełbasa
33-191 Jastrzębia 169 a. T-79952

STAR-28 na podzespołach Ziła,
samowyładowczy — sprzedam lub
zamienię na Zuka. Stefan Małek
Lusławice 53 32-840 Zakliczyn.

T-79950

PIECYKI do wypieku wafli
sprzedam. Kraków Szumca 2
(Borek Fałęcki). “-83977

mieszkanie komfortowe. 38 m»

w Opolu zamienię na Tarnów
lub woj. tarnowskie krakowskie
nowosądeckie. Żaba. Opole ul.
Chabrów 147/5. te 079819

WROCŁAW! Mieszkanie kwate
runkowe — 2 pokoje kuchnia
łazienka gaz. woda ogrzewanie
węglem. 73 m». zamienię na po
dobne lub mniejsze w Krakowie
Marian Gil ul. Nowowiejska 87/12
50-340 Wrocław g-836S8
NOWY TARG! Trzypokojowe, «u-

perkomfortowe telefon, zamlenie
na Kraków Tel 22-88-16. g-83690

MASZYNĘ dziewiarska sprzedam
Józefa Kulna- Sułkowice 676 woj
krakowskie. g-83945

MĘ 250 TS/I - 1980 t.. Vela IBS.
walizkowy Łucznik 466. nowa

pralkę wirnikową — sprzedam
Oferty 83813 Prasa” Kraków
Wiślna 2.

ROZSADĘ pomidorów azklarnlo-
wvch samozapyla1ącveh sprzedam
— marzec, kwiecień. Oferty 93830

Prasa” Kraków Wiślna 2.

MŁODY kawaler poszukuje do
wynajęcia garsoniery względnie
niekrępujacego pokoju. Możli
wość zapłaty za pół roku z góry
Oferty 83621 Prasa” Kraków
Wiślna 2.

MIESZKANIE kwaterunkowe —

3 pokoje z kuchnia zamienię na
Gorlice lub Nowy Sącz. -S Ste-
fanowskl ul. Krótka 8/4 55-200
Oława. P-277

poszukuje na terenie Krako
wa lokalu nadającego się na

sklep Wiadomość: Stanisław Mi
chalik — Jaskrów 111. 42-244
Mstów woj. częstochowskie.

Cz-183095-1

-V
MASZYNĘ do szycia trzynltko-
wą owerlock - Dilnle sprzedam.
Józef Klimowski Gruszowiec 18
34-642 Dobra k. Limanowej"

g-8382B

CIĄGNIK Ursus C 360 — sprze
dam. Józef Kmita Damlce 26.
poczta Iwanowice. g-83851

KONIA 6-letniego skrzynię bie
gów Mercedesa automatic —

sprzedam. Wawrzyniec Rokosz.
Kraków-Nowa Huta os Chałup
ki 19. g-84162
SILNIK spalinowy S — 10 KM
sprzedam 30-440 .Sułkowice. Pol
na 1,.

‘

g-84490

TARPAN w trakcie remontu' —

sprzedam. Ryszard Kurowski
Wieliczka — Przebieczany 73.

g-84691
MEBLE oferuje sklep — M. Ja
giełło. Kraków ul. Smoluchow-
skiego 4 (naprzeciw stacji ben
zynowej przy ul 18 Stycznia).

g-84221

MIESZKANIE spółdzielcze M-4
68 mż. w Ustrzykach Dolnych
zamienię na podobne w Dąbro
wie Tarnowskiej lub okolicy
Zgłoszenia: Mielec Bela 19 tel.
25-80 . A 226

PILNIE sprzedam własnościowe
M-4Ip.64mkw39-100Róp-
czyce, ul. S. Udzieli 6/19. K-9160

MIESZKANIE M-S w Krakowie
superkomfortowe spółdzielcze
zamienię na większe w Krakowie
iub Nowym Sączu. Merty 84228
.Prasa” Kraków Wiślna 2

M-S kwaterunkowe w Częstocho
wie zamienię na podobne w No
wym Sączu Nowy Sącz ul.
Szwedzka 10. g-84855
KATOWICE - spółdzielcze M-5
(4 pokoje) zamienię na równo
rzędne łub dwa M-3 w Krako
wie. Oferty 84895 .Prasa” Kra
ków Wiślna ł.

SILNIK Mercedesa 220D, kom
pletny, oraz nowe części zamien
ne — sprzedam. Jan Synowie
Buczków 58. 32-712 Bratucice,
woj. tarnowskie. T-79918

WYTWÓRNIA szkła gospodarcze
go — Stanisław Tytuła—Jerzy
Kopytek — poleca szklanki zwy
kłe. Przeworsk, ul. Wojska Pol
skiego 2. tel. 26-78. g-82300
TUNEL foliowy' « e.o. oraz dom
drewniany do rozbiórki — sprze
dam. Adres: Wacław Frycz. 32-852
Dębno 47 .woj. tarnowskie.

NOWĄ kabinę prod. czechosłowa
ckiej do ciągnika T-25 — sprze
dam. Filipowski Krakuszowice 8
32-013 Nlegowlć g-82615
KOMBAJN . Vlstula”" ~W

" d oh rynr
stanie — sprzedam . Witowice
32-250 Charsznica. g-82822

WÓZ do ciągnika na kołach ,16”
— sprzedam. Józef Stochel Le
szczyna 148. p-ta 32-733 Trzciana,
woj. tarnowskie. g-84554

SPAWARKI transformatorowe
220/380 — wykonuje 1 prowadzi
sprzedaż wysyłkową zakład elek-
tromechadfczny Jurek Gajda
Moderówka 95, 38-405 Jaszczew.
tel. Jedlicze 184 K-9179

PILNIE sprzedam owczarki nie
mieckie. szczeniaki rodowodowe
po championie Kielce. Mazurska
43. K-9173

WARSZAWĘ lub sama karoserie
wraz z taplcerką — sprzedam. A-
leksander Nowak, 32-721 Stary
Wiśnicz 205 gmina Nowy Wiś
nicz. woj. tarnowskie. . g-84064

TARNÓW! M-2 I piętro, wieżo
wiec k. hotelu ,Tarnovla” — za
mienię na większe może być sta
re budownictwo. Wiadomość:
Tarnów tel. 817-32 do godz. 17.

T-79967

WROCŁAW! Spółdzielcze M-4 . 60
mi. zamienię na podobne w Tar
nowie lub Krakowie Wrocław
Nowodworska 3/4. T-79972

POSZUKUJE pomieszczenia ną
warsztat stolarski w okolicy Za
bierzowa. Oferty 85142 .Prasa”
Kraków Wiślna Ż.

NIERUCHOMOŚCI

DMOSNIK Janowi, sam. Kraków,
oa. Na Stoku 40/ai. skradziono
prawo lazdy do prowadzenia po
ciągów tramwajowych, nr 176/77
wydaną Drzes MPK Kraków.

flWIKKCZEK Dariusz. Kraków;
Kijowska U/2 zgubił legitymacje
studencką nr L 14054/277/82. wy
daną prze: Akademie Medyczną
- Kraków. g-82744
BOLKA Janusz zam. 01-960 War
szawa. ul. Wrzeciono 47/13 zgu
bił legitymacje studencka wvda-
na przez AGH w Krakowie

g-82832
KUBIK Krzysztof zam Proszo
wice. ul. Partyzantów 33 a/15.
zgubił legitymację szkolna nr

284/81/82. wydana orzez ESZ Hu
ty im. Lenina. g-«2589
MANOWSKI Andrzej. zam Lu
bin Topolowa 8/10 zgubił legi
tymacje studencka wśsn orzez
AGH — Kraków. g-i'3161
WOJTASZEK Agata. zam. Kra
ków os. Jagiellońskie 36/11 zgu
biła legitymacje studencką, wyda
ną przez WSP w Krakowie.

SOJKA Paweł zam Kraków.
Zwycięstwa 1/3 zgubił legityma
cję studencką wydana przez UJ.

MOCZARNY Józef Maruszyna
328 zgubił bilet bezpłatny na

przejazdy w okręgu komunika
cyjnym Kraków wydana: prze?
Oddział PKS Nowy Targ g-84518
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KOMUNIKAT

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
USŁUG KOMUNALNYCH

W KRAKOWIE

Z powodu likwidacji piacu składowego — Miejskie
Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych w Krakowie,
prosi PT Klientów, którzy w latach 1966—1980 zło
żyli elementy nagrobkowe na przechowanie, e zgłosze
nie się w siedzibie przedsiębiorstwa przy ul. Rako- 3
wickiej 26, pokój 9, celem ich odebrania, w terminie 5
3 miesiący od daty ukazania się nin. ogłoszenia.

Niezgłoszenie się w ww. terminie, uważane będzie za §
zrzeczenie się wszelkich praw do nagrobków składowa- S
nych w przedsiębiorstwie.
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MSZAŁ Janina zam Ratułów 379
woj nowosądeckie zgubiła bilety
bezpłatne na przejazdy w okresu
komunikacyjnym Kraków nr

675594 oraz dla córek: Zofii - nr

076676 Bogusławy - nr 076671
wydane przez Oddział KPKS No-
wy Targ. g-84544
PIPA Barbara zam. w Bochni
ul. Podedwórze 20 zgubiła legi
tymacje studencka wdana p-ze?
Instytut Filologii Polsk’ej Uni
wersytetu Jagiellońskiego, g-84942
FRYZ Agnieszka zam w Krako
wie, ul. Reymonta 11. zgubiła le
gitymację studencka wydana
przez Inętytut Filologii Polskiej
UJ. g-84947
TWARDZIK Dariusz zam. Kanna
28. zgubił legitymację szkolna nr

K6/82/83. wydana przez Zespół
Szkół Mechanicznych w Bochni

T-79963

NAWROT Marcin, zam. Zasadne
80. zgubił legitymację studencka
wydana przez AR w Krakowie

£-84192

OCHAŁ Marek, Kraków. Bałty
cka 26/83. zgubił legitymacje stu
dencka wydana orzez AGH.

g-84065
BAFIA Zofia, zam. Bańska Dol
na 89. p-ta Szaflary Wieś zgubi
ła bilet nr 07S603 na przejazdy w

okręgu komunikacyjnym Kra
ków. wydany przez Oddział -PKS
w -Nowym Targu. g-84739
DUDEK Piotr zam. Żołynia u!
Kmiecie 4. zgubił legitymacje
Studencka nr 55/80/EL wydana
przez AGH. g-84938
DROŻDŻ Helena, tam Osiecza
ny 90 zgubiła bilet bezpłatny nr

5930 na przejazdy PKS wydana
przez PSK-Myślenice g-84932

Uwaga emeryci i renciści
Przedsiębiorstwo Materiałów Izolacyjnych

„IZOLACJA-MATIZOL” w Gorlicach

zawiadamia, że w z wiąaku z zakwalifikowaniem sta
nowisk pracy bezpośrednio produkcyjnych i niektó
rych stanowisk pracy na wydziałach pomocniczych
do I kat zatrudnienia, uprawnieni do niższego wieku
emerytalnego oraz zwiększonej emerytury, proszeni są
o zgłoszenie się w Dziale Spraw Pracowniczych i Ad
ministracyjnych, celem uzyskania zaświadczeń dla
ZUS w celu otrzymania dodatku do emerytury lub
renty.

Termin zgłoszenia do dnia 10,1.1984 r.
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Kaletnicza Spółdzielnia Pracy

„UNITA S”

w Krakowie, ul. Dolnych Młynów 3,

ZATRUDNI ZARAZ
© 2 MECHANIKÓW maszyn szyjących
@ 2 KROJCZYCH skór naturalnych.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale
Spraw Pracowniczych, tel. 22-29-27.

SDÓidzielnia Transportu Wiejskiego Oddział Nowy Sącz
sprzeda w drodze PRZETARGU OGRANICZONEGO:

— przyczepę SFA Sanok D-44B. rok prod. 1980, cena wy
woławcza 20.000,— zł;

— przyczepę SFA Sanok D-46A. rok prod. 1977. cena wy
woławcza 50.400,— zł;

— przyczepę SFA Sanok D-50 . rok prod. 1976. cena wy
woławcza 77.700,— zł.

Prawo do przetargu ograniczonego mają wyłącznie rolnicy,
którzy przedłożą aktualne zaświadczenia wystawione przez
właściwy dla miejsca zamieszkania Urząd Gminy potwier
dzające celowość zakupu przyczepy.

Przetarg odbędzie się w dniu 13. 01. 1984. o godz. 8, w STW
przy ul. Wiśniowieckiego 125.

Przyczepy można oglądać w STW, ul. Wiśniowieckiego 125
— Gorzków, w dniach 10—12 01. 84, w godz. 12—13.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień prze

targu, w kasie przedsiębiorstwa.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu

przetarg drugi odbędzie się w tym samym miejscu dnia
13.01.84,o godz 9

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn. K-9557

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego PZL Kraków w Kra
kowie przy ul. Wrocławskiej 53, ogłasza, że w drodze PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie rozbiórki
obiektu położonego w Krakowie przy ul. Konarskiego 9.

Obiekt 3-kondygnacyjny o wymiarach 12X12.2X12 m.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe
spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg”,
należy składać w sekretariacie wytwórni, do dnia 24 stycznia
1984 r.

Zastrzega sie prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Km. 142/83, Km 37/83. Km 20/83
Komornik Sądu Rejonowego w Myślenicach, podaje do pu

blicznej wiadomości, że dnia 7 lutego 1984 r., o godz. 13, w

Sądzie Rejonowym w Myślenicach, sala nr 5, odbędzie się
sprzedaż w drodze publicznego przetargu nieruchomości nale
żących do Marii Majda i Władysława Majdy. zam Osieczany
179^ wpisanych do Kw 26955 i 8712, gim. kat. Osieczany.

Nieruchomość została oszacowana na kwotę 7 582 805 zł
Cena wywołania wynosi 5 687 104 zł.

Przystępujący do przetargu winien złożyć rękojmię w wy-
tokości 758 281 zł. „J „

• Komornik Sądu Rejonowego
w Myślenicach

mgr Jakub Szynalik
(inmiimEimiiinninmimmr

MASZYNĘ dziewiarską — sprze
dam. Oferty 82827 .Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

SYRENĘ 105L (1978) - sprzedam.
Dębica. Krakowska 17/9. te-079815

MAGtEL elektryczny — sprze.
dam. Stanisław Dąblewskl. Tar
nów. Bitwy pod Mo-hte Cassino
5/260. T-79927

CIĄGNIK własnej produkcji, z.

przyczepa — sprzedam Kazimierz
Kołton. Lisia Góra 233 woj. tar
nowskie:- ----- g-84089

CIĄGNIK Dzik 4-kołowy z pod
nośnikiem — sprzedam Tadeusz
Szostak. Niewlarów 98 o-ta Nie-
gowlć Krakowskie. g-84742
JELCZ 315 8 ton. skrzyniowy,
wywrotka — sprzedam. Tadeusz
Drwal. Marcinkowice 58 woj. no
wosądeckie. g-84381

WOŁGĘ M-21 .

- sprzedam, oka
zyjnie Dobczyce ul. Jagielloń
ska 33 p-84725

GORLICE — 2,5 km od centrum
— sprzedam parcele budowlana
24 ary. stary dom do czagowegó
zamieszkania Gorlice, tel 215-52.
Wieczorem. g-8Ł372
PÓŁ domu sprzedam. Stefania
Lipska Nowy Sącz Batorego 54/9.

S-074609

UNIEWAŻNIA 9ie oleczatke u-

prawniajaca do wykonywania
zawodu lekarza o treści: ..Danuta
Cabak-yiut. lekarz medvcvnv
Nowy Sącz ul. Cicha 0/ 25 MS
LI09”. S-Ó74613

PISZCZEK Andrzej. zam. Lich-
wln 184. zgubił legitymacje szkol
na nr 53/01/82. wydana przez Ze
spół Szkół Zawodowych w Tar*
nowie. T-79990

USŁUGI

FIATA 125 p. 1975 — sprzedam,
Leszek Łazarz. Gręboszów 95,
woj. tarnowskie. T-79930

SILNIK 1 części do .Zastayy 750”
— sprzedam. - Antoni Wietecha.
53-180 Gromnik 367. r-79931

PAWILON metalowy przenośny
70 m kw. (4 kontenery) nadają
cy się na magazyn, warsztat
sklep — sprzedam Gdańsk tel.
43-16-49. K-8739

SILNIK S 322 ropniak do ciągni
ków robionych —

. sprzedam. Jan
Korzeń. Ropa 313. S-074612

WARSZAWĘ pick-up zarejestro
waną — sprzedam. Przygoda Zo-
fipole 60. p-ta Igołomia, tel Igo
łomia 36. g-82M7

KAROSERIĘ Zastayy 1100 sprze
dam. Kraków ul. Żwirki i Wi
gury 18/9.

________g-82952
CIĄGNIK Super Zetor 50. po ka
pitalnym remoncie - sprzedam.
Ryszard Nogieć Zdzięsławice 15
p-ta 32-092 Więcławice Stare.

FIATA 1500 MB — sprzedam,
32-800 Brzesko Świerkowa 10 B.

1 g-83033

OPONY Fiata 126 p zamienię na

opony ,Zastavy 1100 o Tarnów,
tel. 751-82.__________ g-83047
C&TKOWA cześć agregatu prą
dotwórczego typ AP-60 c — pod
wozie wraz z silńikiem 75 KM,
ropniak - sprzedam. Oglądać:
Wilczkowlce 50 gm. Michałowice
(młyn), woj. m. krakowskie, tel.
Michałowice 30.

_____ g-82586

MASZYNĘ dziewiarska dwupły
tową. mało używana — sprzedam.
Stanisława Słowik Pcim (Krzy
wica). woj. krakowskie. g-S3059
NOWEGO Fiata 126 p zamlenje
na nowego FSO 1500. albo Sko
dę. Myślenice, tel. 208/42, g-83069
SILNIK do 106 p sprzedam. Ofer
ty 83128 .Prasa1' Kraków Wiśl
na 3.

POMIDORY „Barao”. 3mwy
sokie 1 „Cllmbling” najwcześniej
sze. nasiona 75 zł porcja — wy
syła za pobraniem Stanisław Po
lak Stary Węgliniec 59-940 Wę
gliniec. A-329

MAGIEL elektryczny nie używa
ny. z gwarancja — sprzedam. O-
lesiak. Nowy Śacz Rynek 17/5.

S-074814

WYTWORNICĘ pary. typ EWO -

sprzedam. Kraików uL Heleny
10/38. g-84978

„HANOMAG” F5S z nowym sil
nikiem Leylanda — sprzedam.
Dębica. Krakowska 78 a. tel. 34-20.
po godz. 18. T-79975

CZĘŚCI do Warszawy przyczepę
dwu-kołówkę. stemple, drewno o-

pałowe — sprzedam Czesław
Kołodziej.. Zabierzów Bocheński.

g 85047

NASIONA koniczyny czerwonej
sprzedam. Zbigniew Tymków. Pa.
włów 43. 49-300 Brzeg n. Odra.

K-9358

CIĄGNIK 4011. nowy — sprze
dam. Grodzisk 32. p-ta Lemierzy-
ce teł- 73-797 Gorzów Wllip.

K-9344

KOMPLET mebli stołowych oraz
akordeon „Weltmeister” 120 ba
sów. nowy — sprzedam. Limano
wa. tel. 192. A-23!

KUPIĘ parcelę w .Dolinie Po
pradu” z prawem zabudowy. Ha
lina Leroch Gliwice Przyszłości
52/4. S-074510

CHATĘ na wsi sprzedam Tel.
55-19-33 . g-82838
USŁUGI pośrednictwa przy kup-
nie-sprzedaży nieruchomości po
leca biuro mgra Zenona Skręta,
Wieliczka, H. Sienkiewicza 6 —

poniedziałki i czwartki — tel.
34-02-83. wtorki, środy oiątki —

9—11 . . g-83018
SPRZEDAM domek drewniany
ogród. 14 km od Krakowa. Ofer
ty 83093 Prasa” Kraków Wiśl
na 2.

SPRZEDAM parcelę p xi cemek
letniskowy, łąkę nadającą sil- na
staw Oferty 83473 Prasa” Kra
ków. Wiślna S.

PARCELE 28-arową w Mszanie
Dolnej. zezwolenie na budowę,
zamienię na mieszkanie lub In
ne propozycje. Oferty 83711 .Pra
sa” Kraków Wiślna ,2.

SPRZEDAM gospodarstwo rolne
o pow 35 ha położone w tere
nie podgórskim w rejonie Kłodz
ka. Ziemia w jednym i :wilku,
duży budynek n eszkalny z ła
zienka zabudowania gospodar
cze garaż z kanałem, podrlfwo-
wy sprzęt rolti czy w tym dwa
ciągniki. Listy: 86001 .Prasa”
Wrocław. Podwale 62. K-9054

MASZKIENICE! Dom w stanie
surowym, budynek gospodarczy.
2,80 ha ziemi - sprzedam. Wia
domość: Zuzanna Sumińska, U-
nin. gmina Wolin 72-818 Ładzin.

T-79951

ZABEZPIECZANIE drzwi przed
włamaniem — blacha, blokady,
tamki wraz -1 taplcerką — ofe
ruje Sobczyk tel. 66-T3-14. w godz.
8—12 . 16—19. g-80013
CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin, obić tapicćrskich agregatem
,.VAP” - Stńchera. tel. li-94-60.

g-80404

REGENERUJĘ wały korbowe Tra
bant. Wartburg. Syrena oraz mo
tocyklowe wszystkie typy. Gwa
rancja. krótkie terminy. Warsza-
wa-Zoiiborz. Wawrzyszew. ul.
Wólczyńska 107. Informacje: te
lefon 34-70-2il. Poczta nie wysy
łam. Szymczak K-Ś224

DOMUS oferuje zabezpieczanie
drzwi przed włamaniem (blacha,
blokady, wybór zamków), kom
fortowe wykończenie tapicerskie.
w nowym i starym budownic
twie. Jadwiga Bańkowska, tel.
88-93 -15. g-86625
ANTYKWARIAT. Wiecek-Ziemla
ul. Brodowicza 12, prowadzi skup
’

tprzedaż książek. c -84887

RÓŻNE

„MARYSIEŃKA” dyskretnie ko
jarzy małżeństwa. Kielce, skryt
ka 624. K-8226

KURSY
ZLECONE, na terenie

zakładów pracy:
ir SPAWANIA elektrycz.

nego i gazowego oraz

specjalistyczne kursy
spawalnicze

ffBHPiP.PO2.
ff. OBSŁUGI suwnic,
ff OBSŁUGI autoklawów
ff OBSŁUGI lin i haków
ff OBSŁUGI pistoletu

„Grom” I „Hilt”
oraz inne zlecane przez

zakłady pracy
ORGANIZUJE

KSP „OŚWIATA”
Kraków, ul. Mazowiecka tg.

tell 33-34-72, 33-94-23,
w godz. 8—15.

KURSY iM
przyuczające da zawodu: «

O MECHANIKA

samochodowego
O PALACZ! 8. •.

O KIEROWNIKÓW
sakładów

gastronomlosnyoh
O KELNEROW-

BUFETOWYCH

O KROJU 1 SZYCIA
I i U stopnia

organizuje 3

KSP „OŚWIATA"
Kraków, ul. Mazowiecką M, 3

tel. 33-34-72, 3S-54-2S. 3
w godz. 8—15. 5

CIĄGNIK C-328 — sprzedam. Zo
fia Bartosik. Marszowice 9. k .

Gdowa. g-83127

PRALKĘ automatyczną nową —

sprzedam Oferty 8317! .Prasa”
Kraków Wiślna 2. g-83171
GARAŻ blaszany, nowy duży —

sprzedam. Y/iadomość: Tarnów
Skowronków 1.1/91 (wieczorem).

T-79935

BARDZO ładne elano sprzedam
. Zygmunt Kowalski. Sanok, ul.
Dąbrowiecka 49. K-8834

FORTEPIAN
produkcji austriackiej,

rok prod. 1840 g„
SPRZEDA X

Zarząd Ochotnicze]
Straży Pożarnej

w Lubaszowej,
33-172 Siedliska

k. Tuchowa,
gmina Tuchów,

woj. tarnowskie.

Fortepian można oglądać
codziennie w budynku re
mizy OSP w Lubaszowej.

K-938»

PRZECŁAW k. Mielca! Domek
jednorodzinny komfortowy, ga
raż. ogród 10 arów — zamienię
na mieszkanie własnościowe trzy
pokojowe w Tarnowie. Dębicy.
Mielcu Dąbrowie Tarnowskiej.
Oferty 79948 Praea" Tarnów.
Krakowska 11.

GOSPODARSTWO rolna a pow.
7 ha. 40 k.m od Warszawy —

sprzedam. Wiadomość: Kialćw,
ul. Konfederacka 27/3 w godz.
18—20. g-83880

DUŻY wybór ofert matrymonial
nych — dyskretnie, szybko prze
syła „Neptun”. Gdańsk 50. skryt
ka 7. K-9091

NOWO otwarty sklep poszukuje
dostawców konfekcji dziecięcej i
młodzieżowej. Jaworzno. tel
368-25 w godz. 16—20, K £670

BIURO matrymonialne „LIDO”
81-510 Gdynia 10. skrytka 37 —

kojarzy małżeństwa, kontakty za
graniczne. K-8672

ZLECĘ toczenia korali drewnia
nych — bejcowanych, lakierowa
nych. Konieczny automat. Do
mański. Warszawą ul. Mikowa
3A. tel. 23-74-16. K-8691

mssisusa wn

REGAŁY wykonane z grubej tar
cicy 42 mm pięć półek szeroko
ści 60 cm. wysokie 2 m: nadala-
ee się do magazynu sprzedam.
Cena po oglądnięciu na miejscu
— do uzgodnienia. Kazimierz
Pyrę; 34-650 Tymbark 7 woj. no
wosądeckie. g-83565
FIATA 126 p zamienić na 126 p.
Tarnów, tel 60-33. T-79941

CIĄGNIK własnej konstrukcji —

sprzedam. Ryszard W >żnv 35-131
Ukowice 59, ■ ’ T-79944

RURY czarne 0 65/76 oraz kabi
nę do ciągnika radzieckiego
„Wlodimirec” — sprzedam. Dębl-
«• - Wollca M. te-079817

LOKALE

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem po
szukuje w Tarnowie samodzielne
go mieszkania. Oferty 79921 .Pra
sa” Tarnów, Krakowska 18..

TARNÓW! M-2 zamienię na po
dobne lub większe w Bochni. O-
ferty 79917 Prasa” Tarnów Kra
kowska 12.

SKARŻYSKO-Kamlenng — sprze
dam mieszkanie własnościowe —

stare budownictwo — 38 m».

Zgłoszenia: 33-300 Nowy Sącz.
Lwowska 87/52. S-07460S

TARNÓW! Własnościowe. 48 ml
— sprzedam. Oferty 79929 Prasa”
Tarnów Krakowska 12.

NOWA HUTA! 2-pokojową. SU-

perkomfortowe 48 m* — zamie
nię na podobne lub mniejsze w

Tarnowie. Wiadomość: Tarnów.
Bitwy pod Studziankami 10/126.

T-799J11

MAŁĄ, ładną gospodarkę. dom
umeblowany — sprzedam Józefa
Banaś Jaźwiny 7. 39-318 Czarna
Tarnowska. Tarnowskie. g-84166
MUROWANY dom. zabudowania
gospodarcze. 1 ha pola, koło
Szczucina — sprzedam. Dąbrową
Tarnowską tel. 22-07. g-84620
SPRZEDAM 1 ha z zabudowania
mi. Eugeniusz: Myśliwiec. Brzana
176, 38-850 Bobowa. K-918I

DOM murowany 8-Dokojowy w

Mielcu — sprzedam. Wiadomość:
Dąbrowa Tarnowska teł. 24-08. w

godz. 17—21. i K-9176

WISŁA! Willę komfortową e.o .

gazowe, telefon zamienię w Za
kopanem. Listy: 16247 Biuro O-
głoszeń. Katowice. K-9178

PARCELĘ budowlaną z planem
zabudowy. 103-arową. Niepołomi
ce k. Krakowa — sprzedam. O -

ferty 84659 ..Prasa” Kraków Wi
ślna 2. .

ATRAKCYJNĄ działką w Iwoni-
czu-Zdroju. 850 m*. uzbrojoną —

sprzedam. Zgłoszenia: Warszawa,
tel. 58-94-19. oo gode. W.

1-66402

DOM piętrowy — sprzedam. Łęg
Tamowskl-Partyń 126 a. T-79967

ZGUBY

26 GRUDNIA 1988. godt. 16. koń
cowy przystanek PKS Poręba
Wiełka-Koninki (parking) — saglT
nął pies rasowy pudel, czarny,
średni. Znalazca proozomy o zwrot
za nagrodą. Odbiór własny. Da
riusz Jaksą Kraków, Sarego 6,
teł. M-6S-61. g-««68«

WYPOŻYCZAM suknie ślubne
Gebel. Kraków. Garncarska 7/12

g-83655
UNIWERSALNE spawarki trans
formatorowe 228 V/S80 V. elektro
dyod1do5mm z2-letniągwa
rancją — wykonuje „Elektrome
chanika” — Andrzej Bobusia, ul.
Gwardii Ludowej 4. 38-481 Kro-
®no-Polaniką tel. 236-58. P-275

MAŁŻEŃSTWO, lekarze, odda na

6 godzin dziennie pod dobra o-

piekę 2-letnie dziecko. Najlepiej
w Tarnowie-Swierczkowle. tel.
763-72.

_______________

V T-79956

BIURO matrymonialne .EWA”
Gdańsk 6. skrytka 237 - atrak-
cyjne oferty, dyskrecja. K-9098

PRZYJMĘ pracę nakładcza. Po
siadam duży lokal. Oferty 84040
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SERDECZNIE przepraszam akto
rów biorących udział w spekta
klu „The Fantastics” w dniu
27. XI . 1988 r. w teatrze Bagatela
za moje niekulturalne •,schowa
nie. Uczeń ZSZ Nr 9 w Kr.Io
wie. Jacek Ciepły. Kraków ul.
Zaremby 3, g-640S2
UPRAWNIENIA do zakupu w

„Baltonie” odstąpię. Kraków. 86.
Piastów 25/50. g-84519
PRZEPRASZAM Panią Elżbietę
Sokołowską zam Dębica, ul. Wo-
llćą I ą za ubliżenie Jej. co mia
ło miejsce 9 sierpnia 1983 r. przy
ul. Wollca. kiedy wysiadała z

taksówki. Ferdynand Bieszczad
Dębica. Kraszewskiego 66.
____________

T-79981

NASIONA redsynków brasyltl-
słcleh. gruntowych, wysyłam s o-

plsem. najmniej 160 «st.. 1 sztu
ka — 1 tL Stanisław Skrabanek.
M-M6 Żabno. T-7697?

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Wewnętrznego w Tarnowie,

zaprasza
do nowo otwartego zakładu usługowego Nr 34/A

w Tarnowie, ul. Kniewskiego 11

oferujqc usługi obejmujące

ostrzenie i drobne naprawy
> DOMOWYCH NARZĘDZI DO CIĘCIA

ORAZ OSTRZENIE

NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH

Zakład otwarty jest w każdym dniu tygodnia
w godz. 10—18

ORAZ w każdą pierwszą wolną sobotę miesiąca
w godz. 8—16.

W poniedziałek po takiej sobocie zakład będzie zam
knięty.

vwvvvvvvvvvvvvvyvvvvvvvvvvvvvv
REGIONALNY

BAR GASTRONOMICZNY

„BACÓWKA”
w Jaworkach k. Szczawnicy

odda w ajencję
Przedsiębiorstwo Turystyczne „Podhale”

w Nowym Targu
Oferty uprasza się składać w przedsiębiorstwie w

Nowym Targu, ul. Manifestu Lipcowego 2, tel. 31-18,
w terminie do 15 stycznia 1984 r.

n Wojewódzkie Przedsiębiarstwo Komunikacyjne
. w Tarnowie, ul. Okrężna 9,

SPRZEDA
<0 autobus JELCZ 272,

rok produkcji 1977, stopień zużycia 80 proc,
nr rej. TAR 065 E

Oferty z ceną w zamkniętych kopertach należy skła
dać w ciągu 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia port
adresem przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać na terenie zajezdni w dni
robocze od godz. 7 do 15.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego oferen
ta bez obowiązku podania uzasadnienia-

SPÓŁDZIELNIA PRACY BUDOWNICTWA

w Tarnowie, ul. Zanikowa 2,
w porozumieniu

z Komendą Wojewódzką
Ochotniczych Hufców Pracy

w Tarnowie

OGŁASZA NABÓR MŁODZIEŻY
w wieku 16—18 lat do dochodzącego

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 42-4-

Junacy zatrudnieni będą na budowach prowadzonych
przez Spółdzielnię.
Warunki przyjęcia:

1. ukończóne 16—18 lat •

2- ukończone co najmniej 6 klas szkoły podstawowe;
Wynagrodzenie wg. zasad obowiązujących w okresie

nauki i zdobywania zawodu.

Uczestnikom zapewnia się:
— zdobycie zawodu — murarza, tynkarza, fliztarm,

zduna, instalatora e.o„ wodno-kanalizacyjnego,
ślusarza i betoniarza -

— bezpłatne posiłki regeneracyjne
— ubrania robocze 1 sorty mundurowe
— świadczenia socjalne
—■możliwość korzystania z działalności

sportowo-turystycznej i kulturalno oświatowej
— korzystanie z Przychodni Przemysłowej.
Zainteresowani winni zgłaszać się do Komendy Wo

jewódzkiej Ochotniczych Hufców Pracy w Tarnowie,
pl. Kazimierza Wielkiego 2, telefon 61-69, 33-89 lub
do Komendanta 42-4 OHP przy SPB w Tarnowie, ul.
Zamkowa 2, telefon 47-31.
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teatry

King size., czyli —

kant

w królewskim stylu
Bodaj na początku minionego

roku Zakłady Przemysłu Tyto
niowego w Krakowie „wypuści
ły” na rynek papierosy w wersji
„king size”, czyli królewskie. W
odróżnieniu od dotychczasowych
papierosów w wersji „ludowej’
są dokładnie 1,3 centymetra
dłuższe, a znajomi palacze, któ
rzy od lat wdychają dym z tra
dycyjnych „klubowych” przy
sięgają/ że wersja „królewska"
niczym innym się nie różni.

Luksus palenia nowych „klu-
■howych” kosztuje 12 zł, z czego

dokładnie 7 zł wynika ze zwię
kszenia długości papierosa. Resz
tę, czyli 5 zł na każdej paczce

zabierają „ciepłą rączką” za
kłady.

'

Może nie byłoby w tym _

nic

złego — każdy ma prawo wy
dawać pieniądze na co chce —

gdyby nie to, że popularnych
„klubowych” za 28 zł po prostu
nie uświadczy w kioskach. Pro
ducent wyszedł widocznie z za
łożenia (zresztą nie on pierw
szy), że jeśli zabraknie czegoś
na rynku, ludziska i tak kupią
za większe pieniądze. Za ten

kant w królewskim stylu pro
ponuję przyznać Zakładom Prze
mysłu Tytoniowego w Krakowie

nagrodę roku 1983. (wisz)

Co z rewaloryzacją starego Podgórza?

Zabytki niszczeją a możliwości ich odnowy w dzielnicy
sq niewielkie

SŁOWACKIEGO (pL. Ducha 1):
Z. Krasiński ’

„Irydion” — 19.15.
MINIATURA (pl. Ducha 2): G.

Schwajda „Hymn” (16 lat) — 19.30 .

KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): I. Orkeny „Rodzina Totów” —

19.15. BAGATELA (Karmelicka 6):
The Fantasticks — 19.15 (komedia
muzyczna). LUDOWY (os. Teatral
ne 34): M. Konopnicka „O kras
noludkach 1 sierotce Marysi” —

11. SCENA NURT: A. Mora-*
via „Raj” — 19.15. GRO
TESKA (Skarbowa 2): Mar
tin Stevens ,,Lalkarz” — 10, Ja
nusz Odrowąż „O ślicznych kwiat
kach i strasznym potworze” — 12 .

FILHARMONIA (Wawel): Bac-
cholian Singers (Anglia). W pro
gramie dawna muzyka angielska
— 19.30.

® Klub MPiK (Mały Ry
nek 4): Wieczór autorski Bro
nisława Dostatniego pt. „Zie
lona Australia” (18).'

Przez w,iele lat Zaintereso
wanie zabytkami Podgórza
było bardzo nikłe, uwaga
konserwatorska skierowana
była głównie na centrum
Krakowa — stare miasto. Do
piero w 1981 roku decyzją
miejskiego konserwatora ob
szar starej zabudowy Podgó
rza wipisano do rejestru

' za
bytków. Z faktu tego nic je
dnak nie wynika, tyle tylko,
żę przynajmniej wiadomo te
raz. które obiekty remontować
należy pod nadzorem konser
watorskim. Są to: teren ulic
Józefińskiej, Wzgórze Lasoty,
Bulwary Nadwiślańskie, Park
Bednarskiego, Wieża Maksy-
miliańska — jest to tzw. stre
fa A. Strefa B obejmuje po
zostały rejon zabudowy stare
go Podgórza, strefa C elemen
ty krajobrazowe panoramy
widokowej...

W praktyce ochrona tak ob
szernego zespołu zabytkowego
jest niezwykle trudna, zwa
żywszy skromne możliwości
dzielnicy zarówno finansowe
jak i pod. względem mocy
przerobowych. To, cą dotych
czas zrobiono — zakończenie
kompleksowych remontów w

9 budynkach wyburzenie zru-

derowanych oficyn, wybudo
wanie dwóch bloków plombo
wych w Rynku Podgórskim 6 i

przy ul. Cekiery 6 — możliwe

było do wykonania tyljjo w

ramach remontów kapitalnych.
Z innych podjętych przez
dzielnicę działań wymienić
należy przygotowanie doku
mentacji dla zagospodarowa
nia Parku Bednarskiego i
Kopca Krakusa oraz opraco
wywanie form zagospodaro
wania innych obiektów roz
proszonych. Tych ostatnich
jest sporo, żeby wymienić tyl
ko Dworek Kapitulny przy u-

licy Dworskiej, dworek przy
ulicy Zamojskiego 12, zespół
dworsko-parkowy w Sidzinie.

Sprawa wykupu budynków
prywatnych idzie bardzo o-

pornie. Związkowa Spółdziel
nia Mieszkaniowa usiłowała
wykupić na cele kultury o-

biekt przy ulicy Dworskiej,
niestety bezskutecznie, wyeg
zekwowano jedynie od właś
ciciela remont, ale i tak jest
to półśrodek i wcześniej czy
później muszą tu być przepro
wadzone kompleksowe prace
konserwatorskie. Nie udało
się również przeznaczyć na

cele gastronomii* (stylowa wi
niarnia) budynku przy ul. Za
mojskiego 12. Wykupiony zo
stał w końcu przez osoby
prywatne i po przeprowadze
niu przez, nich pod nadzorem
konserwatorskim remontu u-

żytkowany .będzie do celów
mieszkalnych. Takie rozwiąza

nie sprąwy wydaje się być w

trudnych gospodarczych wa
runkach koncepcją słuszną.
Skoro znajdują się chętni i
mają na to środki, nic - nie
stoi na przeszkodzie aby po
mogli rewaloryzacji z pożyt
kiem dla siebie i dla wyglądu
miasta. Są również szanse na

pozytywne zakończenie tran
sakcji dotyczącej zespołu w

Sidzinie Jest już chętny do
zagospodarowania obiektu i
urządzenia.tam pracowni sny-
cersko-odlewniczej o charak
terze konserwatorsko-pamiąt-
karskim, urządzenia w dwo
rze ekspozycji posiadanej
broni i kolekcji siodeł, oraz

zagospodarowania części mie
szkalnej.
/ Pewnym rozwiązaniem jest

wykup zabytkowych obiek
tów przez instytucje. Aktual
nie są na ukończeniu prace
dokumentacy.' te i „Igloopol”
Dębica przystąpi wkrótce do
remontu Dworku Lasow-
skich przy ulicy Tynieckiej.
Obiekt przeznaczony zostanie
przez przyszłego użytkownika
na cele recepcyjno-ekspozy-
cyjne. Niestety nie wszystkie
instytucje podchodzą do o-

chrony zabytkowego Podgórza
w taki właśnie sposób. Zda
rzają się karygodne przypad
ki zaniedbywania przekaza
nych instytucjom obiektów

lub co gorsza odstępowania
ich innym użytkownikom.

Rewaloryzacja starego Pod
górza jest przedsięwzięciem
zaplanowanym na lata i przy
ogromnym nakładzie środków.
Piętrzą się trudności z bra
kiem funduszy, sieci c.o., ma
teriałów budowlanych... Pesy
miści twierdzą, że w ogóle
jest to zadanie nieręalne w

cbec.nych warunkach i trud
no za wszelką cenę ratować
rudery, chociaż uznane za za
bytki. Trudno oczywiście zgo
dzić się z takim poglądem,
nie sposób zostawiać pustych,
niszczejących obiektów na

pastwę czasu i postępującej
w szybkim tempie degradacji.
Należy robić wszystko z udo
stępnianiem ich osobom pry
watnym. instytucjom, firmom
polonijnym aby wreszcie ru
szyć w Podgórzu z ochroną je
go zabytków.

Na koniec smutna reflek
sja: trudno sę dziwić, że od
nowa zabytków wygląda tak

jak wygląda, skoro Zarząd
Rewaloryzacji nie podjął je
szcze żadnego działania doty
czącego tej dziedziny. A próśb
i wniosków płynących do tej
instytucji z DRN w Podgórzu
było bardzo dużo. (or)

kina.

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48>:

Konfrontacje: „Życie osobis
te” (ZSRR 15 lat) — 17, 19, 21.
KIJÓW (Krasińskiego 34): Ucie
czka z Nowego Jorku (USA 18 lat)
— 16.15, 19.15 KULTURA (Rynek
Gł. 27): 39 -stopni (ang. 12 lat) —

8.15, 12, 16, 18, Okno (poi. 18 lat) -

10, 14, 20. MŁODA GWARDIA (Lu
bicz 6): Konfrontacje: „Ży
cie osobiste” (ZSRR 15 lat)
— 16, 18, 2Q, 22. SWIATO-

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA,' tel. 22-05-11 (czynna całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11,
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko-

cim, UROLOGICZNY: Wrocławska
1, LARYNGOLOGICZNY: Koper
nika 23a, OKULISTYCZNY: Ko
pernika 38.

pogotowie +

KraKowsKie Pogotuwe Ratun

kowe, Łazarza 14, tel 999, zacho
rowania 1 przewozy tel 22-38-33,
Podstacje KPR. Rynek Podgórski

WID DUŻA SALA (os. Na Skar- 2, tel 66-29-80. Prokocim (ul Te-

ligi 6), tel 55-51-90. Lotnisko Ba
lice (tel 11-*90-29), Nowa Huta
tel 44-22-22 1 44-17 -70, Krowodrza
tel 37-36-37 1 37-38-29, Krzeszowice
tel 99. Jerzmanowice teł 48.

Proszowice, tel. 9 . Myślenice te)
999, Skawina, tel 9. Więliczka
tel. 22-33 -54 i 9 Niepołomice, tel

198, Iwanowice - tel 99 oraz

pie 7): Gangsterzy szos (kanad. 18

lat) — 16, Dreszcze (poi. 15 lat) —

18, 20. Światowid mała sa
la: Kto, puka do moich drzwi

(ZSRR 15 lat) — 15, Niecieka
wa historia (poi. 15 lat)
— 17, 19.15. SFINKS (Maja
kowskiego 2): Wendetta (fr. 15 lat)
— 16, 18, 20. TĘCZA (Praska 52):
Teheran 43 (ZSRR 15 lat) — izby Przyjęć wszystkich szpitali,
16.30 . WARSZAWA (Stradom 15):

W br. kolejne prace modernizacyjne

zbyt wiele odcinków gazociągu
w Krakowie pamięta początek naszego stulecia

O Drobłeimaoh związanych z

zaopatrywaniem Krakowa w

gaz'na łamach naszej „Gazety”
pisaliśmy wielokfotaie w ub.
roku. Przypomnijmy, że w

większej części sieć gazowa to

gazociągi żeliwne wybudowane
w latach 1900—-1950. Do na
szej redakcji bardzo często
dzwonią- czytelnicy informując
o awariach gazu w mieście
i o ulatnianiu się gazu n-a u-

łicaćh Krakowa... Wylecimy...
czy nie? — to pytanie skiero
wane pod adresem redakcji
niestety zostaje bez odpowie
dzi. Oczywiście plan remon
towy na rok; 1984 przewiduje
intensywną wymianę gazo
ciągów żeliwnych w 20 uli
cach o łącznej długości 11 km.
Wartość tycih robót wynie
sie około 30 min zŁ

W programie inwestycyjnym
saplanowanym na br. uwzglę
dniono 5 zadań. M.iin. będą

budowane 2 stacje .redukcyjne
i 5,5 km nowej sieci gazowej.
Wartość tej ostatniej wynosić
będzie około 60 min zł. Tak
wiięć nakłady na te inwestycje
w nowym roku są spore. Mu-
simy sobie jednak zdawać
sprawę, że nie wszyscy bę
dziemy mogli korzystać z ga
zu. Na tym odcinku w na
szym mieście i województwie
miejskim jest jeszcze sporo
do zrobienia. A przyrost po
trzeb n-a gaz z roku na rok
jeist większy. Wiąże się to z

rozbudową miasta. Aktualne
potrzeby wynoszą jy skali ro
ku 1030 min m sześciennych
gazu, W tym dla odbiorców
samego Kratkowa 905 min m

sześciennych.
. Zamierzenia Zakładu Gazo
wniczego w Krakowie w za
kresie budowy i modernizacji
sieci gazowej są duże. Są
dzimy, że szczególną uwagę

należy zwrócić na remonty
starej żeliwnej sieci, która

niestety w każdym momencie
grozi niebezpieczeństwem
wybuchu. Tak więc priorytet
w pracach remontowych po
winny mieć te odcinki sieci,
które wybudowano na po
czątku naszego stulecia. Prze
de wszystkim są to urządze
nia znajdujące się pod cen
trum starego Krakowa.'W ro
ku ubiegłym co prawda więk
szość rurociągów została wy
mieniona ze względu na zmia
nę gazu na ziemny, niestety
w wielu przypadkach prace
niie zostały wykonane należy
cie. Zapach gazu wydobywa
się często z rozkopanych , ulic.
Czy z taką -precyzją opracowa
ny plan modernizacji sieci zo
stanie wykonany w stu pro
centach przekonamy się sa
mi na własnej skórze.

(mi)

Wiele słów krytyki poświęcamy długotrwa- .

lym naprawom wadliwie funkcjonujących
urządzeń wodno-kanalizacyjnych. Po długim
okresie ' alarmowania o awarii przyjeżdżają
pracownicy pogotowia wodno-kanalizacyjne
go. Przed przystąpieniem do samej napra
wy ze zrozumiałych względów rozkopują
miejsce objęte awarią, po czym zabierają
się do pracy, usuwając przyczynę wycieku

dę, pozostawiając jednak po sobie rozko
pany chodnik, stanowiący trudną przeszko
dę do przebycia. Najbardziej narażeni na

wpadkę do chodnikowej dziury byli ludzie
mieszkający przy ulicy Łąkowej. Stąd ich
liczne telefony do wodnego pogotowia, które
jakby nie było, jest główr»m sprawcą roz
grzebania chodnika. Ci wreszcie przybyli na

miejsce „zbrodni” po czym niedbale powty-

Szukanie dziury w całym
wody. I tyle. Często na tym kończy się ich
praca. Odjeżdżają pozostawiając po sobie
rozkopany chodnik i zwały ziemi. To oczy
wiście zmusza mieszkańców okolicznych do
mów do kolejnej telefonicznej walki, mają
cej na celu właściwe zakończenie prac wod
nych.

Przykładem tego typu może być sytuacja
panująca na ulicy Łąkowej- Schemat jest
ten sam. Najpierw awaria, wodociągu, póź
niej długotrwały okres wydzwaniania z proś
bą o pomoc i w końcu przyjazd wodnych
speców, którzy tamują wylewającą się wo

kali do dziury kamienie pracowicie znoszo
ne przez jedną z mieszkanek. W rezultacie
wyrwa została załatana, jednak to co teraz

po niej pozostało, stało się nową formą
chodnikowej pułapki z tą tylko różnicą, że
dawniej wpadano do dziury, obecnie zaś
można potykać się o wystające kamienie
i w najlepszym przypadku skręcić sobie no
gę. A mieszkańcy? No cóż, dalej tracą nerwy
na bezskuteczne zabieganie, o właściwe na
prawienie chodnika, jednak sprawcy jego
uszkodzenia uparcie rzucają im (dosłownie)
kamienie pod nogi, (koś)

Opóźnione dostawy wędzonek do krakowskich sklepów
mięsnych w niedzielę handlową 18 grudnia 1983 roku,
wywołały słuszne oburzenie klientów i niestety wątpliwe
decyzje władz odnośnie kar dla, jak to nazwała prasa,
„twórców eksperymentu handlowego”, polegającego na

rezygnacji z dostaw masy mięsnej nocą, na rzecz dostaw
w ciągu dnia. Chodzi tu głównie o noc z 17118 grudnia.

Według rozpowszechnianych enuncjacji prasowych
(PAP, „Gazeta Krakowska”, „Dziennik Polski”, łódzki
„Głos Robotniczy” i być może wiele innych publikatorów
krajowych, a może i zagranicznych — bo za PAP) wi

nę za ten stan rzeczy ponoszą prawie wyłącznie krakow
skie zakłady przemysłu mięsnego, gdzie ów niedowarzo-
ny „eksperyment” miał się urodzić.

Byłem jednym z kolejkowiczów w tym feralnym dniu
i podzielałem ich oburzenie! Jednak treść wspomnianych
doniesień prasowych (nb bez podpisu autora), suponują-
cych autorstwo „eksperymentu” krakowskim zakładom
mięsnym, ktgre od bardzo wielu lat dostarczają swe wy-

Widziane z boku

Młynarz zawinił
kowala powiesili,

czyli kulisy krakowskiego eksperymentu handlowego
robi/' z zasady nocą — wydawała mi się mocno podejrza
na. Czyżby najedli się blekotu, a nie firmowej szynki w

ramach degustacji? Sprawdziłem więc tę kwestię na

miejscu u 1 sekretarza KZ PZPR Zakładów Mięsnych
Kraków. Chciałbym bowiem nadal zachować swą wiary
godność, jako wieloletni korespondent „Gazety Krakow
skiej”. I cóż się okazuje!

PSS „Społem” w Krakowie odmówił zdecydowanie
przyjmowania wędzonek krakowskich Zakładów Mięsnych
właśnie w nocy z 17118 grudnia. Było tego towaru sporo,
gdyż około 20 proc, całomiesięcznych dostaw. To są nie
zaprzeczalne fakty, które pozwalają na następującą re
konstrukcję wydarzeń.

Handel oczekuje specjalnej „niezapowiedzianej” kon
troli sklepów przez Komisję Bardzo Wysokiego Szczebla
w niedzielę przedświąteczną. Znając swój personel oba
wia się prawdopodobnie, że z dostarczonych nocą wędzor
nek niewiele pozostanie do rana, a przecież chodzi o to,
aby Wysokim Kontrolerom zaprezentować dobre- zaopa
trzenie sklepów i uszczęśliwione oblicza kolejkowiczów.
Odmawia więc przyjmowania dostaw nocą i żąda dostaw
w ciągu dnia. Teoretycznie wszystko gra jak w rozkła
dzie jazdy PKP. Niestety, w praktyce zawodzi organiza
cja załadunku na terenie Chłodni Składowej (awaria win
dy, zbyt mała ilość samochodów). Zdyscyplinowanie kie
rowców i konwojentów też pozostawią wiele do życzenia..
Eksperyment kończy się fiaskiem, a oczekiwana kontro
la widzi smętne miny kolejkowiczów i nagie haki! Suro
we kary zostają wymierzone głównie pracownikom zakła
dów przemysłu mięsnego za to, że spełnili żądania han- .

'dlu (sic!). Finita la comedia! Pozośtaje tylko maleńkie py
tanie: dlaczego handel odmówił przyjmowania wędzonek
nocą? O tym chce wiedzieć opinia publiczna!

■dr inż. ZBIGNIEW GAŁUSZKA

Głowy pełne gwiazd '(poi. 15 lat.) —

16, 18, Saint Jack (USA 18 lat) — 20.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Butch Cassidy i Sundańce
Kid (USA 15 lat) — 10, 15.30,
Krzyk (poi. 18 lat) - 12.30, 18, 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Dzieci
wśród piratów (jap. b .o .) — 15.45

(pożegnanie z filmem), Sprawa
Kramerów . (USA 15 lat) - 17.45,'
20. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec
ka. 7tt>: Coma (USA 18 lat) — 18,
13, 20.

DOBCZYCE — Raba: Odmienne

stany świadomości (USA 15. lat).
GDÓW — Promyk: Zboże, zło
to, nagan (ZSRR 12 lat). KRZE
SZOWICE — Nowości: Piraci XX
wieku (ZSRR 12 lat). MYŚLENICE
— Wisła: Ostrze na ostrze (poi. 12

lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Prawdziwe życie Drakuli (rum. 15

lat). SKAWINA — Piast: Miasto
kobiet .(wł. 18 lat) oraz filmy
krótkometr. SŁOMNIKI — Czar:
Pomocnik (CSRS 18 lat). WIELI
CZKA — Górnik: Kaskader z przy
padku (USA 18 lat) oraz filmy
krótkometr.

wystawy^^
-Kj-5":.•<• *—■—

Ul□
INFORMACJA APTECZNA -

tel 11-07-65 (czynna 8—15)
Dyżury nocne pełnią apteki:
Szczepańska 1, Długa 88, Kra

kowska 1, Pstrowskiego 94, Kozłó
wek (pawilon). Kazimierza Wiel
kiego 117. Nowa Huta — os . Cen-
strum C. os . Centrum A

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy

12)
PROSZOWICE (1 Maja 81)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Niepołomicach
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy
cach, Gdowie. Skale 1 Słomni
kach.

ZAUFANIA 33-71-37

TELEFON DLA
22-02-16 (14 -18)

RODZICÓW

SPÓŁDZIELCZY
DIATRYCZNY

( CZNY - tel.
'

(15 30—23.00)

PUNKT PE-
i KARDIOLOGI-

22-25-66;

E Wczoraj, okoio godziny 11
na ul. Szpitalnej taksówkarz
potrącił psa. Zwierzę męczyło
sę poriad 2 godziny, bowiem
w tym czasie nie udaio się
nikomu połączyć z lecznicą
na ul. Bradowicza. Jak usta
lono, dzięki uprzejmości biura
napraw .— telefon był odło
żony. Dziwne obyczaje panują
w lecznicy. Skoro tak znako
micie radzi sob e ona bez te
lefonu może więc przydzielić
go komuś, kto aparatu na
prawdę potrzebuje?

© Na ul. Basztowej na wy
sokości posesji nr 19, 21, 23 pę
kły tory tramwajowe. Prze
jeżdżające tramwaje wywołu
ją lak potworny huk w mie
szkaniach, że pękają kaflowe
piece. Ludzie interweniowali
już w MPK, prosząc o szybką
naprawę torów ale jak dotąd
bez efektów. Widać usuwanie
pęknięcia nie było uwzględ
nione w planie przerobu w

roku 1983. Może chociaż w

br. uda się je usunąć?

Gastronomia duża i mała

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: Komnaty - Wystawa ..Od
siecz Wiedeńska” (12—17). SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOW
NIA (niecz.) MUZEUM KATE
DRALNE (10—15). Wystawa ,,Wa
wel zaginiony” (10—15). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—15.30). MUZ. W. I. LENINA

(Topolowa 5): Wystavvy; „Lenin
w Polsce”. „Ludowe" Wojsko Pol
skie” (9—17 WSt. WOl.). DOM LE
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawa. „Mieszkanie Lenlrfa”

„Rewolucyjna działalność Leni
na na ziemi krakowskiej”. „Zwie
rzyniec w początkach XX wieku”

(9—15 WSt. wol.). MUZEUM ETNO
GRAFICZNE (pl Wolnica

.1): Wystawy: „Polska kultura lu
dowa”; „Czeskie ludowe rę
kodzieło artystyczne” (10—45).
KRZYSZTOFORY (Rynek Główny
35): Wystawa „Z dziejów
i kultury Krakowa” oraz

prezentacja medali darowanych
przez Jana Pawła II (9—15). MU
ZEUM HISTORYCZNE (Francisz
kańska 4): Wyst. szopek (10—17).
POMORSKA 2: Wystawa „Mę
czeństwo i wałka Polaków w' la
tach 1939—1945” (9—15). STA
RA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wystawa „Z dziejów kultu
ry Żydów” (9—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność V śred
niowiecze Małopolski”; „Pradzieje
N Huty” 1 ..Mumie egipskie w

świetle promieni „X”z (niecz.). AP
TEKA „POD ORŁEM” (pl Boh
Getta 18): Muzeum Pamięci Na
rodowej (10 — 16). GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): Wystawa ..III kolekcja Grupy
Krakowskiej” (11—17), BWA, (pi.
Szczepański 3a): Wystawa ..Dy
plom 83” (11—18). MUZ. NARO
DOWE: (Sukiennice) Galeria poi.
sztuki XX wieku (niecz.). MU
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano
nicza 9): (110—16). KAM. SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 3) Galeria

polskiej sztuki do 1764 (10—16).
NOWY GMACH (al 3 Maja 1): Ga
leria pols. sztuki XX w. (12-417 .30).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLÓWKA” (Tetmajera 28):
Wystawa „Folklor wsi podkra
kowskiej” (niecz.), SALON TPSP

(pl Szczepański 4): Wystawa
„Dyplom 83” (10—17). SA
LON WYSTAWOWY Nowa Hu- ’• skrzyni. 13.30
ta (aL Róż 3): Wystawa malar- 14.00 „Irytacje'

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 988 (14—19) *

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel
22-32-65 (13—17)

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) — tel 44-17-60
1 44-16-32 (7-22). ul. Kawiory 3 *-

tel 37-48-92 1 37-55 -75 (7 -22)

POGOTOWIE

„POLMOZBYT”
tel 48-00-84 (6-

Ajent musi być rentowny
Pod koniec roku -ubiegłego w prasie krakowskiej pojawiły

się anonsy PSS „Społem”, które oferowały powierzenie nie
których lokali gastronomicznych agentom. Mowa była o

przejęciu lokali na zasadzie agencji zryczałtowanej — lokali
tych, które zostałyby odebrane poprzednim agentom, bądź
lokali prowadzonych dotąd systemem tradycyjnym przez sa
mą spółdzielnię. Są to zwykle placówki, które w wyniku bi- ■
lansu wykazują zbyt niski obrót — PSS „Społem” szitka za
tem nowych agentów. Jakie warunki trzeba spełnić, aby zo
stać ajentem, lub jak kto woli, agentem? Zofia Pirowska —

kierowniczka działu zatrudnienia PSS „Społem” informuje,
że trzeba mieć książeczkę licencyjną uprawniającą do samo
dzielnego prowadzenia lokalu, no i oczywiście pieniądze na

ryczałt. W ubiegłym roku chętnych do przejęcia lokalu bądź
kiosku gastronomicznego było znacznie mniej — wpłynęło
58 ofert. Nic zatem dziwnego, "bo jak twierdzi wielu agen
tów ryzyko ich pracy jest coraz większe, wymagania jedno
stek nadrzędnych rosną, presja społeczną także. Agent musi
przede wszystkim wyprowadzić dany zakład, restaurację czy
kiosk z bankructwa, które zwykle zastaje — agent musi
przynieść PSS „Społem” dochód, bo jeśli nie to odbierze się
mu ajencję i. po krzyku. Stąd też wielką fluktuacją kadr w

gastronomii małej i dużej — kadr, które niestety nie zawsze

spełniają podstawowe warunki zatrudnienia — są to czasem

ludzie przypadkowi, którzy niewiele wspólnego mieli dotąd
z gastronomią (coraz więcej absolwentów szkól wyższych, in
teligencji rezygnującej z ,posad -państwowych, ludzi po krót
kich kursach gastronomicznych). Dlatego też, jeśli już de
cydujemy się przekazać im placówki, należałoby pomóc, a

nie traktować jak intruzów czy złodziei. Ten brak zaufania
do ajebtów jest pierwszym zarzutem, jaki stawiają oni
swym jednostkom nadrzędnym. Agent musi kombinować
aby wyjść na swoje —i słyszałam wielokrotnie z ust bynaj
mniej nie rekinów tej branży, lecz ludzi, którzy pragnęli
pr-aoować uczciwie. Gdyby trzymać się przepisów, to w ogó
le nie byłoby ajencji — to kolejne • stwierdzenie, poparte
wielu słusznymi uwagami, które należałoby poddać Spół
dzielni „Społem” czy Wydziałowi Handlu i Usług pod roz
wagę. Ajenci twierdzą, że fundusz płac ustalany przez PSS
„Społem” jest generalnie za niski i nie odpowiada potrze
bom. Agent zamiast wykazywać towar faktycznie posiadany
i spokojnie wykonywać plan — musi posługiwać się towa
rem, który otrzymuje n-a „lewo”. — Wszystko to po to, aby
zapewnić godziwe pensje dla swych pracowników (z nimi są
też ogromne kłopoty), bądź wszelkie świadczenia, które musi
zapewnić ze swoich zysków (np. w przypadku choroby).
Ajent musi uważać, by nie przekroczyć założonego planu
choć interes idzie dobrze), bo wówczas obrót na następny
rok będzie narzucony wyższy, większy podatek, a zysk w

przyszłości może nie pozwolić na .tak gwałtowny wzrost

krzywej, i znów... widmo plajty. To nie wszystkie rafy, któ
re ajent musi omijać... Brak, urlopu i ciągła pra-ca prawie be>z
świąt i niedziel, to także ryzyko kradzieży i nerwy przed
wizytą licznych kontroli, które w dobrze pojętym interesie
klienta powinny być na pewno przeprowadzane, ale nie po
winny traktować ajenta a priori jako złodzieja i oszusta. Są
przecież inni.

(Pa)

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

11.50 'Irwin Shaw: „Szus^’— odei
32 (powt.). 12.00 Serwis Trójki.
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 P.

Lengyel; „Druga planeta słońca

Ogg” — ode. 25. 13.10 Powt. z roz
rywki. 14 .00 Mistrzowie batuty —

Erich Leinsdorf. 15.00 Serwis Trój
ki. 15.05, Ten stary, dobry rock
and roli. 15.4§ Sylwetki. 16.00—

19.00 Zapraszamy<do Trójki: 16.00
Serwis Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich. 18.00 Serwis Trójki.
18.05 Inf. sport. 19.00 Ernest He
mingway: „Komu bije dzwon”
ode. 6 . 19.30 Trochę swinga... 19.50
Irwin Shaw: „Szus” — ode. 33 .

20.00 Katalog nagrań: Jethro Tuli

(13). 20.45 Klub Trójki: Olimpiady
— aud, W. Dmochowskiego. 21.00

Trzy kwadranse jazzu. 21 .45 Klub

Trójki (cz. ’2). 22.05 „24 godziny w

10 minut” i inf. sport. 22.15 W krę
gu ballady — Joan Baez. 22.43

Wydawn. Poznańskie i jego auto
rzy: Arkady Fiedler. 23.00 Zapra
szamy do Trójki: 23.55 Północ poe
tów: Poetycki karnawał — ode. Ł

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz oraz na fali
śr. 219 m, czyli 1368 KHz oraz

dod. na fali dł. 1500 m —- od
godz. 8.50 do 16.05.

DZIENNIKI 7.00, 12.05, 16.00,
19.30, 23.50.

11.30 Kolekcje płytowe, 12.10

Widnokrąg —

'

program po
pularnonaukowy. 12 .30 Radio Mo
skwa. 13.00 „Szkolna zabawa” (mu
zyka kl. I—II). 13.30 Dawne tańce
i mel. 14.00 W trosce o przyszłość.
14.15 Aktorskie recitale 14.30 Mię
dzy nami — mag nastolatków.
16.05 Leksykon piós 16.35 Widno-\

krąg — progr popul.-naukowy.
17.05 Muz. kameralna 18.00 Moje
hobby. 18.20 Muz. hobby. 18.40
Studio ekspertów. 19.35 Muz. 19.40

Język hiszpański. 20.15 Uwertury
z operetek 20.30 Wiecz. muz. i my
śli. 22.10 Kompozytorzy naszych
czasów. 23.00 Lektury ,,Czwórki”.
23.10 Muzykoterapia. 23.55 Felieton
na dobranoc.

PROGRAM I

6.00 TTR: Język

Hodowla zwie-
Powtórzenia

TECHNICZNE

(al Pokoju 81)
-22)

PROGRAM i
na fali 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 0.01 1.02. 2.00
3.00 4.00 5.00, 5.30, 6,00. 7.00.
8.00, 9.00, 10.00, 11.00. 12.05
14.00. 16.00. 18.00 19.00. 20.00.
22.00. 23.00.
12.30 Muz. folklorem malow. 1 .2.45
Roln. kwadrans. 13.00 Komun. 13.10 Administracyjnego w dziedzi-
Radio kierowców. 13.20 Śpiewa nie gospodarki Z’em:ą
Gang Marcela. 13.30 Stara i nowa 19.30 Dziennik Telewizyjny

polski,
sem. 3 — Liryka okresu Po
zytywizmu

6.30 TTR: Matematyka,
sem. 1 — Monotoniczność
funkcji, ekstremum funkci:

9.00 Chemia, - kl. 7 — Od
krywamy świat atomów

9.30 Film dla 2 zmiany:
„Ależ doktorze!” — komedia
prod TV NRD

11.00 Praca — technika, kl.
3 — Wyg°d;nie czytać

11.55 Matematyka dla naj
młodszych

12.30 „Czas reformy” —

Ocena roku minionego
13.30 TTR: Mechanizacja

rolnictwa, sem. 1 — Układ
22-95-78 smarowania silników spalino

wych
14.00 TTR:

rząt. sem: 1
wiadomości

15.25 NURT: Dydaktyka ma
tematyki — Problemy otwar
te

15.55 Program dnia
16.00 Widok z okna
16.15 Losowanie Express

Lotka i Małego Lotka
16.30 Wiadomości Dziennika

Telewizyjnego
16.40 Dla młodych widzów:

„Krąg” — magazyn harcerzy
17.05 Dla dzieci: „Między

nami i książkami”
17.30 Turniej Czterech

Skoczni
18.30 „Podróże bez biletu”:

„O Kijowie z uśmiechem” —

film dokumentalny
19 00 Dobranoc: „Pataplu-

sze” (1) — „Przybycie”
19.10 „Prosto z ,-mostu” —

orzecznictwo Naczelnego Sadu

muz. wojskowa. 14.05 Mag. muz

..Rytm”. 15.55 Radio kierowców.
16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17.00 Muz. i aktualn.
17.25 Pios. trochę zapomniane. 18.05

Gorący temat. 18.15 Nowości nie

tylko z płyt — Koncert dnia. 19.20
Mini-recital. 19.30 Radio —

. dzie
ciom: „Pinokio”, 20.05 W kilku
taktach, w kilku słowach. 20.10
Koncert życzeń. 20.35 Komun. Tot,
Sport. 20.40 B. Hrabal: „Taka pię
kna żałoba” — fragm. prozy. 20.50
Jazz w pigułce. 21 .00 komun. 21.05
Kron. sport. 21 .15 Gwiazdy Opery.
22.25 Pios. nie jest mi obca. 22.57
Komun. 23.10 Panorama świata.
23.30 Koncert życzeń dla Polonii,

PROGRAM II

UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,

17.00, 21.05, 0.50. Muzyka na
dawana w wersji stereofonicz
nej.

11.10 Relaks w stereo. 12.00
Chór Męski Uniwersytetu w Hel
sinkach. 12 .25 W stronę / jazzu
13.05—13.20 Kraków na antenie:
13.15 Agroehem inf. 13.20 Z malow.

Album operowy.
— ode. pow. H .

stwa Stowarzyszenia Plastyków Bardijewskiego. 14.10 Koncert w

Nieprofesjonalnych ziemi Kra- stylu retro. 15.00 Pamiętniki i

kowskiej (10—17). KLUB MPiK wspomnienia —

. A. Rubinstein:

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA: <10 „Moje młode ląta” - ode. 3. 15.10

-20) GALERIĄ: Wystawa malar- Recital duetu R. Power i Al Bano

20.00 Publicystyka
20.15 „Amator” — film

obyczajowy prod. polskiej
22.10 Dziennik Telewizyjny

— komentarze
22.30 „Seans filmowy”: Wy

wiad z Igą Cembrzyńską,
Sprawozdanie ze zjazdu fil
mowców polskich. O filmie
„W drodze”

23.05 ..Pieśń o miłości i
śmierci Kometa” — K. Rilke,
reż. K. Nazar

. 23.40 Dziennik Telewizyjny
— 24 godziny

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Wiadomości — Tele

fon „2”
17.10 Młodzieżowy Koncełt

Życzeń: Muzyczka — mu
zyczka -

17.30 „Narkomania — i co.

dalej?” — projekt ustawy
sejmowej o zapobieganiu
narkomanii-

18.00 „Szukam samego sie
bie”

18.30. Program lokalny
19.00 Przeboje „Dwójki”19.1Ó Telewizyjny

stwa Józefa Kuleszy (11—18)
KLUB MPiK (N Huta. pl . Cen
tralny): CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: (10—20) KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15). .MU
ZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—15).

turniej
15.30 Folklor z różnych stron młodych talentów śpiewa
świata — tańce. 16.00 Wielkie dzie- zespół „PX”

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Przyjechała tele

wizja”
20.15 Teatr małych form: Z.

Ginczanka - ..Non omnis
moriar” — reż. S Różewicz,
wyst.: B Bursztyncwicz, M.

ła, wielcy wykon 17.05—18.30 Kra
ków na antenie:- 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30 Wie
czór w Filharmonii — Laureatki
Konkursów Chopinowskich, . 21.15
Wiecz. refleksje. 21.20 Gra Coie-
man Hawkins. 21 .30—1 .00 „Litera
tura i muzyka”: - 2L3O Nagranie
wiedz. 21 .33 Teatr PR: „Koncert Wolłejko. J. Sobieska

(16—18). MDK (Świerczewskiego nocny” — słuch, w. Terleckiego
14): Pokonkursowa wystawa tra- 22 .15 Słuchajmy razem 23.00 „Scho- Za zmiany w ostatniej chwili

dycyjnych ozdób choinko- darni w górę, schodami w dół” — wprowadzone w programie tea-

wych (8—21), MIEJSKIE SALE pow. 23.20 Muz sprzed wieków— triów,.kin, radia i telewizji _

re-

WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3 C. Monteyerdi. 24 .00 Płyta roku 83. dakcja nie bierze odpowiedział-
Maja la): (10—14) i (15—17), o.45 Miniatura poetycka. ności.

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wyst.
„Hej, kolęda, kolęda” (10—15) i
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